Piątek, 28 Czerwca 1912. 


Wychodnł codziennie o godzinie 5 po połnizie 

wyjąfkiem dni poświątecznych. 

Naumsśr pojedyńczy kosztuje w miejscu $$ hal., 
pecata I6 hal. — Biura Redakcyi i Adminisiracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników $t, Sokołowskiego, Pasaż Hause 
maara h 9. -— Listy należy frankować. 


ksklamacye otwarte wolne od opłaży. 
'Falefca Radakcyi Nr, 68. 


zemiojacowa: 
. 32 K, | ówierćrsoznis 8 K — h, 
. 18 K, | mleslącznie 2A 70h, 


ruczniz . . 
półrscznie . 


Mmi8jJRCJWZ: 
24 K, | ćwisróregzkije . 


reczale . 8 
12 K, | mleslęszełs . . . 2 


półraczele . . 


W Niemczech 3 K 29 h miesięcznie. We wszystkich isnyeh państwach 3 K 88 bh missięcznie, 


„Przewodnik naukowy i iltersoki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćrcezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K ES b, drudzy 66 h. 


„Przewadnik preaumerowany osobno kosztuja 8 K. 


Rok 102. 


tey Jak TEE 


Cany ogtoszwi: 
tiiejzce 26 kal. l 
Tabolarzczme i iiezbowe po ŻE bei, wags 


icz dee 


slane po 60 kel, xa wiarzz lub jego scjalzew 
patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywsinych przyje 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sskałewski?5e 
we Lwswis Pasaż Hausmanna I. 8. W Paryżu 37- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Roa 38: YeroREa. 


wierp 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 81 
grudnia) „ mozg 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 


12 K 


30 września) 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 2 K 


Zamiejscowa; 


półrocznie 16 K — h 
ćwierćrocznie 8K—hR 
miesięcznie . 2K70h 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ówieróroczni . 

miesięczni 


1K50} 
.— K 60 h 


„Przewodnik“ prenumerowany 0S0- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4 K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
„czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
; czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę ministeryalnego w Ministerstwie robót 
publicznych, Artura Herbsta, radcą Dworu 
w dyrekcyi budowy dróg wodnych w Mini- 
|sterstwie handlu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r. zamianować najmiłościwiej kan- 
clerza konsystorza, ks. Wiktora Bilskiego, 
kanonikiem rzymsko - katolickiej kapituły me- 
tropolitalnej we Lwowie. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r. najmiłościwiej zamianować: gre- 
eko - katolickiego wieedziekana i proboszcza 
w Bolechowcach, ks. Antoniego Ławrow- 
skiego, grecko -katolickiego dziekana i pro- 
boszcza w Samborze, Franciszka Rabija i 
grecko - katolickiego proboszcza w Jarosławiu, 
Cypryana Chotynieckiego, kancnikami 
honorowymi grecko -katolickiej kapituły w 
Przemyślu. 


P. Namiestnik zamianował w etacie 
c. k, dyrekcyi policyi we Lwowie: oficyała 
policyi, Ludwika Wyszyńskiego, adjun- 
ktem urzędów pomocniczych dyrekcyi połi- 
cyi, kaneelistę policyi, Józefa Mikołaja S 1e s- 
sa, ofieyałem policyi, a sierżanta 10 pułku 
piechoty w Przemyślu, Józefa Majewskie- 
go, kaneelistą policyi. 


Lwów, 27 czerwca. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby po 
przyjęciu ustawy wojskowej w trzeciem 
czytaniu, sprawozdawca p. Sommer za- 
gaił dyskusyę szczegółową nad ustawą o o- 
bronie krajowej, poczem przemawiali spra- 
wozdawcy mniejszości pp. Habermann, 
Leuthner, Exner i Fresl, uzasadniając 
swe vota mniejszości. ; 

P. Minister obrony krajowej generał 
Georgi wyłuszczył powody, jakie zniewoli- 
ły Zarząd wojskowy do zatrzymania 8-letniej 
służby w pułkach konniey obrony krajowej. 
Skreślenie w $ 8 słów: „język służbowy* 
nie ma znaczenia zasadniczego, słów tych 
użyto jedynie celem: większej jasności. W o- 
bronie krajowej na polu języka komendy i 
innych norm językowych, postępować się bę- 
czie podobnie, jak w armii. 

P. Minister oświadczył się w końcu 
przeciw wnioskowi p. Mlcocha i prosił o od- 
rzucenie tego wniosku. 

Zabrał jeszeze głos p. Abram. 

Po zamknięciu dyskusyi mowcy pro 
zrezygnowali z wyboru mowcy generalnego, 
contra przemawiał p. Prunar (cz. rad.). 

Następnie pp. Gustaw Gross i Mi- 
klas postawili wniosek co do przywrócenia 
$ 8 w „brzmieniu przedłożenia rządowego. 

P. Mleoch uczynił wniosek, by osta- 
tnie zdanie $ 8 miało brzmienie takie: „w 
styczności z ludnością język strony jest mia- 
rodajny*, p. Klemensiewicz zaś zapro- 
ponował brzmienie następujące: „w styczno- 
ści z władzami cywilnemi i z cywilną ludno- 
ścią, mają komendy posługiwać się językiem 
krajowym“. 

Po przemówieniach sprawozdawców mniej- 
szości dyskusyę przerwano i o godz. 9 min. 
15 w nocy zamknięto. 

Posiedzenie dzisiejsze 


rozpoczęło się 
o godz. 11 rano. 


Z komisyj. 

Komisya rolnicza obradowała wczo- 
raj w dalszym ciągu nad sprawą zużycia 
6-milionowego funduszu, przeznaczonego na 
podniesienie hodowli bydła w r. 1910. Prze- 
mawiali między innymi pp.: Serwatowski, 
Onyszkiewiez i Wityk. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
legitymacyjnej uznano za ważne wybory 
pp. Korytowskiego, Abrahamowicza, 
Sterna i Steinhausa na podstawie spra- 
wozdania p. Wysockiego, oraz wybór p. 
Kędziora na podstawie sprawozdania p. 
Lasockiego. 


Konwent seniorów. 


Wczoraj po południu konwent senio- 
rów obradował nad programem pracy parla- 
mentu na czas najbliższy, Prawie jednogło- 
śnie wyrażono życzenie, aby prowizoryum 
budżetowe zostało załatwione we czwartek 
w nocy, tak, aby Izba panów mogła je je- 
szcze załatwić na czas. 

Gdyby we czwartek nie udało się dy- 
skusyi ukończyć, to Prezydent  zarządzi 
jeszcze posiedzenie w piątek, 

Po załatwieniu prowizoryum budżeto- 
wego wejdą na porządek dzienny obie pro- 
cedury karne wojskowe i sprawozdanie ko- 
misyi legitymacyjnej. 

Dalszy program prac ustalony będzie 
na posiedzeniu konwentu seniorów we wtorek. 


Program 


pobytu w Krakowie Ich Cesarskich i Kró- 

lewskich Wysokości Najdostojniejszego 

Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa i 
Najdostojniejszej Arcyksiężnej Zyty. 


Najdostojniejsi Areyksięstwo przyjadą 
do Krakowa pociągiem pospiesznym z Koło- 
myi dnia 29 b. m. o godz. 2'20 po południu. 

Na dworcu, gdzie będzie ustawiona 
kompania honorowa, powitają Najd. Arcy- 
księstwa JE, P. Namiestnik, JE. P. Marsza- 
łek krajowy, JE. komenderujący korpusu, 
Prezydyum Rady miasta i grono pań. 


So UOD O R | 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 
p h [4 p 
GWOŻZDZ. 


M. 
(Ciąg dalszy). 


Jeszcze czekał... Od czasu samobójstwa 
Gerlacha obostrzono nad nim dozór. Wpra- 
wdzie zachowywał się tak beznagannie, mi- 
nę przybierał wobec dozorców tak pogodną, 
że nie założono mu na ręce kajdanków. 
Nadto udawał, że nie wie o końcu Gerlacha, 
nie obawiano się przeto, by przykład podzia- 
łał zaraźliwie. Jednakże w ciągu dnia zaglą- 
dał ktoś do celi co chwila, a nocą dozorca 
raz po raz wchodził i spozierał na śpiącego. 

Lecz ta okoliczność właśnie, pozornie 
niefortunna, była dła jego planów korzystna. 
Dzięki temu bowiem wiedział, jaki dozorca 
sprawuje nocną służbę, i mógł przewidzieć, 
gdzie mniej więcej znajdować się będzie 
w trzypiętrowym gmachu w dwie, trzy mi- 
nuty po wyjściu z jego celi. 

Raz w ciemnościach nocy zawrzał w nim 
znowu głód krwi, strzeliła mu myśl do gło- 
wy, by zamordować dozorcę, porwać pęk klu- 
czy i z ich pomocą wydostać się na wolność. 
Myśl wspaniała, ale — głupia, gdyż za naj- 
lżejszym łoskotem nadbiegłby drugi dozorca, 
chodzący w innej części gmachu. rozbudził 
dzwonkiem odźwiernego, uśmiercił więznia 
pałaszem lub kluczami, z którymi w żadnym 


razie on nie byłby dał sobie rady tak szyb- 
ko, jak należało. 

Nie! W głębinach samotności, w pod- 
ziemiach opuszczenia, w szponach strachu 
rozrosła się prostacza jego dusza i nietylko 
odnalazł w sobie granity mocy i na nich 
oparł się, jak na opoce, lecz wysubitelnił się 
nerwowo i obmyślił plan ucieczki z wyrafi 
nowaną przebiegłością lisa, co, otoczony za- 
jadłą sforą, przystaje i myśli, jak wymknąć 
się z zaklętego koła, 

Czekał nocy, w której cela parterowa, 
pod jego komórką położona, będzie opróżnio- 
na. Musiało to zaś nastąpić lada dzień, gdyż 
zamykano w niej albo świeżych przybyszów 
na kilka godzin tylko, by przygotować dla 
nich inną, na stałe wyznaczoną celę, albo 
też więźniów, mających jedynie kilkudniową 
karę do odsiedzenia. 

A, wracając z przechadzki po dziedziń- 
cu, mijał tę celę i wówczas mógł zauważyć, 
czy dozorca wpuszcza do niej jaką z poprze- 
dzających go figur. 

„ Czekał i przechodził tortury oczeki- 
wania. 

Ot, wszystko ma „w porządku“, a lada 
dzień spaść może, jak młot na głowę, odmo- 
wna odpowiedź na prośbę o ułaskawienie, 
poczem zakują go w kajdanki, nie wypuszczą 
więcej na światło dzieune i postawią u drzwi 
jego nieustanną straż. I ogolą mu kark i 
przyodzieją w śmiertelną koszulę i skrępują 
mu ręce I — cisną go... pod miecz... 

Ach, zimno! Mróz okropny ślizgał lu- 
bieżną dłonią okrutnika po ciemieniu mor- 
derey, spływał po krzyżu pacierzowym. Noe 
spadała przed oczy, noe, co kończy wszystko.. 

Nieba! Nareszcie w drugą sobotę kwie- 
tniową cela dolna opustoszała... 

Zdało się, jakby milczenie ust jego wy- 


olbrzymiało, zlodowaciało na wieki, jakby du- 
sza jego zapadła się w najskrytsze szczeliny 
istoty, przylgnęła tam, jak gad, by nikt nie 
podejrzewał jej istnienia ani — myśli palącej 
się w tej duszy brylantowo. 

I stał się filarem mocy tytanieznej, 
wyrastającym zuchwale, dumnie ponad wię- 
zienie, ponad świat i jego porządek, i chi- 
chotała w nim pijacko zgraja czarownie roz- 
pasana, aż trzęsły się boki... Ha!.. hal... 
Ha!.. hal. 

Skoro uderzył dzwon wieczorny, Jan 
niezwłocznie legł na sienniku próchnem wy- 
ładowanym i spoczywał bez ruchu, acz żył 
w nim każdy nerw, każdy atom i drgał po- 
tężną żądzą życia. 

Zgrzytnął klucz we drzwiach. Ukazała się 
w progu postać siwego dozorcy z samokon- 
trolującym zegarem pod szyją i latarką na 
piersi. Wężowy strumień światła wtargnął w 
nurty ciemniey. Stary urzędniczyna patrzał i 
słuchał — poważny, cichy, widmowy. 

Po chwili drzwi zasunęły się i odgłos 
kroków zamarł. Wśród ciszy królewskiej Jan 
uniósł głowę, dźwignął się na posłauiu i zło- 
dziejską ręką wydobył z wnętrza poduszki 
gwoździe. Związał je, umotał ich głowy szmat- 
ką, oddartą z chustki, na szyję przeznaczo- 
nej. A swój pierwszy, najsilniejszy 1 najuko- 
chańszy gwóżdź pieścił w garści, jakby od 
niego wstępowały weń prądem magnety- 
cznym ufność i siła i wygładzały duszę falą 
balsamiczną. R 

Zegar na poblizkim zborze wybił jede- 
nastą. Bolesna niecierpliwość ukąsiła więźnia 
i poczęła toczyć, jak mól. Przygryzł wargę 
do krwi, by nie jęczeć, nie skowyczeć, nie 
szlochać. 

— Jeszcze nie!! — wołał głos ostrze- 
gawczy i szeptał: — Jeszcze ludzie na uli- 


cach.. Nie zaniedbuj niczego, czekaj do pół- 
nocy !.. Dopiero gdy młotek pocznie bić dwa- 
naście razy... Kto wie, może zegar będzie ci 
pomocą, przykuje uwagę starego dozorcy i 
przygłuszy trochę „wszystko“... 

Czekał, raz wraz zapierając oddech i 
wysyłając słuch w stronę zegara. Niepokój 
i niecierpliwość dygoitały w nim, niby wa- 
hadło, i va chwilę rozprzęgły się metalowe, 
napięte struny, objęła go słsbość niemowlę- 
ca. Stoczył się w wody rozełkanej pokory, 
tarzał w myślach u nóg oprawców, żebrał we 
łzach litości, przysięgał coś bełkotem opę- 
tańca. Strumień dobroci przelewał się przez 
starganą duszę, a w nim syczsły węże sza- 
tańskiej nienawiści. Błagał i groził... 

Wtem zegar zadźwięczał: raz, dwa.. i 
uśmiech jakiś czy wonny podmuch nadziei 
zwiał z duszy minorowe i morbidne akordy. 

Czas posuwał się naprzód... Za godz nę 
będzie on ztąd daleko. Pobiegnie pustą uli- 
czką na przedmieście, zapuka do kolegi i przy- 
jaciela, golibrody, który z pewnością udzieli 
mu odzieży i da kilka złotych. Na jego ro- 
werze podąży do jednej z zamiejskich stacyj 
i tam przydybie pociąg berliński... 

Prędzej! Prędzej!.. Dzwoniąc zębami, 
modlił się do tyrana więźniów, do żółwiego 
Czasu, jęcząc: pędź! pędź!... 

— Raz, dwa... trzy — odrzekł zegar, 
uderzył w piersi Jana, który zatrząsł Się, 
stężał konwulsyjnie i wezbrał przeogromnem 
oczekiwaniem. ; 

Brzęk kluczy doleciał z poza drzwi, 
światełko zamigotało płochliwie i znikło. 
Kroki oddalały się leniwie. 


(Dokończenie nastąpi). 


Po powitaniu na dworcu udadzą się 
Najd. Areyksięstwo do pałacu Potockich, 
gdzie zamieszkają. a. 

O godz. 4 po południu przedstawią się 
Najd. Arcyksięciu w pałacu Potoekich, książę 
Biskup krakowski z ks. Biskupem sufraga- 
nem, generalicya, reprezentanci władzį rzą- 
dowych i autonomicznych i kilka najważniej- 
szych korporacyj. 

Po przedstawieniach Najd. Arcyksiążę 
zwiedzi kościół katedralny i Zamek królew- 
ski na Wawelu. 

O godzinie 8 wieczorem Najdostojniej- 
si Arcyksięstwo wezmą udział w obiedzie u 
Andrzejowej hr. Potockiej, po którym Naja. 
Arcyksiążę o godzinie 10 wieczorem uda się 
na raut urządzony przez Reprezantacyę miasta 
Krakowa w salach starego Teatru. 

Dnia 30 b. m. po Mszy św. w pałacu 
Potockich, która się cdhędzie o godzinie 9 
rano, Najd. Arcyksiążę zwiedzi Muzeuia na- 
rodowe i Muzeum Ozartoryskich, a następnie 

trzelnicę miejską, gdzie da kilka strzałów 
honorowych. 

W południe Naidostojniejsi Arcyksię- 
stwo udadzą się do księstwa Dominików i 
Hieronimów Radziwiłłów do Balic, gdzie we- 
zmą udział w śniadaniu, a następnie po 
południu odjadą ze stacyi kolejowej w Zz- 
bierzowie. 


Rossyjska Rada państwa 


wobec sprawy chełmskiej. 


We wczorajszej dyskusyi nad przedło- 
żeniem chełmskiem w rossyjskiej Radzie pań- 
stwa zaznaczył minister spraw wewnętrznych, 
że wobec skromnego brzinienia przedłożenia, 
trudno pojąć oburzenie, jakiemu dawały wy- 
raz artykuły dziennikarskie i monografie. 
Doprowadziło ono wkońcu do straszliwych — 
jak je minister nazwał — scen ulicznych we 
Lwowie. Roznamiętnienie tłumaczyć chcą fa- 
ktem, że obszar chełmski ma być wyłączo- 
ny ze składu gubernii Królestwa Polskiego. 
Świadczy to — zdaniem mowcy — o0 krań- 
cowym szowinizmie polskim. Mowea odpiera 
zarzuty przeciwników i podnosi, że projekt, 
przy bliższem rozpatrzeniu go, nie ma cech 
ucisku ludności polskiej, Dla ministra zaś 
przedłożenie jest nadzwyczaj doniosłe, ponie- 
waż — słowa ministra — zabezpieczy ludność 
rossyjską gubernii chełmskiej przed gwałta- 
ini ze strony Polaków i ułatwi zbliżenie jej 
do Rossyan w państwie, oraz do kultury ros- 
syjskiej. Rząd nie tai, że przedłożenie jest 
pierwszem z zarządzeń, przed któremi się 
rząd nie cofnie, by Ohełmszczyznę pozyskać 
dla kultury rossyjskiej. Na tem polu z prze- 
ciwnikami nie dojdzie do żadnego porozu- 
mienia. 

P. Zynowjew (praw.) wskazuje, że 
przedłożenie robione było zbyt pospiesznie i 
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że materyał, na którym je oparto, nie jest 
dość gruntowny. Godność Rady państwa nie 
powinna pozwolić ma pospieszne traktowa- 
nie sprawy, zwłaszcza, że ustawa długo je- 
szcze będzie martwą literą. Mowca wykazy- 
wał, że umotywowanie projektu spoczywa na 
legendowych cbyba cyfrach. 

P. Andrejewski (nac.), oświadczył 
się za projektem. Naród rossyjski nie zrezy- 
gnuje ze swych praw, a w ich wykonaniu 
nikomu nie uda się przeszkodzić rządowi. 

P, Chrzanowski (Pol.) oceniał pro- 
jekt z punktu widzenia następstw politycz- 
nych. Projekt sprzeciwia się manifestom kon- 
stytucyjnym z r. 1905. Cały projekt wzbu- 
dził opór i niezadowolenie; wątpliwą też jest 
rzeczą, czy rząd osiągnie zamierzony skutek, 
bo raczej spodziewać się tu należy osłabie- 
nia rossyjskiej idei państwowej i jednoli- 
tości, 

W dalszym ciągu obrad wywodził p. 
Olsufiew (centrum), że nie należy dv za- 


| sadniczych przeciwników przedłożenia chełm- 


skiego, jest jednak przeciwny oddzielaniu 
Chełmu od Warszawy i ograniezaniu praw 
katolików. Projekt ustawy nie ma celu. Nie- 
słuszny jest motyw, jakoby ustawa była po- 
trzebna dla ochrony rossyjskiej ludności 
przed wpływami polskiej kultury, gdyż po- 
zostają nadal wszystkie instytucye oświsto- 
we, a więć i wpływ ich. Propaganda katoli- 
cpzmu jest rzeczą najzupełniej naturalną, 
propaganda jest puścizną Zbawiciela. Cho- 
dzi o to, czy tę propagandę prowadzi się za 
pomocą przekonywania, czy też za pomocą 
nahaiki, Mewca oświadcza się za odesłaniem 
projektu ustawy napowrót do komisyi dla po- 
nownego rozpatrzenia, 

P. Taganeew (centrum! zwrócił z 
naciskiem uwagę ua to, że wiele głównych 
punktów ustawy wywoływało w Dumie wąt- 
pliwości i chwiejność, wiele artykułów przy- 
jęto większością jednego głosu. Przy zała- 
twianiu więc projektu ustawy musi być Rada 
państwa szczególnie ostrożna, Konieczne jest 
dokładne zbadanie materyału, czego koimisya 
zaniechała. Wszyscy mężowie stanu byli za- 
wsze przeciwni wydzieleniu Chełmszezyzny. 
P. Tagancew napominał Radę państwa, aby 
złożyła dowód mądrości stanu i rozwagi, 
wkońcu zaś uszynił wniosek o przekazanie 
projektu ustawy nowej komisyi, złożonej z 15 
członków, celem wszechstronnego zbadania. 

P. Oboleński (centrum) popierał ten 
wniosek. 

Sprzeciwił mu się p. Styszyński 
(prawica), utrzymująe, że oznaczałoby to na- 
ganę dla pierwszej komisyi, która poprawnie 
spełniła swe zadanie. 

Następnie 76 głosami przeciw 62 od- 
rzuciła Rada państwa wniosek p. Tagancowa. 

Na posiedzeniu wieczornem przemawiał 
ponownie p. Styszyński (prawica: twier- 
dząc, że obawy o prześladowanie katolików 
są bezpodstawne. Mowca przytoczył nato- 
miast fakty oparte na dokumentach, a ma- 


j jące wykazywać, że jeszcze w r. 1905 prześla- 
dowano prawosławnych i rozwijano propa- 
gandę katolicką, że Ohełmszezyzna była za- 
lana odezwami agitacyjnemi istniejących w 
Galicyi stowarzyszeń unickich i t. p. Społe- 
czeństwo rossyjskie, jest równie jak Polacy, 
interesowane w kwestyi chełmskiej. Odrzu- 
cenie ustawy wywołałoby zniechęcenie gra- 
nicząca z oburzeniem. 

Następny mowca p. Potocki (Polak) 
roztrząsał szezegółowo bistoryę sprawy chełm- 
skiej. Sprawę tę sztucznie wytwerzyło du- 
chowieństwo prawosławne, przelękniene ma- 
sowem przechodzeniem dawniejszych unitów 
na katolicyzm. Mowca wniósł odrzucenie pro- 
jektu ustawy o Chełmszczyźnie, podyktowa- 
nej nie względami państwowymi, lecz celami 
partyjnymi. 

P. Meysztowicz (Polak) wywodził, że 
celem ustawy niejest ochrona Rossyan przed 
Polakami, lesz russyfikowanie Polaków za po- 
mocą ustaw wyjątkowych. Mowca wyliczał 
ograniczenia praw Polaków, zawarte w usta- 
wie. W ślad za temi ograniczeniami będą 
zaprowadzone i te, które Duma z projekiu 
rządowego wykreśliła, następnie zaś dalsze 
jeszcze ograniczenia. Tylko pierwszy krok 
jest zawsze trudny. Czyż można dziwić się 
wzburzeniu Polaków z powodu tej ustawy? 
Nierozumny nacyonalizm przejęty został od 
Niemców, a nie zgadza się z historycznemi 
zadaniami Rossyi. 

Dalszy cigg dyskusyi dzisiaj. 


"Pale pd bram stem. 


(Zjazd młodokaszubski). 


Dnia 21 b. m. odbył się w Gdańsku 
zjazd młodokaszubski, który, choćby ze wzglę- 
du na żywe w ostatnich czasach zaintereso- 

! wanie zasługuje na uwagę. 

Zagajenia zjazdu dokonał dr. Majkow- 
ski. witając zebranych w ogóle, a zwłaszcza 
gości z Poznańskiego i z Królestwa Pol- 
skiego. 

Referat z dotychezasowej działalności 
Młodokaszubów wygłosił ks. Wojciechowski. 
Główna praca Młodokaszubów polega dotąd 
na polu literackiem. 

Praca ta znajduje swój wyraz w Gry- 
fie, którego pierwszy zeszyt ukazał się w li- 
stopadzie 1908 r. Znaczenie pisma tego jest 
ogromne, dzięki temu głównie, że gromadzi 
ono stare pierwiastki kultury ludowej na 
Kaszubach, — Pozyskawszy znaczną liczbę 
współpracowników, zamieszcza Gryf różne 
prace, mające wartość naukową, podaje opi- 
sy i ryciny ehat, sprzętów i zdobnictwa lu- 
dowego, drukuje bajki, pieśni kaszubskie, da- 
lej oryginalne poezye, mianowicie Budzisza 
i Czerniekiego. 

Młodokaszubi odbyli dotąd 3 główne 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Część druga. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Emelina była rozczulona przyjaźnią, jaką 
lady Fergusson okazywała jej synowi i bar- 
dzo miło upłynęło im popołudnie w parku 
Monceau. Ani razu dziecko nie było na rę- 
kach bony, przechodząc z kolan Emeliny na 
kolana Betsy, którą ta zabawa w lalkę rze- 
czywiście bardzo bawiła. Następnie uczyły go 
chodzić, trzymając go pod ramiona i był już 
bardzo odważny, tak śmiało stawiał swoje 
łapki! Z pewnością będzie chodził bez po- 
mocy, skoro tylko nóżki unieść go zdołają! 

Obie kobiety wróciły na ulico Prony w 
wielkiej przyjaźni. Dwa tygodnie, które upły- 
nęły do powrotu Joë, zacieśniły tylko ich za- 
żyłość, ku wielkiej rozpaczy Arnolda, który 
nie miał już sposobności do firtowania z An- 
gielką, Betsy zatopiła się „w rozkosznem 
bóbć*, nie zdając sobie bardzo sprawy, że 
ojea jego kochała w tem dziecku, Berta znaj- 
dowała ją nieco śmieszną i mówiła do męża: 

— (zemuż sama dla siebie się nie po. 
stara ? 

Co do Rajmunda, żył w stanie coraz 
większego rozjątrzenia umysłu. Gdy widział 
swego syna na kolanach Betsy, miał ochotę 
ująć oboje w ramiona, zdusić pocałunkami, 
jak gdyby ona była jego żoną i matką dziecka, 
Lecz pomimo tej zażyłości, daremnie starał 
się ukraść Betsy uśmiech, pocałunek, uścisk 
ręki, Cała zalotność Angielki skupiła się o- 
becnie w niewinności bez zarzutu. Była pe- 
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wną namiętności Rajmunda; nie potrzebowała 
go już podniecać inaczej, tylko zapomocą opo- 
ru. A jeżeli w jakiem krótkiem tête- à- tête, 
błagał ją rozpłomienionym wzrokiem, opu- 
szczała go natychmiast, szła do Emeliny lub 
dziecka i zdawała się mówić: 

— Jestem nadto wielką ich przyjaciół- 
ką, aby słuchać tego, co chcesz mi powie- 
dzieć... 

Lecz dnia każdego unosiła z zachwytem 
obraz tego człowieka, rozpłomienionego mi- 
łością i zdarzało jej się czasami nie spać 
przez całą noc ztem nieustannem wspomnie- 
niem w myśli. 

Największego zadowolenia doznała je- 
dnak wtedy, gdy oznajmiła swoim przyjacio- 
łom powrót męża, wyrażając całą swoją ra- 
dość z tego powodu. Było to tak sztraszne 
cierpienie dla Rajmunda, że opuścił salon, w 
którym wszyscy byli zgroraadzeni, a gdy wró- 
cił, był blady, zmieniony, a oczy ciskały bły- 
skawice, W ciągu wieczora znalazł chwilę, 
żeby jej powiedzieć: 

— Czemu mnie tak męczyć?.. Jeżeli 
naprawdę pani doznaje radości, ukryj ją prze- 
demną l.. 

Przerwała mu wzruszeniem ramion i 
szatańskim uśmiechem złagodziła wszystkie 
rany, które mu zadała. Przyznała mu się, że 
nie doznaje żadnej radości. Przed chwilą o 
mało co nie rozpaczał; twarz mu się rozja- 
śniła: przyszłość ukazywała mu się nagle 
znowu promienna. Jeszcze nie zrozumiał, że 
grała komedyę z widoczną zręcznością, że 
usypiała wszelkie podejrzenia w około siebie. 
Arnold poszedł do klubu tego wieczora, na- 
rzekając na komitet balów i rautów, których 
reporterem go zrobiono; wyborny pretekst, 
skoro chciał spędzić za kulisami Opery parę 
godzin. I całkiem naturalnie Rajmund sam 
jeden odprowadził sąsiadkę do domu. Jak 
gdyby to przewidywała, wzięła klucze z so- 
bą; nie potrzebowała dzwonić na służbę, że- 
by wejść do domu. Przez minutę byli sami, 
swobodni. 

— Och! mąż pani! — wyrzekł z głu- 
chym wyrazem nienawiści. 

— Ależ mój mąż jest człowiekiem bez 


zarzutu i proszę pana bardzo nie mówić źle 
o nim. 

— Jakże pani chce, żebyin nie przekli- 
nał tego, który ciebie posiada ? 

— Och! och! proszę wracać do domu, 
mój panie kochany! Stanowczo, staje się pan 
niebezpieczny... och! ależ proszę mnie z0- 
stawić ! 

Wypowiedziała to dość energicznie; a 
przecież ona, tak nerwowa, która umiała tak 
dobrze bronić się, skoro tego chciała, nie nie 
czyniła, aby się wyrwać z jego objęcia. Chwy- 
cił ją z tyłu, zwrócił ku sobie i brutalnie 
całował w same usta. Dopiero po upływie 
sekundy. gdy się dostatecznie upoił tą tru- 
cizną, aby ją kochać pomimo wszystkiego, 
pomimo powrotu jej męża, wyprostowała się 
oburzona, groźna. I żeby dać dobrze do zro- 
zumienia Rajmundowi, do jakiego stopnia czu- 
je się obrażoną, uderzyła go w twarz, 

-— 'lo potworne, tak, potworne, eo pan 
zrobiłeś! 

Joe przybył nazajutrz, trochę niespo- 
kojny, pomimo ślicznego listu żony, o przy- 
jęcie, jakie go czekało. Nie mógł nwierzyć, 
żeby się stała nagle tak rozsądna. I był roz- 
kosznie zdziwiony zastając swoją towarzyszką 
Życia, całkiem inną. niż była dawniej, po je- 
go powrotach z podróży. Betsy, stojąc w oknie 
swego pokoju, ujrzała go skoro tylko powóz 
wyjechał z bulwaru Courcelles w ulicę Prony. 
A gdy się zatrzymał przed domem, była przy 
drzwiach, już otwierając ramiona, żeby go 
ucałować. 

— Najdroższa moja żoneczko! 

Rzucił się ku niej gwałtownie, bar- 
dzo wzruszony i chociaż te czułości wy- 
powiedzi*ne wobec służby okrutnie się Betsy 
nie podobały, z całą uległością pozwoliła 
przycisnąć się mężowi do piersi. Ale to 
wszystko jeszcze nie. Dawniej, po pierwszym 
zamienionym pocałunku, a raczej po poca- 
łunku otrzymanym od męża, gdyż sama ni- 
gdy ich nie udzielała, lady Fergusson opu- 
szczała męża dopóki nie otrząsnął się z ku- 
rzu podróży. Dzisiaj towarzyszyła mu do jego 
pokoju, a nawet do gabinetu tualetowego i 
widział z radością, która łzy mu do oczu 
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zjazdy. Pod koniec sierpnia 1909 roku utwo- 
rzyła się spółka wydawnicza, celem wyda- 
wania Gryfa, który dotąd wychodził osobi- 
stym nakładem dr. Majkowskiego. Na zje- 
Żdzie w r. 1911 ustalono pisownię i skła- 
dnię kaszubską, Obecnie głównem zadaniem 
jest zrzeszenie sił, które dotąd prasowały 
luzein. 

O organizacyi młodokaszubskiej refero- 
wał dr. Majkowski. Ruch młodokaszubski 
powstał z przekonania, że Kaszubów ratować 
można tylko, na podstawie zabytków rodzi- 
mych, Powstał on we Wdzydzach u nauczy- 
ciela Galgowskiego i wśród akademickiej 
młodzieży polsko-kaszubskiej ~- wśród t. zw. 
kasznbologów. 

Dr. Lorene założył z Gulgowskim Pe- 
rein für kassubischę Volkskunde, Ponieważ 
początkowo cele tego Towarzystwa były czy- 
sto naukowe, należało więc do niego nawet 
wielu Polaków. Wnet jednakowoż Towarzy- 
stwo to nabrało ducha wrogiego Polakom, 
To stało się powodem powstania ruchu mło- 
dokaszubskiego przez odłączenie się od Fe- 
reinu tych Kaszubów, którzy ezująć się Po- 
lakami, stawili czoło germanizacyj przez ruch 
kaszuhskc-polski. 

Ruch młodokaszubski — wywodził re- 
ferent — spotyka się z niedowierzaniem, a 
jest to głównie skutkiem działalności Ceyno- 
wy, który Kaszubów ogłosił jako naród od- 
rębity. Młodokaszubi dążą jednakowoż do 
czego innego, cheą Kasznbów ratować dla 
Polski przez podniesienie kulturalne i uświa- 
damianie narodowe. 

Materyalne podstawy pracy Młodoka- 
szubów omówił dr. Kręcki, zaznaczając, że 
dotychczasowa luźna praca jednostek ma się 
zorganizować. W r. 1909 utworzyło 5 osób 
spółkę wydawniczą z udziałanai po 25 mk,, 
obecnie tworzy spółkę 58 osób z udziałami 
po 500 mk, Spółka nieraz w krytycznem 
znajdowała się położeniu, ale teraz ma po- 
ważnie i pewne podstawy. 

Nad referatami wyłoniła się ożywiona 
i zajinująca dyskusya. Ks. poseł Łosiński wy- 
stąpił przeciwko ruchowi młodokaszubskiemu. 

Dr. Panecki z Gdańska przyznając naj- 
lepsze i najszczersze zamiary Młodokaszubów 
widzi niebezpieczeństwo w tem, że ruch ma 
przejść na pole polityczne. To w ostatecznym 
skutku może doprowadzić do mrzonek sepa- 
ratystycznych, których następstwam byłoby 
roztopienie się Kaszubów w morzu germań- 
skiem. 

Ks. prob. yra z Drzycimia zbijał 
te obawy. Mowca gorąco sprzyja ruchowi 
młodokaszubskiemu, wszak gdyby widział 
choć cień zamiarów oderwania się od cało- 
ści, pierwszy odstąpiłby od łączności z takim 
ruchem. Na szczęście ruch młodokaszubski 
nie chce odłączać, ale przykuć ginące Ka- 
szuby nierozelwalnie do pnia polskiego przez 
ukochanie rodzimej kultury, przez budzenie 
uświadomienia, 


sprowadzała, jak bardzo o nim myślano. Ni- 
gdy jeszcze nie zastał osobistego swego mie- 
szkania w takim porządku, stołu tak ładnie 
urządzonego, z pękiem róż w wazonie, a na 
stoliku nocnym, wązki flakon z orchideą. 
I zaledwie zniesiono mu rzeczy do pokoju, 
ujął żonę w ramiona i szukał, nie znajdując 
dość czułego wyrazu... Betsy na wszystko 
pozwalała. Trzeba, żeby odtąd mąż myślał, 
że jest kochany ; trzeba zasunąć na jago oczy 
szare, różowe i tak przenikliwe, nieprzebitą 
zasłonę. Jeć rzekł w końcu: 

—- Kazałem ci czekać, ale zdobędę dla 
ciebie miliony. 

Och ! jakże niemiłe jej były te czułości! 
Na szczęście nikt ich nie słuchał, I Joe roz- 
wijał myśl swoją, nzupełniająć to, co w li- 
ście napisał, uszczęśliwiony, że posiada na- 
reszcie żonę, która jest prawdziwie jego to- 
warzyszką, bez wszelkiej pozy i etykiety. 
I ezuł w sobie energię, pełno bujnych po- 
mysłów, jak wtedy, gdy miał lat dwadzie- 
ścia, aby zdobyć królewską fortunę, na któ- 
ra ta istota zasługiwała. Mówiąc bez przer- 
wy, mięszał jedno z drugiem, mięsne kon- 
serwy, składy, transport, własną kombi- 
nacyę celem asekuracyi, i wynurzenia mi- 
łosne. 

-- Bo widzisz, wiem dobrze, iż piękny 
nie jestem, że mogłaś marzyć o jednym z ta- 
kich wycacanych młodzików, z którymi mło- 
de dziewczęta tworzą sobie w wyobraźni ro- 
manse... Ale żaden by ciebie tak nie kochał, 


jak ja, nie dałby ci stanowiska księżniczki, 


tak, księżniczki... 

I wybuchając śmiechem: 

— Słuchaj! w ostatnim tygodniu, w 
parlamencie angielskim, radykalni deputo- 
wani targowali się o biedny posag kilku mi- 
lionów dla córki królowej Wiktoryi, a ja 
chcę ci zdobyć sto milionów. 

Trzymał się tej myśli; był to jego naj- 
lepszy sposób dania dowodu swojej miłości. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dr. Majkowski z Copot energicznie za- 
Btrzega się przeciwko temu, jakoby ruch mło- 


dokaszubski chciał, lub nawet mógł myśleć | 
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taki w danych warunkach hyłby ssmotój- 
stwem. Mee. dr. Łaszewski rokował ruchowi 
młodokaszubskiemu powodzenie tylko w ta- 
kim razie, jasli Młodokaszubi pracować będą 
chcieli na polu ekonomicznom i politycznem, 
ręka w rękę z instytucyami polskiemi 

ywa dyskusya wyłoniła się także nad 
tem, czy statuty przedłożone mają być pod- 
dane ogólnemu omówieniu, czy też tylko 
rozpatrzeniu przez mniejsze kółko tych, któ- 
rzy chcą do organizacyi przystąpić. Ostate- 
cznie dopuścili wnioskodawey do ogólnej dy- 
skusyi bez uchwał. Wyrażono szereg życzeń, 
które komitet w zmienionych statutach w 
miarę możności ma uwzględnić, Wówczas 
zwoła się nowe zebranie, na klórem organi- 
zacya ruchu młodokaszubskiego ma być osta- 
tecznie załatwiona. 


Amerykański konwent demokratyczny. 


O przeżyciu się obu starych partyj po- 
litycznych w Stanach Zjednoczonych, miano- 
wicie republikańskiej i demokratycznej, świzd- 
czy dowodnie okoliczność, że także wśród 
demokratów objawił się rozłam niemniejszy, 
jak w obozie republikańskim. Tu stanęli 
przeciwko sobie Parker i Bryan, a konwent 
w Baltimore wybierając na posiedzeniu dnia 
24 b. m. przewodniczącym Parkera, już tem 
samem wskazał pośrednio, po czyjej stronie 
znajduje się większość. 

Niemniej jednakże Bryan zgłosił swą 
kandydaturę, dając tem hasło do zaciętej wal- 
ki pomiędzy postępowcami a konserwatysta- 
mi partyi demokratycznej. 

Wybór Parkera na przewodniczącego 
był tem znamienniejszy, ża Bryan za swej 
strony proponował na tę godność senatora 
Kerna ze Stanu Indiana. Bryaniści z ogro- 
mnym hałasem starali się przeprzeć ten wnio- 
gek, ale Kern oświadczył, że wyboru nie 
mógłby przyjąć. 

Parkera wybrano 569 głosami, gdy na 
Bryana padło tylko 506 głosów. Po wyborze 
Bryan oświadczył, że te same rozbójnicze in- 
teresy, jakie pr:eistoczyły konwent republi- 
kański w farsę, rozstrzygnęły także tutaj. 

Rozgoryczenie Bryana zrozumieć łatwo. 
Po raz czwarty staje on do walki o prezy- 
denturę i napotyka wrogie usposobienie na- 
wet we własnym obozie. Niewątpliwie bo- 
wiem wybór Parkera przewodniczącym pozba- 
wia kandydaturę Bryana wszelkich widoków. 

Natomiast poważny zastęp zwoleników 
ze stronnictwa demokratecznego gromadzi w 
koło siebie Clark, reprezentant skrzydła po- 
stępowego. Twierdzą jednak, że jakkolwiek 
kandydaturę Bryana uważać można za prze- 
padłą, to jednak ma on wpływ dość silny, 
by nie dopuścić do wyboru kandydata jemu 
niemiłego. 

Parker po wyborze na przewodniczące- 
go konwentu wygłosił dłuższą mowę, w któ- 
rej między innemi Afa i a napadł na 
Roosevelta. Żądza władzy, mówił, zabiła w 
nim niemal do szczętu wszystkieszlachetniej- 
sze instynkty. Nie hamując się w wyraże- 
niach, naraził Roosevelt powagę reprezenta- 
cyi ludowej wobec całego świata na pogar- 
dę. Roosevelta ambicya, by koniecznie zostać 
po raz trzeci prezydentem, trąci cezaryań- 
skim szałem wielkości. Parker włącza tedy 
do swej „platformy“ ustawę, na mocy której 
ponowny wybór prezydenta byłby wogóle 
niedopuszczalny. 

Wobec kwestyi trustów zajął Parker w 
swem przemówieniu uderzająco łagodne sta- 
nowisko. Głównem źródłem cierpień kraju 
jest wedle niego taryfa cłowa o zbyt wygó- 
rowanych pozycyach opłat. Z tego Żródła 
płynie również szerokim strumieniem korup- 
cya, zakażająca amerykańskie życie publi- 
czne. Partya republikańska w Waszyngtonie, 
przekupiona przez te żywioły, w których in- 
teresie leżą cła wysokie, wyprawia istne or- 
gie, oszukując i wyzyskując naród, 

Do prezydyum konwentu demokraty- 
cznego nadeszło pismo od sufrażystek nowo- 
jorskich, w którem konwentowi temu zarzu- 
cono ignorancyę i złośliwość, gdyż demokraci 
zachowują się wobee ruchu kobiecego wro- 
go, a przynajmniej nieżyczliwie. Sufrażystki 
grożą, iż wrazie, jeśli Bryan lub Parker nie 
złożą zobowiązujących oświadczeń, iż ruch ko- 
biecy popierać będą. one postarają się o roz- 
bicie demokratycznego konwentu. 


Lwów, 27 czerwca, 


Kalendarz. 

Piątek (28 czerwca): 

Leona II. pap. — Zbroisława. — Amosa pr. 

Wschód słońca o godzinie 3'20 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:33 po południu. 


Uezczenie JE. Stanisława hr. Ba- 
deniego. Rada miasta Sanoka nadała b. Mar- 
szałkowi krajowemu JE. Stanisławowi hr. Ba- 
deniemu obywatelstwo honorowe. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Leopold Ta- 
deusz Franciszek Macharski rodem z Przemyśla 
i Władysław Mnerka, rodem z Głogowa, otrzy- 
mali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw. 


— QOwacya dla nowego Rektora. 
Wczoraj podczas wykładu nowo wybranego Re- 
ktora prof. dr. A. Becka, młodzież medyczna 
wszystkich lat zebrała się w sali wykładowej 
zakładu fizyclogicznego i urządziła mu serde- 
czną owacyę. Przywitał go w kilku serdecznych 
słowach student Walewski, wyrażając radość z 
powodu wyboru ukochanego profesora ną Re 
ktora. Odpowiedział serdecznie nowy Rektor, 
mówiąc o stosunku profesorów do młodzieży, 
Wśród innych przywitań zjawił się u nowego 
Rektora i zarząd „Koła medyków*, w imie- 
niu którego przemówił przewodniczący „Koła“, 
p. Wallach. 

— Prawo publiezności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał 6-klasowemu liceum 
żeńskiemu z niemiockim językiem wykładowym 
Fanny Dittner we Lwowie prawo publiezności 
na r 19i1/12, oraz prawo odbywania egzami- 
nów dojrzałości i wydawania ważnych świa- 
dectw, oraz prawo publiczności 1-kl. pryw. 
realn. gimn. w Chrzanowie na r. 1911/12. 

— Prezenta na probostwo. Namie- 
stnietwo zaprezentowało ks. Jana Kosnockiego, 
gr. kat. proboszcza w Woli zaleskiej, na opró- 
źnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
złoekiem, 


— Podniesienie do rzędu samoistnej 
parafii. Ministerstwo wyznań i oświaty re- 
skryptem z 5 czerwca 1912 1. 28.576 zezwo- 
liło na wyłączenie rzym. kat. Komendaryi w 
Radymnie ze związku inkorporacyjnego % rz. 
kat. kapitułą katedralną w Przemyślu i na po- 
dniesienie jej do rzędu samoistnej rzym katol. 
parafii. 

— Z konserwatoryum gal. Towarzy- 
stwa muz. Uroczyste zamknięcie roku szkol- 
nego odbędzie się w piątek 28 czerwca b. r. 
o godz. 11 przed południem w sali koncertowej. 

— Na kolonię wakacyjną Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych w Pod- 
sobniu koło Liska odjedzie młodzież lwow- 
skich szkół średnich (I. serya) we środę, dnia 
8 lipca b. r. o godzinie 905 rano. Uczniowie 
zgromadzą się o godzinie pół do 9 rano w po- 
czekalni II. klasy na dworeu kolejowym głó- 
wnym. Uczniowie z Rawy, Tarnopola i Zło- 
czowa odjadą razem z lwowskimi, uczniowie 
ze Stryja połączą się z nimi w Samborze o 
godzinie 11:18, a uczniowie z Przemyśla w 
Chyrowie o godzinie 12'21 w pociągu idącym 
z Sanoka, 

— Otwarcie urzędu pocztowego. Z 
dniem Í lipca b. r. wchodzi w życie nowy 
urząd pocztowy na stacyi kolejowej Wola rzę- 
dzińska z urzędową nazwą „Wola rzędzińska”. 

Urząd ten łączy się z siecią pocztową za 
pomocą ambulansów pocztowych na przestrzeni 
Kraków-Lwów. 

Do miejscowego okręgu doręczeń nowego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę Wola rzę- 
dzińska, tudzież obszar dworski Wola rzędziń- 
ska, zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego u- 
rzędu tworzyć będą gminy: Jastrzębka nowa 
wraz 4 grupami domów Bartkówka, Dąbrow- 
skie, Pniaki, Podedworoe, Podlesie, Podwesoła 
z wsią Podsmykowie, karczma Wesoła z przy- 
siółkami Zalesie i Zassowskie, jakoteż gmina 
Jodłówka ad Watki z wsią Watki. 

— Wystawa pracy kobiety polskiej 
w Pradze. W salach miejskiego Domu repre- 
zentacyjnego otwarto wczoraj wystawę pracy 
kobiety polskiej, obesłaną bardzo licznie przez 
Polki 2 Galicyi, Królestwa i Poznańskiego, — 
Wystawa podzielona jest na 10 grup i daje 
pogląd na pracę kobiety polskiej w powyższych 
krajach na polu kultury, sztuki, przemysłu i 
na polu społecznem. Zwłaszcza dział etnogra- 
fieczny i sala sztuk pięknych zwracają na sie- 
bie powszechną uwagę. Przemawiały: p. Ma- 
ternowa i protektorka wystawy ks. Czetwer- 
tyńska, poczem burmistrz (łrosz zabrał głos i 
podziękował kobietom polskim za urządzenie 
wystawy 1 wyraził życzenie, by z równą mi- 
łością i poświęceniem pracowały dla przy- 
szłości, dla idei i połączenia Słowian, do któ- 
rych należy przyszłość Europy. Polacy i Czesi 
mają wiele powodów do tego, by się połączyć 
w zwarte Szeregi; gdy pomagać im będą ko- 
biety polskie i czeskie, zwycięstwo nie da na się 
długo czekać. Następnie dokonał otwarcia wy- 
stawy. Nastąpiło zwiedzanie wystawy przez 
grono zaproszonych gości. 

— Wieczór ku czei Zygmunta Kra- 
sińskiego, urządzony w Kamieńcu Podolskim, 
powiódł się pod każdym względem doskonale. 
Stawiła się na nim cała inteligencya polska z 
miasta i jego okolicy, Oklaskiwano gorąco Śpiew 
p. Stanisławy Szymanowskiej-Bartoszewiczowej. 


— Z kolei podolskiej. Roboty przy j 
budowie toru kolei podolskiej od Śzepetówki | Engel S., Foryst F. (odzn.), Fraenkel L., Gdula 


do Kamieńca postępują z należytą szybkością. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 28 czerwca 1912. 


3 


|Nasyp kolejowy już na całej prawie długości 
; linii jest ukończony, w toku są pertraktacye za- 
| rządu kolei podolskiej z zarządem kolei poł. 
|zach, w sprawie połączenia tych kolei w Sze- 
petówee i Płoskirowie. Jedynie budowa gma- 
chów stacyjnych idzie nieeo opieszale. Ostatnio 
zaszło nieporcznmienie pomiędzy przedsiębior- 
eami, którzy podjęli się budowy tych gmachów 
u zarządu kolei, a przedsiębiorcami budowla- 
nymi bezpośrednio prowadzącymi te roboty. 
Wskutek tego w niektórych miejscach, np. w 
Kamieńcu, roboty czasowo zostały zawieszone. 
Opóźnienie budowy gmachów stacyjnych nie 
wpłynie podobno na termin rozpoczęcia ruchu 
na linii Szepetówka-Płoskirów-Kamieniec, i z 
wiosną r. p. pociągi mają zacząć kursować, 

— Ogólna Rada Towarzystwa Kółek 
rolniczych obradować będzie w dniach 2i8 
lipca b. rr we Lwowie w Domu katolickim 
przy ul. Grodeckiej 1. 2b a nie — jak poprze- 
dnio doniesiono — w lokalu Sokoła Macierzy. 

— Popisy w Zakładzie głuchonie- 
mych i w Zakładzie ciemnych. Popis w 
Zakładzie głuchoniemych przy ul. św. Stani- 
sława l, 5 odbył się wczoraj, przy licznym 
współudziale gości. Na popis przybyli: inspektor 
szkół miejskich p. Nowosielski, zastępca Zboru 
izr. p. Natanson, reprezentant Wydziału krajo- 
wego p. Bandrowski, dyr. Niemiec, wreszcie 
z ramienia Towarzystwa głuchoniemych pp.: 
Miesesowa, Emma Lilienowa, Wixlowa, Her- 
manowa i Natansonowa, pozatem grono dzien- 
nikarzy, Popis wypadł bardzo dobrze i wyka- 
zał zadziwiające postępy uczniów. Nie szczę- 
dzono też z tego powodu gorących słów uzna- 
nia kierownikowi szkoły p. Bardachowi i na- 
uczycielce p. Bardachównie. 

Taki sam popis odbył się również wczo- 
raj w Zakładzie ciemnych, przy ul. św. Zofii 
1. 31. Na uroczystość przybył dyrektor Zakła- 
du książę Jerzy Czartoryski i grono publiczności. 
Popis rozpoczął się egzaminem poglądowym 
z dziedziny religii, historyi naturalnej, powsze- 
cznej i geometryi, który wypadł pod każdym 
względem świetnie. Ciemne dzieci mają dosko- 
nałą pamięć, oryentują się szybko, świetnie 
czytają wypukłe litery. Zasługa to wyłącznie 
niemal sił nauczycielskich z p. Feliksem Ci- 
szewskim na czele, Po egzaminie rozpoczęły się 
muzyczne reprodukcye wychowanków Zakładu, 
odznaczające się starannością i precyzyą wyko- 
nania. Kilka szczegółów o ubiegłym roku szkol- 
nym w Zakładzie podajemy poniżej wedle spra- 
wozdania dyrekcyi Zakładu. Dyrekcyę tę two- 
rzyli: Jerzy ks. Czartoryski, radca Dworu Bol. 
Baranowski; ks. J. Czapelski i radny Wł. Gu- 
brynowicz. Grono nauczycielskie składało się 
z 8 osób z F. Ciszeckim, jako kierownikiem 
na czele, W r. szkolnym 1911 12 było wycho- 
wanków 51; chłopców 25, dziewcząt 26. Przy- 
chód wynosił 55.686 kor. 15 hal, wydatki 
55.558 kor. 60 hal. Prócz przedmiotów szkol- 
nych uezyły się dzieci muzyki (skrzypce, for- 
tepian, śpiew), gry na organach i strojenia for- 
tepianów, tudzież szczotkarstwa i koszykarstwa 
a dziewczęta robót ręcznych kobiecych (wyroby 
włóczkowe, szydełkowe i t. p.). Rozwój Zakła- 
du jest stały. 

— Z bSokoła-Macierzyc. „Sokół-Ma- 
cierz* zaprasza chętne panie do wzięcia udziału 
w sprzedaży kwiatka w dniu 29 b. m. na rzecz 
weteranów z 68 roku. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarya „Sokoła-Macierzy”* przy ul. Zimoro- 
wieza 8 w cuwartek 27 i w piątek 28 czerwca 
b. r. od godz. 6 wieczorem. 


— Ogród botaniezny przy Uniwersy- 
tecie lwowskim urządził w wielkiej swej szklarni 
wystawę rzadszych i pod względem naukowym 
ważniejszych roślin egzotycznych, którą można 
oglądać bezpłatnie, a to w dniach powszednich 
od g. 8 do 12 i od 2 do 6 po poł., w dnie zaś 
świąteczne tylko od 8 r. do 1 w pełud. Na 
szczególną uwagę zasługuje: zabierająca się do 
kwiatu agawa, partya roślin alpejskich, tudzież 
partya roślin w okolicy Lwowa dziko rosną- 
cych, podług powinowactwa zestawionych, tuż 
pod budynkiem Uniwersytetu. 


— Wezasie wzlotów hr. Scipio del 
Campo, które, jak donosiliśmy, odbędą się nie- 
odwołalnie w sobotę 29 i niedzielę 30 b. m. o godz. 
5-tej po poł., zamknięta będzie droga do Per- 
senkówki i wał kolejowy, otaczający tor wy- 
ścigowy. Dostęp do placu wyścigowego od ulicy 
Stryjskiej i z Placu Powystawowego od strony 
dawnego parku Luna. Bilety wstępu sprzeda- 
wane będą tylko przy kasach w dni wzlotów 
od godziny 3 po poł. 

Na wzloty zgłoszono liczny bardzo udział 
z Przemyśla, Stanisławowa, Złoczowa i Tarno- 
pola, z sfer wojskowych i cywilnych. 

— (zy już nie za dużo? Piętnasty ki- 
nematograf powstaje w tych dniach we Lwowie 
w domu lwowskiego Banku związkowego obok 
kawiarni „Warszawa“. Kinematograf będzie no- 
sił nazwę „Vaudeville“, 

— Egzamin dojrzałości w filii IVgo 
gimnazyum we Lwowie odbył się w dniach 1—11 
czerwca b. r. pod przewodnictwem delegata 
Rady szkolnej krajowej dr. A. M. Kurpiela. 
Egzamin złożyli: Adamek H., Bałaban L., Bar- 
tel L., Białkowski Z, Bobrownicki W., Bor- 
kowski S. (odzn.), Chołoniewski A., Cybulski 
K., Czarnożyński A., Dorożyński M., Dreher W., 


P., Herbst M., Hoffman M, Holinkowski S., 


Hołda F., Hornung A., Jorazt R. (odzn.), Jur- 
jewiez T., Kaliński Z., Katz N., Klingier H., 
Krączyński T. (odzn.), Legeżyński M. (odzn.), 
Lichowski J , Lijana J., Łoziński K., N:delK., 
Niedzielski J., Peschel K., Primost L. (odzn.), 
Rappaport N., Richter J., Rosenzweig L. (odzn.), 
Rosner Z., Rottenberg E., Schnajder S., Sędzi- 
mir T. (odzn.), Singier J., Skąpski J., Smereka 
S., Sokołowski J., Sołtys T., Stanoszek P., 
Stemla A., Stolz B., Styona W., Szandrowski 
S., Terlecki W., Theodorowicz W., Tobiczyk 8., 
Tobiczyk W., Tomicki S. (odzn.), Tournelle H. 
(odzn.), Tyban W., Vogelfaenger Z. (odzn.), 
Weinberg J., Weinstock L, Wiktor T. 

Jednego abituryenta reprobowano na pół 
roku. 

Dnia 8 czerwca odpowiedziom po połu- 
dniowej seryi obituryentów przysłuchiwał się 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej, dr. 
Ignacy Dembowski, 

A Przysypany ziemią. Przy kopaniu 
kanału miejskiego w ul. Króla Leszczyńskiego 
usunął się wykop i zasypał w 2 metrowej głę- 
bokości 18 lat liezącego Jana Falkiewicza. Inni 
zarobnicy wydobyli go natychmiast a pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego udzieliło mu pier- 
wszej pomocy. 

ZA Podrzutek. Wczoraj rano podrzuciła 
jakaś kobieta w realności przy ul. Lwiej 1. 18 
do mieszkania praczki Anny Kalińskiej, nie- 
mowlę płci żeńskiej, liezące około dwu mie- 
sięcy. Kalińska doniosła o tem policyi i podała, 
że zdołała się dowiedzieć, iż dziecię .podrzucone 
nazywa się Bronisława Borzęcka. Policya jest 
już na tropie owej kobiety, Dziecię oddano na 
razie w tymczasową opiekę komisaryatowi dru- 
giej dzielnicy. 

ZA Samobójstwo na cmentarzu. Strażnik 
ementarny P. Wojtowicz, znalazł wczoraj leżące- 
go na cmentarzu Łyczakowskim na polu nr. 75 
młodego człowieka, liczącego około 25 lat, szaty- 
na, ubranego w popielatą zarzutkę i ubranie 
koloru czarnego. Miał on przestrzeloną prawą 
skroń, obok niego leżał rewolwer i czarny 
miękki kapelusz. Komisya, która zjechała na 
miejsce, znalazła przy nim 32 ładunków re- 
wolwerowych i pasport wojskowy, opiewający 
na imię Leona Sieleckiego, słuchacza filozofii. 

Zwłoki odstawiono do Zakładu medycyny 
sądowej. 

A Wściekły pies pokąsał za rogatka 
Żółkiewską niejakiego Hieronima Baara. Po opa- 
trzeniu przez pogotowie Towarzystwa ratunkc- 
wego, pokąsany odjechał natychmiast do Kra- 
kowa do zakładu dr. Bujwida. 

A Ogień sklepowy wybuchł wczoraj 
w handlu owoców Ernestyny Krebsowej przy 
pl. Gołuchowskich 1. 9. Spaliło się kilka wor- 
ków orzechów włoskich. Zawezwana straż po- 
żarna, ogień w krótkim czasie ugasiła, 

Szkoda wynosi ogółem 250 kor. i była 
ubezpieczona. 

A Złoty zegarek wysadzany brylan- 
tami chciał wczoraj sprzedać jakiś chłopiec 
złotnikowi Blausteinowi przy ul. Krakowskiej. 
Ponieważ kupiec nie chciał kupić zegarka, chło- 
piec oświadczył mu, że go zostawi i że zgłosi 
się z rodzicami, którzy potwierdzą, iż wysłali 
go, aby zegarek sprzedał. 

Chłopiec jednak już nie wrócił. Zegarek 
zdeponowano na policyi. 

A Przejechanie. Woźnica piekarni Ta- 
baczyńskiego przejechał dziś półtora roku licza- 
cą Stefanie Siwieką i ciężko ją petłukł, 

Zawezwane pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego udzieliło dziecku pierwszej pomocy 
i zostawiło je opiece domowej. 

A Zamach samobójczy. Żona urzę- 
dnika kolejowego p. Helena N., zamieszkała 
przy ul. Na Błonie 1. 8, usiłowała otruć się 
kokainą. 

Zawezwane pogotewie Towarzystwa ra- 
tunkowego, po przepłukaniu żołądka, pozosta- 
wiło ją opiecie domowej. 

+ Zmarł w ostatnich dniach: w Wal- 
kowie, ks, Trzciński, zasłużony działacz spo- 
łeczny, w 65 r. życia. 

w Krakowie, Jan Zabierzański, dzierżawca 
dóbr w Ozęstowicach pod Jarosławiem, w 17 
roku życia. 

— Na karę śmierci przez powiesze- 
nie skazał wczoraj w Krakowie trybunał przy- 
sięgłych 29 letnia Petronelę Koniównę, córkę 
gospodarza z Prościenic, za zabicie dwuletnie- 
go syna. Wyjechała ona przed paru laty za 
zarobkiem na Saksy i tam nawiązała stosunek 
z zarobnikiem, z Królestwa z którym miała 
dwoje dzieci, Ponieważ wyżywienie dwojga 
dzieci przychodziło jej bardzo tiężko, pozbyła 
się starszego Syna, rzucając go do kanału w 
Weng pod Monachium. Aresztowano ją w Kra- 
kowie w skutek listów gończych. 


Kronika prowincyonalna. 


$ W krajowej szkole tkaekiej w 
Krośnie można już obecnie zapisy- 
wać uczniów na kurs nauki, rozpoczynający 
się dnia 1 września. Warunki przyjęcia uczniów 
zwyczajnych są następujące: 1. Ukończenie z 
dobrym postępem przynajmniej szkoły ludowej 


lub odpowiednie temu wykształcenie w inny 
sposób nabyte. 2. Ukończony 14 rok życia i 
odpowiednie rozwinięcie fizyczne. 

Szkoła założona w r. 1889 i funduszem 
kraju utrzymywana, posiada 42 krosien (war- 
statów poprawnych) i wszelkie potrzehne przy- 
bory i narzędzia. 

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić młodzież w 
zawodzie tkackim na przodowników (majstrów) 
i z wodowych tkaczy — jak również podawać 
młodzieży, która poświęci się zawodowi tka- 
ckiemu, wszystkie te wiadomości, jakie do na- 
leżytego prowadzenia rzemiosła są potrzebne. 

Nauka jest bezpłatna — nadto uezniowie 
otrzymują potrzebne przybory piśmienne, rysun- 
kowe i książki, a za prace praktyczne, wyko- 
nane w salach roboczych, pieniężne nagrody. 
Nauka trwa 2 względnie 8 lata. 

Uczniowie ubodzy a pilni, uzyskać moga 
zasiłki z funduszów kraju na koszty utrzy- 
manią. 

$ Straż ogniowa ochotnicza w 
Jaworowie urządza w dniu 7 lipca 
b. r. z okazyi jubileuszu swego 40 letniego 
istnienia wielki festyn, z urozmaiconym pro- 
gramem. 

$ Samobójstwo. Dnia 22 b. m. o go- 
dzinie 11:20 m. rzucił się w zamiarze samo- 
bójczym pod pociag ciężarowy, zdążający w kie- 
runku z Iwonicza do Krosna, Edward Wysoki, 
były zarządca urzędu podatkowego w Krośnie, 
przeniesiony do urzędu podatkowego w Birczy 
i zginął na miejscu. 

Przyczyną samobójstwa, były prawdopo- 
dobnie nadużycia urzędowe popełnione przez 
denata za czasów jego urzędowania w Krośnie, 
wykryte w ostatnieh dniach przez referenta od- 
działu podatkowego starostwa w Krośnie, który 
też o całej sprawie przesłał sprawozdanie pre- 
zydyum dyrekcyi skarbu we Lwowie. 


Kronika zagraniczna. 


PARA W 


* Wyścigi automobilowe. Z Diep- 
pe donoszą: W wyścigu automobilowym zwy- 
ciężył Boillot, przebywszy 1540 klm w 18 go- 
dziuach 58 min. 25/, s.; jechał więc z szybko- 
ścią 110 klm. na godzinę. 

Drugi przybył Wagner, który jechał z 
szybkością 108 klm. na godzinę, w 14 godzi- 
nach 11 m 8%, s. Trzeci Rigal w 14 godzi- 
nach, 89 minut. 

* Defraudacya. Z Drezna donoszą: 
W kasie głównej Banku drezdeńskiego posła- 
niec kasowy, Brunning ukradł 260.000 marek 
w banknotach i umknął. Kradzieży dokonał w 
godzinach urzędowych. Mianowicie z Banku 
państwowego złożono 2 miliony marek w zło- 
cie, banknotach i monecie srebrnej. Kasyerowi 
pomagali przy liczeniu woźni. Podezas tej ma- 
nipulacyi Brunning skradł 260.000 marek i 
ulotnił się niespostrzeżenie. Gdy ukończeno li- 
czenie, spostrzeżono brak 260.000 marek, a 
równocześnie stwierdzono ucieczkę Brunninga. 


Notatki Hieracko-artystyczie. 


RAGE 


Wacław Gąsiorowski (Wiesław Selavus) 
„Babilon“, Warszawa 1912. Nakład Kasy prze- 
zorności i pomocy warszawskich pomoeników 
księgarskich. Skład główny w księgarniach 
Grebethnera i Wolffa. 

(2.8) Na podstawie urzędowych źródeł 
statystycznych, omawia autor w swoim „Babi- 
lonie* stosunki polityczne, gospodarskie i oby- 
czajowe dzisiejszej Francyi, wyrażając gorącą 
życzliwość dla charakteru jej mieszkańców i 
wspaniałego rozwoju jej kulturalaych instytu- 
cyj, słowem dla całego moralnego i materyal- 
nego postępu kraju, z którym od wieków łą- 
czyło nas i łączy jeszcze bliskie powinowactwo 
duchowe. W książce jego znajdzie czytelnik 
bardzo interesujące informacye, oraz wiele są- 
dów, noszącyeh na sobie znamiona prawdy, 
lecz nieraz także wrodzona i nabyta przez dzie- 
sięcioletni pobyt w Paryżu sympatya, unosi go 
zbytecznie, więc stara się działalność trzeciej 
rzeczypospolitej francuskiej po adwokacku bro- 
nić i usprawiedliwić, chociaż sam chyba ezuje, 
że w działalności tej niejedno nie zasługuje na 
usprawiedliwienie. 


Guy de Maupassant. „Piękny chło- 
piec“. (Bel-Ami). Dwa tomy. Kraków. G. Ge- 
bethner i Sp. 1912. 

(2. s.) W wyborze pism znakomitego fran- 
cuskiego nowelisty ukazała się obecnie w po- 
prawnym przekładzie jedna z największych i 
najświetniejszych jego powieści, zatytułowana 
„Bel-Ami*. Zaznaczyć tu jednak wypada, że ty- 
tułowi właśnie nie zdołał tłumacz, przez od- 
powiednię polskie wyrażenie, nadać ironicznego 
znaczen jakie posiada w oryginale. Wpraw- 
dzie przyznajemy, że znalezienie takiego wyra- 
żenia było bardzo trudne, lecz zastąpienie go 
przez „Piękny chłopiec“ uważamy za pomysł 
nieudały. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We czwartek, 27 czerwca, „Samson i 
Dalila“. — W piątek, 28 czerwca, „Samson 
i Dalila“. — W sobotę, 29 czerwca, „Miłost- 
ki“, Artura Sehnitzlera. — W niedzielę, 
30 czerwca, „Samson i Dalila“. — W ponie- 
działek, 1 lipea, przedostatnie przedstawie- 
nie przed wyjazdem do Krynicy „Precz z ko- 
chankami!* — We wtorek, 2 lipea, ostatnie 
przedstawienie przed wyjazdem do Krynicy, 
ku uezczeniu zjazdu delegatów Kółek rolni- 
ezych „W gołębniku”, I. Nikorowicza, 


Przegląd prasy. 


Gazeta Wieczorna z dnia 26 czerwca 


b. r. w artykule „Maruderzy* zaznacza, że 


niektóre sfery polityczne, w szczególności 
grupujące się we Lwowie około Gazety Na- 
rodowej, w krakowie zaś około „Nowej Re- 
formy, zajmują wobec ostatnich wypadków 
politycznych stanowisko niechętne, krytyku- 
jące bez istotnych pedstaw działalność Koła 
polskiego i jego przywódców i czyniące im 
niczem nieuzasadnione zarzuty. Polemizujące 
z ostatnimi artykułami Gazety Narodowej, 
zaznacza Gazeta Wieczorna, że Koło po'skie 
pójdzie dalej tą drogą, jaką wskazuje mu od- 
powiedzialność wobec społeczeństwa i inte- 
res narodowy, nie oglądając się na zawie- 
dzione ambicye tych, którzy z jego polityki 
nie są zadowoleni. 


Dziennik Polski z 26 b. m. polemizuje 
z Gazeta Narodową w sprawie wystąpienia 
tego pisma przeciw P. Ministrowi Zaleskie- 
mu podnosząc, że polityki, której Gazeta 
Narodowa żądała od P. Ministra, nie mogli 
od niego żądać nawet jego nieprzyjaciele po- 
lityczni, a nie dopiero, jak to pismo twier- 
dzi, ludzie blisko niego stojący. Dziwną zaś 
rzeczą jest atak na kogoś rozpoczynać zape- 
wnieniem, że otacza się go pełnem zau- 
faniem. 


Kuryer Lwowski z dnia 26 czerwca 
b. r. umieszcza trzeci z rzędu artykuł p. t. 
„Sojusz czy służba“, w którym wyraża prze- 
konanie, że Koło polskie zatraciwszy poczu- 
cia odpowiedzialności za całość sprawy pol- 
skiej, zatraciło swój autorytet i Rząd prze- 
stał je uważać za reprezentanta ogólnych in- 
teresów polskich. Przeciwnie Rusini wygrali 
zręcznie legendę ukraińską i urośli do zna- 
czenia siły politycznej. W imię idei sojnszu 
zdobyli Rusini te, co w imię idei zdobyli 
kiedyś Polacy. Działając zaś w imię idei słu- 
żby doczekało się Koło polskie dotkliwej po- 
rażki i upokorzenia, Wobec tego powinno 
mieć Koło odwagę wyniesienia ponad repre- 
zentacyę interesów krajowych reprezentacyi 
sprawy polskiej. Wróci nam wtedy szacunek 
u obcych i w nas samych wróci poczucie 
godności politycznej, 

Rusłan z dnia 27 czerwca b. r. w ar- 
tykule p. t. „Demokratyczna polska sprawie- 
dliwość* polemizuje ze stanowiskiem zajętem 
przez Kuryer, zarzucając mu ciasny egoizm 
narodowy, który w samej możliwości przy- 
znania równouprawnienia ukraińsko-ruskiemu 
narodowi, obawia się dla siebie niebezpie- 
czeństwa i widzi w tem naruszenie swoich 
praw. Ruslan wyraża zdziwienie, że pismo 
broniące ideałów demokratycznych, które pro- 
pagują wolność i sprawiedliwość, oburza się 
na możność, że Rusini powinni być swobo- 
dnymi gospodarzami na swojej ziemi i wy- 
raża swoje ubolewanie z powodu tego rodza- 
ju zacietrzewienia i zaślepienia. 

Dito z dnia 26 czerwca b. r. w arty- 
kule p. f: „Tylko za obustronnem porozu- 
mieniem*, protestuje przeciwko stanowisku 
zajętemu przez część polskiej prasy, jakoby 
słowa Najj. Pana do Prezesa Koła polskiego, 
że narodowo-polityezne sprawy Galieyi mogą 
być załatwiane tylko za obustronnam poro- 
zumieniem obu narodów — mogły być inter- 
pretowane wyłącznie na korzyść Polaków, a 
więe w sposób ich treści zupełnie przeciwny. 
Jeśli Polacy bez zgody Rusinów osiągnęli 
bezmiar narodowo - politycznych koncesyj, to 
i Rusini powinni bez zgody Polaków oirzy- 
mać od Państwa te narodowo-polityczne pra- 
wa, jakie im się należą na podstawie ustaw 
państwowych. Trzeba bez zastrzeżeń przystać 
na konieczność obustronnej zgody przy 
wszystkich narodowo-politycznych kwestyach, 
a to prawo zgody musi być przyznane naro 
dowi, który dotąd nie od Państwa nie do- 
stawał i którego prawa były składane do rąk 
narodowego wroga. Na tem stanowisku mu- 
szą stać konsekwentnie posłowie ukraińscy. 
Zgody ich wymaga nie tylko budowa kana- 
łów, ale także każde mianowanie urzędników 
państwowych, założenie każdej prywatnej pol- 
skiej szkoły średniej. Diło wyraża przekona- 
nie, że Polacy będą wszystkiemi siłami sprze- 
ciwiali się temu stanowisku i kończy słowa- 
mi: „ale do walki i my gotowi!“ 


Z TEATRU. 


(„Samson i Dalila“, tragi-komedya w 8 aktach 
Swena Lange). 


Wezorajsza ostatnia premiera kończące- 
go się sezonu przyniosła sztukę mało zna- 
nego we Lwowie, skandynawskiego autora, 
rzecz w pomyśle i temacie może niezbyt no- 
wą, napisaną jednak bardzo dobrze, silną w 
koncepcyi, efektowną i mimo wszystko, bar- 
dzo szczerą. W samej budowie całości dało- 
by się to i owo wytknąć, jak n. p. ten co- 
kolwiek przeciągnięty akt drugi, swoją dro- 
gą bardzo interesujący, zwłaszcza dla tych, 
którzy nie znają życia zakuliscwego, jednak 
za jednostajny i humorem swoim, często kary- 
katuralnym (tak przynajmniej wyglądał na 
naszej scenie!), odbiegający od smutnych 
dziejów zdrzgotanego serca w pierwszym i 
trzecim akcie. To jednak są drobnostki wo- 
bec całości, napisanej z dużym temperamen- 
tem, zwłaszcza w scenach epizodycznych, z 
tą doskonałą ironią i pasyą poety, który 
mówi o sytym, zadowolonym z siebie filistrze. 
Są momenty w sztuce Langa, które przypo- 
minają świetne sceny „W sieci“ Kisielew- 
skiego, kiedyto źle ubrany i palący „cienkie* 
kochanek Julki, drwi z jej narzeczonego i 
tłumaczy jej siostrze, co to jest filister, 

Zestawienie dwu postaci w „Samsonie 
i Dalili*, poety i kupca Majera, dwu świa- 
tów tak sobie dalekich i charakterystyka ich 
obu, duszy ich i przekonań, jest miejscami 
„majstersztykiem* w przeprowadzeniu i w 
pomyśle (akt I.). Ze Swen Lange jest nie- 
pospolitym pisarzem seenicznym, dowodzi te- 
go denerwujący rewolwerowy akt trzeci, któ- 
ry tak łatwo można było przeciągnąć w me- 
lodramat, a który jednak w „Samsonie* jest 
koniecznością, jedynem zakończeniem bezden- 
nie smutnych dziejów wiecznie łudzącego 
się, nieznającego świata i ludzi serca poety. 

Piotr Krambach, poeta, kocha gorąco swoją 
żonę Dagmarę, aktorkę, dla której właściwie 
Żyje i tworzy. Ona kochała go być może kie- 
dyś, trwało to jednak z pewnością niezbyt 
długo; zraził ją do siebie — jak sama mó- 
wi — swoją zazdrością i sarkazmem — widz 


jednak domyśla się, że nie z tych przyczyn 


Dagmara zdradza go ze zwykłym filistrem 
kupcem, Majerem: oto brakło jej pięknych 
strojów, wykwintnego życia, zresztą za po- 
spolita jest, by zrozumieć męża, który w do- 
datku nie jest ani przystojny, ani... pięknie 
ubrany. Posta, który podejrzewa Dagmarę o 
zdradę, napisał dramat p, t.: „Samson i Da- 
lila* i zamknął w nim dzieje własnego ser- 
ca: Samson to on, Dalila, która wydaje bi- 
blijnego mocarza w ręce Filistynów, to Da- 
gmara. 

Rolę Dalili ma grać żona Krumbacha. 
Na próbie w teatrze, chcąc pokazać aktorowi, 
jak ma zagrać rolę Samsona, wybiera Krumbach 
scenę miłosną, pada na kolana przed Dalilą i 
zaczyna deklamować, Upajając się własnemi 
słowami, zapomina, że jest w teatrze, słowa, 
które wypowiada jego bohater, przemieniają 
się w gorące wyznanie miłości dla Dagmary. 
Zniknął mu świat z przed oczu, kiedy Dalila- 
Dagmara obejmuje go i mówi jak go kocha... 
Przez chwilę łudzi się, że to naprawdę są 
słowa Dagmary, że ona go znowu kocha — 
wtem wzrok jego podchwytuje spojrzenia Da- 
gmery i Majera, który zjawił się za kulisami. 

To, co mówiła Dagmara, było stoso- 
wane do Majera. 

Krumbach tersz wie już wszystko. Zry- 
wa się z ziemi, rzuca się na Majera, poli- 
czkuje go. Powstaje zamieszanie, Dagmara i 
aktorzy uciekają do garderoby. Krumbach 
stoi chwilę, jak rażony piorunem, potem pół- 
obłąkany ucieka z» sceny. 

Po kilku dniach tułaczki w lesie, po- 
wraca do domu. W chwilę potem przychodzi 
z premiery „Samsona* Dagmara i Majer. 
Pół obłąkany poeta wychodzi nagle ze swe- 
go pokoju, mierzy z rewolweru do żony, po- 
tem do Majera. 

— Nie, ja nie umiem zabijać ludzi — 
mówi. Ręka mu opada. Korzystają z tego 
Dagmara i Majer i uciekają. Krumhach, ze 
słowami „ale poezya musi umrzeć“, strzela 
do siebie. 

Grano sztukę Langa bardzo dobrze. 
Pani Trapszo jako Dagmara i p. Feldman 


jako poeta, odnieśli pełny sukces. Bardzo do- 


brym Majerem był p. Frączkowski, Pp. Ber- 
ski, Dobrzański, Okornieki i inni, tworzyli 

bardzo dobry zespół. 
Teatr był prawie pełny. 
Zastępca. 


Tydzień muzyczny w Wiedniu. 


(aw) Wiedeń nie miał dotąd tak zwa- 
nego sezonu letniego. Życie towarzyskie, ar- 
tystyczne, przemysłowe i handlowe kończyło 


martwe i wstawiali w budżet odpowiednią 
kwotę, która obejmowała zarówno koszta 
wyjazdu do morza, do wód lub w Alpy, jak 
i straty poniesione w fabryce lub w skle- 
pie w lipeu i sierpniu. Wiedeńczycy lubią 
wygodę i stare zwyczaje. Bywało tak za 
ojców, niechże będzie i teraz. Stosunki zmie- 
niły się wszakże nie do poznania, Wiedeń 
przekształca się coraz bardziej w wielkie, 
światowe środowisko. Ceny robocizny, wy- 
najmu, reklamy rosną niepomiernie. Bilans 
handlowy nie znosi już zastoju. Przed kilku 
też laty zawiązał się komitet mający na celu 
utrzymanie w lecie ruchu miejscowego w nor- 
malnych granicach i zarazem ściągnięcie tu- 
rystyki obcej, którą odstraszały dotąd puste 
teatry, ulice, zamknięte muzea i wszelki brak 
rozrywek. Wyrazem usiłowań owej akeyi było 
urządzenie przed dwoma laty wystawy myśliw- 
skiej; powodzenie jej zachęciło do dalszych 
prób, a rezultatem ich są: tegoroczne zapasy 
lotnicze i wiedeński tydzień muzyczny. 

Trofea Moenachijczyków nie dały spać 
spokojnie Wiedeńczykom. Od czasu zaprowa- 
dzenia cyklów wagnerowskich i muzyki kla- 
sycznej, wykazuje stolica Bawaryi olbrzymi 
wzrost frekwencyi publiczności zagranicznej. 
Ten sam Wiedeńczyk, którego lato zobojętnia 
na wszelką sztukę i jej piękno, jedzie do 
Monachium albo do Bayreuth i tam rozpły- 
wa się w tropikalnej temperaturze w zachwy- 
tach nad Wagnerem albo Mozartem, 

Duma stolicy Austro - Węgier, kolebki 
lub przybranej ojczyzny tylui tak wybitnych 
kompozytorów nie ścierpiała dłużej tej kon- 
kurencyi. 

Dnia 16 czerwca 1910 zawiązał się ko- 
mitet specyalay pod przewodnictwem P. Mi- 
nistra oświaty, w skład którego weszli przed- 
stawiciele niemal wszystkich  Ministerstw, 
Rady iniejskiej, konserwatoryum; „protektorat 
objął Najd. Areyksiążę Leopold Salvator i 
po wielu zabiegach i staraniach, doprowadził 
piękne dzieło do skutku. Wiedeń doczekał 
się nareszcie swego święta muzycznego, które 
dało początek stałym, dorocznym tego ro- 
dzaju obchodom. 

Wyniki pracy przygotowawczej przeszły 
wszelkie oczekiwania. Źręczna, nie krzykliwa, 
lecz skuteczna reklama zwabiła mnogie za- 
stępy Anglików i Amerykanów i zapewniła 
powodzenie finansowe. 

Na program złożyły się przyjęcia w ra- 
tuszu z mowami prezesa komitetu wykona- 
wczego JE. dr. Witteka i burmistrza, oraz 
szereg koncertów, przedstawień i wycieczek. 

W środku miasta, nie daleko Opery i 
plaćn św. Szczepana, stoi do dnia dzisiejsze- 
go stary dom przy „Schulerstrasse* l. 8, w 
którym ukończył Mozart d. 29 kwietnia 1786 
„Wesele Figara*. Tam odegrał Wolfgang 
Amadeusz ojcu swemu w obeeności Haydna 
trzy jemu poświęcone kwartety skrzypcowe 
i tam te okrzyknął Haydn Mozarta najwię- 
kszym kompozytoram współczesnym. W tym 
domu popisywał się przed swym mistrzem 
szesnastoletni Beethoven i tam także wróżył 
Józef Hellmesherger młodemu Bramsowi świe- 
tną przyszłość, nazywając go spadkobiercą 
Beethovena. 

Nie też dziwnego, że ta świątynia mu- 
zyki wiedeńskiej budzi obecnie największe 
zainteresowanie i że Mozartowi oddano pier- 
szeństwo w rozpoczęciu bogatego programu 
uroczystości. 

„Wesele Figara* wypadło wspaniale. 
Walka o bilety wstępu była tak zażarta, że 
tylko wybrańcom losu danem było znaleźć 
się w przepełnionaj najwytworniejszą publi- 
eznością widowni. Przy pulcie kapelmistrza 
zasiadł jeden z pierwszorzędnych muzyków 
tutejszych Bruno Walter. Tekst opracował 
podług oryginału Maks Kalbeeck. Operę przy- 
gotowano według wskazówek Mahlera. Spra- 
wność orkiestry i zespołu, piękność deko- 
racyj, złożyły się na niezapomnianą całość, 

Nazajutrz dano „Dalibora“ Smetany, 
autora „Sprzedanej narzeczonej*, „Tajemni- 
cy“ i „Pocałunku”. I tu dołożono wszelkich 
starań, aby czeskiemu dziełu zapewnić po- 
wodzenie, usiłowania te nie odniosły wszak- 
że zamierzonego rezultatu. Za to ogromny 
sukces zdobył w „Musikvereinie* Artur Ni- 
kisch, jeden z pierwszych dzisiaj kapelmi- 
strzów świata, który przybył do Wiednia 
prosto z tournée amerykańskiej, aby dyry- 
gować we wtorek 9 symfonią Brucknera, 
czwartą Brahmsa i uwerturą do „Leonory* 
Beethovena. Wieczór Nikischa, był obok przed- 
stawienia „Wesela Figara*, gdzie oklaski- 
wano znów owacyjnie Bruno Waltera, nie- 
jako kulminacyjnym punktem uroczystości. ż 

Na wysokim poziomie artystycznym u- 
trzymał się też niedzielny koneert Filharmo- 
ników i chórów Towarzystwa przyjaciół mu- 
zyki, na którym wykonano poprostu wspaniale 
Mszę S-dur Schuberta pod batutą Franciszka 
Schalka. W koncercie tym wziął udzial Naji. 
Pan, zadziwiający zawsze czerstwością wy- 
glądu i młodzieńczą niemal żywością ruchów 
i tłumy publiczności. Sala Musikvereinu nie 
mogła pomieścić zebranych, a obliczona jest 
przecież na kilka tysięcy osób. 

Burgtheater skorzystał także z tej spo- 


się w czerwcu po Derby, a zaczynało w pierw- | sobności, aby popisać się swym zespołem i 


szych dniach września. Fabrykant, kupiec, | 
hotelarz, uważali z góry czasy „kanikuły“ za ' 


kultem dla dramatu klasycznego. Na pierw- 
szy ogień poszedł Grillparzera „Traum ein 


Leben“, we wtorek przedstawiono Anzengru- 
bera „Der Meineidbauer* z naiwyborowsze- 
mi siłami istotnie świetnego personalu. Dość 
wymienić Reimersa, Medelską, 85-letniego 
Baumgarinera, Korffz i t. d. 

Na zakończenie obfitego i doskonale zs- 
stawionego programu wybrano Rarmunda 
„Marnotraweę" i obszdzono go „gwiazdami“ 
wszystkich teatrów wiedeńskich, Publiczność 
zobaczyła więc wymarzony zespół, złożony Z 
„filarów“ Burgtheatru, do których przyłączyli 
się Girardi, Hansi, Niese, Strassmayer dl d. 

Uczyniono tedy wszystko, aby urozmal- 
cić tydzień muzyczny, a zarazem przypomnieć 
Światu, że Wiedeń posiada wspaniałą orkie- 
strę, wspaniałe chóry, stare tradycye arty- 
styczne i rozkochaną w muzyce publiczność. 

Przełamano zwycięsko pierwsze lody i 
położono podwaliny pod przyszłe, doroczne 
festywale. 

Ozy z powodzenia wiedeńskich uroczy- 
stości nie należałoby nam wyciągnąć odpo- 
wiedniej nauki, Ozy którekolwiek z naszych 
większych miast nie mogłoby wstąpić w śla- 
dy Wiednia? Czy muzyka polska i dramat 
polski nie są dość bogate, aby zapełnić pro- 
gram święta sztuki polskiej ? 


acz 


NIEMIRÓW. 


Niemirów popularności wielkiej dotąd 
nie zdobył. Czemu to przypisać? Czyżby u- 
stronnemu nieco położeniu? Pod tym wszakże 
względem sytuacya Niemirowa doznała zna- 
cznej poprawy. Dostać się tam można obe- 
cnie bardzo wygodnie. Od stacyj kolejowych 
Jaworowa lub Rawy prowadzi do Niemirowa 
wyborna szosa. Jedzie się niedłużej nad dwie 
godziny, a widoki przyrody, łagodnej, lecz 
nie pozbawionej urozmaicenia, czas ten jeszcze 
skracają. 

Wśród uzdrowisk naszych nie należy 
Niemirów do nowieyuszy, Zdawien dawna 
wiedziano, że w okolicy tego miasteczka, za- 
łożonego w r. 1580 przez Andrzeja Fredrę, 
znajdują się źródła wody leczniczej i lud z 
nich korzystał, zanim jeszcze przyszło komu- 
kolwiek na myśl, poddać wody niemirowskie 
naukowemu rozbiorowi. 

Jednakże już w r. 1814 ówczesny wła- 
ściciel Ignacy Hilary hr. Moszyński wybu- 
dował pierwszy dom kąpielowy, słusznie więc 
rok ów poczytać można za datę powstania 
zakładu zdrojowego. Niestety niedbałość admi- 
nistracyi, w połączeniu zowem wspomnianem 
już, ustronnem położeniem sprawiły, iż Nie- 
mirów pozostał po dziś dzień kopciuszkiem 
wśród naszych uzdrowisk. 

Ale teraz rzecz niezawodnie zmieni się 
na lepsze. Są wszystkie dane ku temu, że 
owa wróżba nie zawiedzie Nowy bowiem 
dyrektor zakładu, p. Witold Stroynowski z 
całą energią zakrzątnął się około podniesie- 
nia zdrojowiska, a dbałość jego o wygodę 
kuracyuszów zasługuje w istocie na zupełne 
uznanie. Ta zaś, wiadomo, najlepszym jest w 
rzędzie środków atrakcyjnych. 

Zdrojowisku niemirowskiemu już dzisiaj 
nie brak niczego, co jak najlepiej wróżyć 
każe o przyszłości tego rodzaju zakładów. 
Przedewszystkiem posiada Niemirów warunki 
naturalne wprost jakby wymarzone. W tem 
zacisznem ustroniu, okolonem zewsząd lasami 
szpilkowymi, każde niemal tchnienie daje się 
odczuwać krzepiąco. Powietrze bowiem jest 
tu zupełnie wolne od wszelkiego zanieczy- 
szezenia kurzem, czy wyziewanni, zawiera zaś 
w obfitości azot, rozstrzygający o leczniczej 
wartości powietrza. 

Urządzenie zakładu nie pozostawia nie 
do życzenia, zwłaszcza w roku obacnym, dzięki 
poczynionym znacznym inwestycyom. Hotel 
„Dewajtis“ ma 40 wygodnie i gustownie urzą- 
dzonych pokoi, oprócz niego zaś użyczają 
schronu kuracyuszom nowozbudowane wille 
w stylu zakopańskim. Wyborną restauracyę 
utrzymuje p Maciejowski z Warszawy, b. 
kierownik kuchni w Domn techników we 
Lwowie. 

Zaznaczyć zaś wypada, że odgranicze- 
niu swemu od „wielkiego swiata“ zawdzięcza 
Niemirów i to między innemi, iż go do cen 
panują tu stosunki wprost sielankowe. O ta- 
kiej taniości dzisiaj nie słyszy się nigdzie, 
a odnosi to się zarówno do cen lokali i re- 
stauracyj, jak do leczniczych kosztów kąpie- 
lowych. 

Wody niemirowskie należą do grupy 
siarczanych; skład ich, zarówno jak skład 
borowiny niemirowskiej, zapewniają większą, 
niż wody niejednego „badu“, skuteczność. 

Kto więc pragnie tanim kosztem rato- 
wać zdrowie, zagrożone jednem z tych cier- 
pień, w jakich woda siarczana bywa skute- 
czną; kto chce zakosztować słodyczy zacisza, 
nie skazując się bynajmniej na nudę i samo- 
tność — niechaj nie daje się odstraszyć bra- 
kiem reklamy, której zbywa Niemirowu, lecz 
wybierze się do tego zdrojowiska, a z pe- 
wnością nie pożałuje zerwania z tradycyą, 
nakszującą wyjeżdżać do wód szumem re- 
klamy owianych, niekiedy mniej nawet sku- 
tecznych, niż modnych. 


3) 


| Przed stu laty. 


(Ustanowienie dla Księstwa Warszawskie- 
go władzy centralnej w Warszawie). 


Gazeta Lwowska w nr. 58 z dnia 3 
lipca 1812 roku zamieściła następującą ko- 
respondencyę z Warszawy pod dniem 27 
czerwca : 

„Ogłoszono tu następujący Wyrok Kró- 
lewski dnia 26 Maia w Dreźnie wydany: 

Fróćderyk August z Bożéy Łaski 
Król Saski, Xiążę Warszawski ete.: „Zwa- 
żywszy nadzwyczayne teraźnieyszćy chwili o- 
koliczności i wielkie przeznaczenia Narodowi 
rokuiące (Wyprawa Napoleona Bonapartego 
przeciw Rossyi P. R.), które wymagać mo- 
gą rozwinięcia środków nayśpiesznieyszych i 
nayrozciągleyszych bez przypuszczenia żadnóy 
zwłoki ani co do ich przyjęcia, ani co do 
ich wykonania; ztąd uznając potrzebę usta- 
nowienia w Warszawie Władzy Centra l- 
nóy opatrzonóy mocą potrzebną do przed- 
sięwzięcia takowych środków pod Naszą nie- 
przytomność; — mając zupełne zaufanie w 
wierności i roztropności Członków składają - 
cych Naszą Radę Ministrów, iako też i w ich 
poświęceniu się dla Nas i dla Oyczyzny, po- 
stanowiliśmy i stanowiemy: 

Art. 1. Rada Ministrów w przypadkach 
nagłych, iakie teraźniejsze okoliczności wy- 
darzą i pod odpowiedzialnością Nam iey człon- 
ków, sprawować będzie zupełną władzę z 
Konstytucyi Nam służącą. 

Rada Ministrów będzie mogła na miey. 
sca wakujące mianować aż do Naszego po- 
twierdzenia. 

Będzie mogła Urzędników publicznych 
w urzędowaniu zawieszać. 

Nie będzie mogła ani zawieszać, ani 
zmieniać Ministrów. 

Nie będzie mogła naruszać sądowni- 
etwa. 

Art. 2. Rada Ministrów większością gło- 
sów stanowić, a równość głosów Prezes roz- 
wiązywać będzie. 

Będzie utrzymywany protokół iey na- 
radzeń, który regularnie ma bydź przesyłany 
Naszemu Ministrowi Sekretarzowi Stanu, do 
przedstawienia Nam przez niego. 

Uchwały Rady Ministrów dopotąd wy- 
konywanemi będą, dopokąd przez Nas odwo- 
łane lub nieprzyięte nie zostaną. 

Dopełnienie ninieyszego Dekretu Na- 
szóy Radzie Ministrów zalecamy, któren w 
dzienniku praw ma bydź umieszczony. 
Podpisano:  Fróderyk August. 

(L. S.) przez Króla: 
Minister Sekr. Stanu 
Stanisław Breza. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Wezoraj ukonstytuował się w Wie- 
dniu komitet centralny austryackiego T o- 
warzystwa floty powietrznej. W 
obradach brali udział: P. Minister spraw 
wewnętrznych bar. Heinold, P. Minister o- 
brony krajowej gen. Georgi i liczni posło- 
wie. Zgromadzenie przyjęło program działal- 
ności agitacyjnej we wszystkich krajach Mo- 
narchii. Przewodniczącym wybrano ks, Ma- 
ksymiliana Egona Fiirstenberga. 

W (Oeloweu wczoraj przedpołudniem 
rozpoczęła obrady konferencya staty- 
styczna krajów i miast Austryi. 

= Węgierska Izba magnatów 
załatwiła wczoraj w drodze nagłej wszystkie 
ustawy, przyjęte przez Izbę posłów, poczem 
o godzinie 4 zebrała się ponownie na po- 
siedzenie, aby przyjąć do wiadomości Najw. 
pismo Odręczne w sprawie odroczenia parla- 
mentu. 

== Z Budapesztu donoszą: Członko- 
wie opoZycyi odbyli wczoraj naradę, 
na której dyskutowano nad wnioskiem, czy 
nie należałoby na ostatniem posiedzeniu Izby 
posłów zaprotestować w jakiś bardziej uro- 
czysty sposób, niż dotychczas, przeciw po- 
stępowaniu większości. Odstąpiono od tego 
zamiaru, a postanowiono tylko i nadal nie 
brać udziału w obradach Izby póty, póki 
parlament będzie otoczony kordonem woj- 
skowym. 

Poruszono także myśl ewentualnego za- 
warcia pokoju z większością, przyczem je- 
dnak jednogłośnie dano wyraz zapatrywaniu, 
że nie jest to rzeczą opozycyi, lecz że ini- 
cyatywa musiałaby wyjść ze stronnictwa wię- 
kszości. 

== W Allg. Ztg. dowiaduje się ze źró- 
dła autentycznego, że cesarz Wilhelm pod- 
czas tegorocznego „tygodnia kilońskiego* 
wyraził się kilkakrotnie bardzo optymisty- 
cznie o sytuacyi międzynarodowej i 
oświadczył, że uważa pokój za zapewniony. 

== (0 do zjazdu ces, Wilhelma z 

|earem Mikołajem na wodach finlandz- 


kich dowiaduje się  Wiecz. 
przedmiotem narady będzie przedewszystkiem 
wojna włosko-turecka. Gabinety petersburski 
i berliński w ostatnich czasach ciągle w tej 
kwestyi porozumiewają się z sobą, przeko- 
nane, że trzeba położyć kres walce, która 
grozi w każdej chwili doniosłemi komplika- 
cyami. Wymiana zdań nie ustaliła jeszcze 
sposobu postępowania. W każdym razie Kon- 
stantynopol w ostatnich czasach stał się 
skłonniejszym do zgody, i jest podobno na- 
dzieja, że przy nacisku ze strony dyplomacji 
rossyjsko-niemieckiej, Turcy znajdą wyjście z 
trudnej sytuacyi. Zresztą przy spotkaniu ma- 
ją być omawiane sposoby oddziałania ró- 
wnież i na Rzym. 

Niemiecka dyplomacya chętnie widzia- 
łaby zwołanie konferencyi międzynarodowej 
dla załatwienia zatargu. W Rzymie przyjęto- 
by ten projekt zapewne skwapliwie. 

Gdyby konferencya miała odbyć się, to 
najprawdopodobniej zbierze się ona w Pary- 
Żu. Narazie atoli kwestya ta jest otwarta. 

== Z Belgradu donoszą: Zatarg mię- 
dzy ministrem wojny Pietnikiem,a 
posłem Agatonowicem został załatwio- 
ny ten sposób, ż8 obaj cofnęli drażliwe 
słowa. 

== Według dalszych wiadomości z Mo- 
nastyru liczba żołnierzy albańskich, 
którzy zbiegli do powstańców, wynosi 200. 
Najstarszy rangą ze zbiegów jest kapitan Ta- 
jar bej, Albańczyk. Dezerterzy, którzy mają 
karabiny maszynowe, znajdują się o 80 klm. 
na północ od Rezny. Tajar wysłał do ko- 
mendanta wojsk w Monastyrze pismo, w któ- 
rem oświadcza, że akcya dezerterowa nie 
zwraca się przeciw ojczyźnie, lecz przeciw 
panowaniu komitetu młodotureckiego. Wy- 
słano dwa bataliony wojska celem strzeżenia 
powstańców. Staroturcy mają sympatyzować 
z tym ruchem. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 27 czerwca. W Izbie posłów 
w dalszym ciągu obrad nad ustawą o obro- 
nie krajowej przemawiał dziś najpierw p. 
Fressl. 

Wiedeń, 27 czerwca. Po przemowach 
referentów mniejszości pp. Fresla i Ha- 
bermanna i sprawozdawcy komisyi p. 
Sommera, rozpoczęło się imienne głoso- 
wanie nad pierwszymi paragrafami ustawy 
o obronie krajowej. 

Wiedeń, 27 czerwca. W imiennem gło- 
sowaniu przyjęto ustępy D i C paragrafu 1, 
zawierające wyjątki od dwuletniej służby woj- 
skowej. Ustępy te przyjęto 268 głosami prze- 
ciw 112. Następnie $$ 1—7 przyjęto również 
w brzmieniu uchwalonem przez komisyę. 

$ 8 według uchwały komisyi opiewa: 
„Język komendy obrony kraj. jest w całej 
rozciągłości taki sam, jak w armii wspólnej, 
jednakże w porozumiewaniu się z ludnością na- 
leży posługiwać się językiem ojczystym”. 
Tekst ten uchwalony przez komisyę różni się 
od przedłożenia rządowego, a posłowie nie- 
mieccy narodowi i chrześciańsko - społeczni 
wnieśli, aby przywrócić tekst projektu rzą- 
dowego, według którego początek $ 8 opie- 
wa: „Język komendy i służbowy*, żądając 
ponownego wstawienia słów „i służbowy“, 
skreślonych przez komisyę na wniosek p. 
Wysockiego. Ponadto wniesiono skreślenie 
ostatniego ustępu, zaczynającego się od słów: 
„jednakże w porozumiewaniu się z ludnością*, 
wstawionego do tego paragrafu. 

Nad $ 8 rozpoczęło się imienne głoso- 
wanie. Gdy niemieccy socyaliści głosują za 
uchwałą komisyi, rozlegają się zław niemie- 
ckich żywe protesty, a z ław prawicy bn- 
rzliwe oklaski. Powstała tak wielka wrzawa, 
że na jakiś czas głosowanie przerwano. 

Wniosek niemieckich narodowych i 
chrześcijańsko-społecznych posłów co do 
wstawienia napowrót do $ 8 słów: „język 
służbowy i komendy“ odrzucono 277 głosa- 
mi przeciw 170. Wniosek Klemensiewicza, 
że „w porozumiewaniu się z ludnością należy 
posługiwać się językiem krajowym (landes- 
üblich)“ odrzucono 240 głosami przeciw 168. 
Wniosek Mleocha „aby w porozumiewaniu się 
z ludnością posługiwano się językiem strony „ 
odrzucono 225 głosami przeciw 140. (Prote- 
sty z ław czeskich agraryuszów). W końcu 
wniosek dodatkowy komisyi do $ 8, „że w 
porozumiewaniu się z ludnością ma się uzy- 
wać języka ojczystego”, skreślono. $$ 9 do 11 
przyjęto według uchwał komisyi, tak samo 
rezolucye przez komisye uchwalone. 

Referent p. Sommer zaproponował 
przystąpienie natychmiastowe do trzeciego 
czytania. P. Seitz zauważył, że wniosek p. 
Sommera należy traktować jako nagły l nad 
nagłością odbyć wprzód dyskusyę, gdyż we- 
dług regulaminu trzecie czytanie może być 
dokonane dopiero dnia nastepnego. Rozpo- 
częła się dyskusya nad nagłością wniosku. 


Wremia, że | 


P. Seitz odpiera zarzuty, czynione 
przez posłów niemieckich narodowym soeya- 
lissom z powodu ich głosowanie przeciw 
wnioskowi pp. Grossa i Miklasa, wywodząc, 
że nie jest w interesie Niemców narzucanie 
języka niemieckiego jako służbowego tam, 
gdzie to nie jest konieczne. Mowę p. Seitza 
przerywali niemieccy posłowie narodowi ró- 
¿nymi okrzykami, na które socyalści ostro 
odpowiadali. 

Dyskusyę zamknięto i po przemo- 
wach pp. dr. Grossa i Smrala nchwa- 
lono 3808 głosami przeciw 112 przystąpić na- 
tychmiast do IM. czytania. Nastęnie u- 
chwalono ustawę o obronie krajo- 
wej także w III. czytaniu (Burzliwe 
oklaski). 


Posiedzenie przerwano celem zapisania 
się mowców do głosu nad następnym punk- 
tem porządku dziennego t. j. prowizoryum 
budżetowem. 

Wiedeń, 27 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi funkeyonaryuszy pań- 
stwowych, oświadczył zastępca Rządu, szef 
sekcyi Gałecki, że wydatki na wojsko znaj- 
dą pokrycie w bieżących dochodach, gdy 
przeprowadzenie trzech ustaw o pragmatyce 
służbowej musi być zawisłe od uchwalenia 
nowych dochodów, Pp. Kalina, Hofmann 
i Jerzabek wyrazili niezadowolenie z po- 
wodu tego oświadczenia zastępcy Rządu, po- 
nieważ odium nowych podatków spadnie na 
urzędników i funkcyonaryuszy państwowych, 
gdy zapotrzebowanie armii znajduje pokrycie 
w bieżących dochodach. Mowcy zarzucili Rzą- 
dowi nieszczerość. 

Radca ministeryalny Alex y odparł ten 
zarzut, 

W dalszym ciągu dyskusyi domagał się 
p. Burziyał, ażeby urzędnikom państwo- 
wym przyznano dodatek drożyźniany w tej 
samej wysokości, co za pierwsze półrocze, 

Szef sekcyi Gałecki odpowiedział, że 
nie jest zamierzone przyznanie takiego do- 
datku. 


Radca ministeryalny Alexy oświad- 
czył, że ze względu na to, iż uchwały Izby 
różnią się od projektu rządowego w kilku 
punktach, a pragmatyka służbowa prawdo- 
podobnie nie będzie mogła wejść w życie 
1 lipca, Bząd spodziewa się, iż dalsze ro- 
kowania wydadzą wynik możliwy do przy- 
jęcia i że także urzeczywistnione będą wa- 
runki finansowe wprowadzenia ustawy w ży- 
cie, któraby co do pragmatyki działała wstecz 
od 1 lipca b. r. 

P. Glóckl postawił wniosek, aby ko- 
misya wyraziła Rządowi swe niezadowo- 
lenie. 

Co do wniosku Burziyala o przyznaniu 
urzędnikom dodatku drożyźnianego oznajmił 
szef sekyi Gałecki, że powtórzenie takiego 
dodatku stanowczo nie może być nawet pro- 
jektowane, ponieważ niema na to pokrycia; 
dodatek ten jest wykluczony także ze wzglę- 
du na ewentualne działanie pragmatyki słu- 
żbowej wstecz. 


Wiedeń, 27 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister skarbu zamianowsł ko- 
misarza górniczego w Łanczynie, Zygmunta 
Wolskiego, starszym komisarzem górni- 
czym. 

Praga, 27 czerwca. Poseł sejmowy, 
Anýž, naczelny redaktor Narodnich Listów, 
członek krajowej Rady szkolnej, zmarł dzisiaj, 

Budapeszt, 27 czerwca. Wbrew krążą- 
cym wczoraj pogłoskom o zamierzonej mani- 
festacyi opozycyi na dzisiejszem ostatniem 
posiedzeniu Sejmu, posłowie opozycyjni nie 
przybyli do Sejmu, ograniczyli się do zwy- 
kłej dotychczasowej demonstracyi, 

Sejm uchwalił odbyć następne posie- 
dzenie 17 września, poczem wśród okrzyków 
na cześć Króla posiedzenie zamknięto. Tiszy 
urządzono owacyę, 


Tulon, 27 czerwca, Wypadek wydarzył 
się na okręcie pancernym „Jules Michelet“, 
w wieży pancernej wybuchł nabój. Z 20 ran- 
nych marynarzy jest 5 ciężko rannych, jeden 
z nich już zmarł. 

Tulon, 27 czerwca. Podczas ćwiczeń 
w strzelaniu koło Salins d'Hyćres eksplodo- 
wało działo. 20 marynarzy jest rannych. 

Konstantynopol, 27 czerwca. W ko- 
łach rządowych panuje wielkie zaniepokoje- 
nie wypadkami w Monastyrze. dokąd wyje- 
chał komendant placu z Konstantynopola z 
150 żołnierzami. Ma on wystąpić energicznie 
przeciw zbiegom, a jak słychać z trudnością 
tylko zdołał zebrać tych 150 wiernych żoł- 
nierzy. 

„., Mostar, 27 czerwca. P. Minister dr. 
Biliński przybył tu wezoraj wieczorem. Na 
dworcu odbyło się uroczyste powitanie. Mia- 
sto pięknie udekorowane. Na ulicach tłumy 
ludności witały P. Ministra okrzykami: Żivio! 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


mam Nom Looe 


Lie waw wi >> zk DÓW ZĄBIK ZF KAC) 


NADESŁANE. 


5 do wagouów sy- 
| ¥ piainych w kraju 
meani Zagranicą 


~u. Biuro miastowe 
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Lwów, dnia 27 czerwea 1912. 


Fe Akcye za Bzinkę- 


Banka hip. gal. po200 zł, (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 


po zł. 200 (400 kor). . . - 412 —|418 -- 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 300 i i 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 534 —|539 — 


Fabryki wagonów w Sanoku przed- 


tem Lipińskiego po 500 kor. 475 -—|486 — 


x. Listy sastawno za 16) Kor. 


fwskx h.g.5pr. w.a. wyl.zl0pr. „ |JII0 —| — — 
„o w „$h pr w. 8. los w50 1. 97 70| 98 40 

„ „£pr.w.a.601.po200k. * | 90 40| 91 10 

kraj. Aifa pr. w. a. los w511. * | 98 —| 98 70 

> |„ 4% pr. w. a. los w571. * | 90 --| 90 70 
Banka gal, ziem. kr. 4'/,0i, 601. * | — —| — — 
List. Zast. Banku gal. dla handlu ** 

i przem. w Krakowie 4'|,% 601. > | 28 —| 98 70 
Zamainy Bank hipoteczny Lwów ™* | 97 80| 98 50 
mow. kred, gal. siem. $ pr © 

piorwsza amisya) . « - - : m | 95 —| — 
ow. kred. galie. ziamax. 4 pr. _ 

lon w 419/, lat . . "FG 94 50| — — 

à pr. los w 56 lat. zj 88 —| 80 70 

FEI. Obligi za 109 kor. 5 

BU 
Gul. funduszu propin, 4 Pr. W. 2 97 —| 97 70 
Uukow, fund, propim, 5 pr, W. % = =| — — 
Foma. Banku kr, 4Hapr, {3 enn} 98 —| 98 70 
z: AR „ Š pr. (4 sz) 87 50| 58 20 
Źel, lokalna dtto A pr.. « a à 87 50| 88 20 

Pożyczei kr, 4 pr. pe 300 Kor, 

x zoka 1898 . . 88 30| 89 — 
87 20 


Pożyczki kraj. £ pre. z r. 1908 . 86 50 
R m. Lwowa À prh. « : 

praon 4 KOAR GR: | 

za, Krakowa. : : i 


F. Moneży, 


Pukat cesarski , . 1 « « « 
39 frankówka mę x E T BO si 
186 rubli roasyjskich srebrnych 
A n z papierowych 
1$% marsk miemieczich , : : 


Kurs zielddy wiedsńnaiai. 
Dnia 25 czerwca 1912. 
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253 50/254 70 
118 —I118 35 


A Ogólzy dlug pańsiwsa piazg seajg 
isdaolity dług państwa w bankzot. m 4 
siaj-listopad s s + 2 sso 87:65 88:85 
atyczań-lipiec Baia we 6 6 0 BULÓ. GE 
Fednolity dług państwa w srebrza s 
Iuty-sierpiań + + - « « « © © 9935 90:55 
kwieciai-październik . . « . . 9035 _ 90:55 


Asnyka Z, Il. piętro, 
G albo 4 pokoje 
z przynaieżnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 
od 1 lipca 1912. 


Wiadomość tamże, parter 


ZEWN A 
Bro rt A 


na prawn. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki ehirurgieznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel*. wejście od Kirchenstrasse, 


Koronowa waluże. płacz żądają 

Losy z w. 1854 po 259 zł. mk. 6% pr.  —=— —— 
u n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1545— 1605 — 

w w„ 1860 ge 190 zł. 4 pr . 439'— Ahha 

w a 186% po 100 z3. 60%3'-— Blá- 

s n» 186% po 50 zł. 3046:— 310:— 
Listy nast. Jones pansi, polżdzł.5ar. 287:— 289- 


B. Włlug państwa (wszystkich w Radzie paźciwa 
ravrozawtowanęch krajów Koronarek). 
AŚlatr. renta złoża wolna nd podatke 
ua 100 mł. & py.. 4 . 11355 11375 
Śnstr. ronta w - KOR. WOLSKA GR 
poństke i sr, 5765 6785 


u. Opligscya kolejawa. 
Koi. Areyka. Albrachia za 100 zł. 4 r. 
Kol. Cesarz. EBlżbiaty w złocie wolne 
_od podatku za 10% zł. £ pr. 
Kol. Cae. Elżbiety za 300 n? 


8975 90:75 
i0760 10360 


WIE 
ZA 


53a pr. (ostessp. skcyśj . 436:—  436'—- 
Kol. Cassrza Frsmcienka Jósała sm 

AU ŻE ŚSJ TUW ROWE 10870 10970 
Eol. Karola Ludwika po 290 zi. mi 

fostemap. akeys) s . aoa 6835 8730 
Xe. Areyks. Rudolfa w wsi. Eorox 

wales pi pożażku 4 wr. . 88:95 83:90 


Diużeseyc pierwasodgtwa (kolejowa). 
Xol. Are. Albrosata za 360 zł. § pr. 10180 —'— 


w załociu za 2300 zł. 5 pr. . . 12075 —'— 
Eol. Ozoskiaj zach. za 200, 1909 í 
EGOO sł. £ pr. + 4 aja a a 88/00 89:90 
Xol. czegkiej emisa. z v, 1896 za 
$ñÜ kor. £ pt. o a aE 
ści. plaosg ss Foiżyssuda sss. 
Z r. 1008, Å pra. . « « . . . 98:60 3460 
Kot półaoczej cza Fariynande sm. 
z r. 1887, $ pre. (ar) . . . . 93:20 9420 
Sol. póimosnsj sez Ferdyszuda em. 
st. 126., £ BIŁ, li a e e + - 9830 94206 
Koi półzoraej eee Wardypanda 0%, 
b GEE, © [578 +. + +. « 93:36 9425 
cenaj asp. FsrórzRanda am. 
ja 6 6.204 + 93830 9430 
Ferdyssada sm. 
de aa <4- 9330 94:30 
Fordymzeda 68. 
"ODA > os ia 99:30 04:30 
| iokalaaj za 400 
Pe. 0 0, 850 8U— 
n £Biola Ledwika & pr. 88:95 89:95 
-ORAFRjssAkigj r roky 
mio + « « 89:20 90:20 
(Falrtamm rr- 


kówe |. o o H= 118— 
». Bieg rańgóńwa (krajów korony węgierskiej), 


Tag młota raata 4 pe. . . . . 10850 10870 
= 5 „ w wal, kor. 4 pr. 8755 87:75 

a dbi. pr. regul, Cisy 4 pre. . 284*—  296— 
pot. prem. za 100 zł (20Gkor.) 4i2'— 426 

» n n 50 sł (100kor.) 206— 212:— 


OEE UE E LA "YCH 


WERNER GREREW A 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Słowackiego“ 


Rsięga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ka czci Poety w r. 1909 
wydał 
Dr WIKTOR HAHN 
8-Vu — s, 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obelio= 
dów aux obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną puwiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Gena 4% koreny, 

Do nabycia we wszystkich ksłęgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


Kozonowa waluta. płacą  jądają 
KB. Gbligacya ładńemainacyjns, 
Kroaeyi i Blawonii 88— 88:40 
Wogier za 106 zł A po. 8730 8820 


F. kaze puhliczse pożyczki. 

Poż. reg. ijunsju z r. 1878 los 5 pr. 10950 10150 
Poż. kraj. Bukowiny £ r, 1893 ios 

za 300 kor. & pr. - 1 e.. « « 90—  91— 
Bukowińskie obl. prorinacyjna lor 

za 00 zł, $ ph a oeno‘ n dac 
Gai, poż. kz. z roku 1688 4 pr.. 8770 8870 
Gal. cbl, prop. a roku 1889 4 pr. . 9710 9810 
Pożyczka miasta Lwowa x r. 1895 

CAT . . « o S fa e EERU) ei 
Rents wioako sa 169 lirów (36 xo- 

FOEI = PVO, . a «4. „0. . JSB" lM 
Poż. czy. prere. xa 100 frant. 2 pr. 118'-- 1liy— 
Żxesakte okl, praw. Kol za £00 amk. 23730 24030 


6, HINI raink Chlig. kipot. I listy dłużne 
(za 189 si, Noa). 


aglo-Austr. banza lon áfa pr.. -> == — 
gastr. zakt. kr. zian. log w BO l apr —— —— 
m u Obl. pravi zy. 18868 pz. 284 — 


A. 
4 


z m * n o) 1688 3 BY. 250:— 2362*— 

Banku Galieyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/ pr. 60 1.. . . . 9875 9375 
yłukow. zakć. «rg. sieje. 198 A pz. 98:25 10025 
„ w kę, n A p”: z zma 
ital. akc. b. hip. 10 pr. prem. losżpr. 110— —— 
A nee loz 50 L tj pr. 9/75 98°75 
R o om aa SO 400 a a 0a TOR 
Banku gal. ziom. kred. Aj, yr. 691, 3826 9225 
Gal. Wow. kiad. viem. å py, luz. 5G iat 8725 8825 
> s A „ Aprolas.ślia: 9450 9550 
A Ą z „n $ yr. starsze. 960 98:60 

Banku kraj. dla Gżsiiayi Llodszsory 
kih pr. Sla ist anreiaa . . 9828  Yd'25 

Banku krajowago obig. ŻNEER. Z 
awizya $2 lat EU, mr. . a 98:—  99— 
Banku kr. sel. kolaj. 3al. STi 87:50 8850 
Austraoweg. banke ; 95:15 9615 
95:20 96:20 


E. Qhkligesye « pramen Fiezwszaństwa 
xa Że sł. waż. 


Tow. żegi par. po Puskin za ADD i 
19.090 m. 4 pz. s r. 1862 . . . 11815 11415 
Tow.żegl.par.po Dua. Exs. r. 1823 vr. 11225 11325 
Kolej bLwów-Uzam -<lorey a r. jas 
BNEWHREGE6G aa 8 6 o GDYM. EGO 
Kolaj tosów-Ozera. n z. 1854 zs ZEE 
ERE OSE . 90 8.00 87:35. 88:90 
Gel. zel. lok. weehod. za 100 mł 4 par —— —— 
Wisg.zmi. kel am. 1870 ma 368 ak. 5pr. 100'-- 101— 
g | © 1893 å pr, =a z 
F. hezy (a asiaTe) 
Budzpesztażzkie (Basilica) b s . 25:80 2980 
Zakł. kred. dla kangi, i ovzaw. P520 489— 501"— 


Dr. Stanisław A, Lewicki 


Krynica b. Asystent kliniki ehor. kobiece. 


mavam Uniw. Lwow. Willa pod Trąbką. 


a 4.10 naka EW. nan 1 MAO BAL 


Bracia Tercyarze 
w Przytuliski ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wyw 
rabisją łóżka skduuano, słomianki. Usny umiar= 
kowane, Na żądanie zabierają meble do napra= 

wy — najrawiene edsyłajg, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 czerwca 191%, 

HOTEL GEORGE'A. Pp.: A hr Me- 
ciński z Dukli, S. ke. Lubemieski z Rossyi, 
T. Krassowski z Becssyi, W. Zabłocki z 
Rvssyt. 

HOTEL IMPERIAL. P. Z, Obnttyński 
z Hujeza. 

HOTEL KUROPEJSKI Pp : S. Słomo- 
wski z Rossyj, T. Kobylsński z Kołomyi. 


Roroaowa waluta. płacą żądaj 
Clary 40 zł. m.k. . . . . . 10 18 a 
Pożyczka missie Lublany 20 zd. 6735 73:35 
Quarw. krzyża anstr. tow. 10 zł. 49'— 55'— 
I węg. tow. 5 zł. 3075 367 


» bi 
Lozy fund. Areyks. Rudelis 16 m4, 9r  85'— 
Jalms 40 zł, m. k. . . : 
Eozgerko miawia Umlaburga 2G xi, 
fa kkcye banków (xa sziukę; 
Banku Anglo-Austr. 346 kor. 326'80 329-90 


Peuzt. Banku handl, 500 zi. . .  3990-— 4000-— 
Zak. kred. dla handlu i przeta, 639'75 64075 


Weg. Banku kredyt. 306 zi. 


A 83650 837-50 
Doimo susir. tow. sk. 400 kor. . 


770'— 77220 


al. basku hip. 269 zł. ; 100:— 703'— 
»  » Šle ban. i przes. 300 ze. Klk— &l8'— 
Banka dis krajów koronaych 300. 52850 53950 
w  àuebro-weg. TAGG kor. . 2068:— 2080:— 

„  Snlyzku (Usiosbark) 200 sł. 61135 61235 
ki Ę 270:— 271— 


2381:50 26225 


Xe hkeye praeaziebiorstw iwaruporiowysh, 
Bur. koi lok, aka. pierw. 3006 m4, . 452— 453. 
m. »  „  RKcye nakład. JCE si. 427— Alte. 
Kolsi vółn. cos. Ferd. 1000 zł. ak. 5020— 5040'--- 
£cl. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) Ż0%«. 365'—  399'--. 
„ 7:Wwów-Ozsrm-Jausy 200 z . . K868— B87 — 
„ uwów-Rlsparów-iaworów loroh. 
ZQ0PS0L< + NA, «A saa (205: 305— 
«WEtr. TeW.isgl.ualUukaju BUG aiak, 1271'—- 198] — 


ko Akoye przedsiębiorstw przamyełowych 


Fow. kopalń węgia w Brix 10% zł, 756— 760'— 
“alie. karpackie asfi. tow. 560 kor. TR6— Tdł'— 


Austr. tow. górmicza Alpina 23% zł, 08559 98650 
Prag. ton. Żelazn. zrzem. 200 sł , 8160— 3170-— 
Sencdnicy 508 kor. : „ 458— 46k- 


Par. zars. tytomiow. Ẹ S43*— 34550 
z i tow. kcz 362—  364'— 
R. : 

Berliw za 160 march u pr. . . =e — 
Londym za 10 funi. sxt. A pr.. RALAT!a 241-721), 
Paryż za 100 framków . . -9570 95-85 
Pstaruburg za 160 gek" 254— 254 50 
NMismieckia tani 118:077j, 118'47*/5 
Nłoskia banzi 34675 94:95 
25:35 95:50 
M Fazlur 
Duzań cdasraki |. 6 © aw DES 11'48 
Auatr.-węg. 8 gnić. sicie ":0wety  —'— ="— 
%0-irankowka' . ; r 19:17 19:19 
aD-aarkówka . . . . . . . 2869 23:68 
Rosnyjski półżmperyał . . . =*= —— 
Niam. banknoty za 160 marak. 116071, 118:272/ 
Włoskie bavknoty za 196 lir 94:65 94 90 
(Ruble . ZE 2581/4 25419 


M GE 
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- Licytacye 


Zi. 9. (7959 3—3) 
Bauausschreibung 
der k. k. Direktion für den Beu der Wasser 
strassen, betr:ffend die Ausführung einer 
zwischen den Gemeinden Zelczyna und Ssm- 
borek gelegenen Sch ffahrtskanalstrecka, und 
zwar in einem Baulose von rund 4.67 km. 
Lange. 

Die Vergebung erstreekt sich auf das 
Baules V. der zwischen den Gemeinden Zel- 
cayna und Samborek gelegenen Kanalstrecke 
und umfasst die in diesem Bzulose enthal- 
tenen Arbeiten mit Ausnahme der Lieferung 
und Moniierung der eisernen Brückenkon- 
struktionen samt Brückenbelag für die Ka- 
nalüberfahrten. 

Die nach Ubergaba des Baugrundes 
ohne Verzug in Angriff zu nehmenden Ar- 
beiten sind bis längstens Ende Juli des Jah- 
res 1915 fertigzustellen. 

Die Offerte sind unter versiegeltem 
Umschlage mit der Bezeichnung „Offert für 
dss Banlos V der zwischen den Gemeinden 
Zelczyna und Samborek geleg«nen Schiff 
fahrtskanalstrecke* bis spatestens 12 Juli 
1912, 12 Uhr Mittags, im Kiareichungs- 
protokolle der Expositur der k. k. Direktion 
fur dən Bau der Wasserstrèssen in Krakau, 
Basztowa 18, einzureichen. 

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller überlassen, der die Winheitspreise für 


die einzelnen Arbeitsgaitungen in die Preis- 


verzeichnisse einzusetzen hat. 

Die kommissionelle Hröffaung der Of. 
ferte findet am 13 Juli 1912 12 Uhr 
Mittags bei der genannten Bxpositur siati 
und es steht don Offertstellern, bezichung3- 
weise deren Bzyollr A-hiigten frei, dieser 
Offerteróffnung b izuwohnen. 

De Offerenten kaben bis zum 10 Au. 
gust 1912 im Worte zu błeiben. Bis zn die 
sem Termine erfolgt auch die Verstaad gung 
über Annahme oder Ablehnung des Offertes. 

Die Ofi-enten haben sich des vorge- 
schriebenen Angeb-tsformulares zu bedienen, 
welches bei der gemwannten Hxpositur in 
Krakau erhśltlieh ist. Daseibst kóanen anch 
sämtliche Off-rtb:helfe und die näheren Be- 
simmwużgen ffir de Offərteinbringung ein- 
gesehen werd. n. 

Integrierende Bestaniteils des Offertes 
haben. zu bilden : 

Situations — und Grazdeinlösungsplan, 

Läsgenprofil, 

Querprofile, 

Objekts — und Typenplane, 

Allgemeine Bedingnisse für Wasser- 
strassenbauten semt Anhang. 

Besondere Bedingnisse für Wasserstras- 
senbauten sam deren Ergäazungen in der 


Preisliste, 

Preisliste nebst Vorausmass und Bau- 
kostenangebot, 

Bestimmungen für die Einbringung von 
Angeboten. 

Das Vadium beträgt 5 Prozent der 


Offortsumme und ist vor Ablauf des Ein- 
reickungstermines be. der k. k, Filial — 
Landeskassa jn Krakau zu erlegen. Bei An- 
nahme des : ffertes gilt dus orlegte Vadium 
als Vertravskaution 

Verspatete oder den der Ausschreibung 
zugiusdeg:leoten Bedingungen nicht ent- 
sprechende Offerta werden als nicht einge- 
bracht anzesehen 

Wi n, im Juni 1912. 

K k. Dirsktion fir den Bu der Was- 
SBYSITASSRR 


L. 18,367/12 
Obwieszczenie 
w celu nadania glównej składowni tytoniu 
w Samborze. 

Opróżniona pod l. 18 przy ul Kilińskie- 
go w Samborze główna skłedownia tytoniu 
bęgzie cbsdzona drogą publicznej konku- 
rencyl. 

Składownia jest przydzielona z pobo- 
rem wyrobów tytoniowych powszechnej ta- 
ryfy i specyalnych wyborów fabrykaeji rzą- 
dowej dopuszezowych do powszechnej sprze- 
daży do e. k, Urzędu sprzedaży tytoniu w 
Przemyślu i ma zaopatrywać w te wyroby 
składownię tytonia, w Podbużu tudzież 165 
trafik. 

W rocznym okresie od 1 czerwca 1911 
do 31 maja 1912 wydano w tejże składowni 
przydzielonym przedsiębiorstwom sprzedaży 
materyałów tytoniowych za cenę kupna w 
kwocie 441.690 kor. 90 hal. 


(1865 3—3) 


a. „ja 


Wszystkie wydatki połączone z zawia- 
dowstwem obsadzić się maątcj składowni 
ma ponosić saw nabywca. 

Bliższe daty co da dstychezaso wego do- 
chodu przeńsiębiorstwa i co do wydetków 
pekrywanych przez poprzedniego zawiadowtę 
możua powziąć z wzsazów dochodu ; wyga- 
tków przechowywanych w Dyrekcpi okręgu 
skaroewego w Samborze, albo w Ń.dzerze 
straży skarbowej w S-in0orze. 

Skarb Państwa nie ręczy jednakże za 
to, czy podany w nisiejszema sbwieszczeniu 
albo też w wykazach dochcdu i wydatków 
dochód takie w przyszłość u faktycznie będzie 
meng osiągoąć. 

Dla głównej skřat wni tyton'u może 
być zawiadowcy na teg:ż Żądanie przyznany 
kredyt na pobór materyziu do wysokości 
przepisznego minimalnego zapasu. 

Oferty należy wnosić odaowiednio do 
postanowień przepisu o obsażzaniu trafit. 

Skarbowe przedsiębiorstwo komisowe, 
które ma być obsadzone może być wykony- 
wane albo pod l. 18 przy ul Kilińskiego w 
Samborze lub w najbliższych ulicach rynku 
i ma być prowadzone samoistnie, 

Żądanie poborów należy wyrazić przez 
wymienienie żądanej stopy procentowej pro- 
wizyi od wartości pieniężnej materyału tyto- 
niowego w składowni pozbytego. 

Wsdyum, wynoszące 4417 kor. należy 
złożyć w e. k. Urzędzie podatkowym w Sam- 
borze przed wniesieniem oferty, w papierach 
wartościowych, przedstawiających pupiiarne 
bezpieczęństwo, nie podlegających wyloso- 


Ps 


: 


wariu alio teź uiścić w gotówce przes po-i Ilosć w powyższym czasie dostawić się | nyeh, oraz przedmiotów znalezionych , wymienionym, w biurze Nr. 28 w Mielcu, 


cztową Kasę oszczędności zapemocą dowodu | 
złożenia albo poświadczenia zapłaty podatku. | 

Oferty należy sporządzić na prepisa- | 
nyin druku urzędowym, prawidiowo estem- 
plować i podpisać, tudzież wnieść w koper- 
tach mzędowych i zapieczętowanych Beipó 
miej do dnia 16 lipra 1912 godz. II przed 
południem na ręce kierownika podpisanej 
władzy sprzepaźy. 

Oferty, nie sporządzone na urzędowym 
formularzu, nie wehodzą w rachubę jako nie 
nadająca się do przyjęcia. 

Publiczna rozprawa ofertowa odbędzie 
się w pokoju komisyjnym podpisanej władzy 
sprzedaży dokładnie o godzinie wyżej podanej. 

Oferenci są związani swojemi ofertami 
jeszcze przez pełnych sześć miesięcy po dzin 
rozprawy ofertowej. 

C. k. Dzrekcys okręgu skarbowego. 

Sambor, daia 17 czerwca 1912. 


1. VIH. b. 2143,1 (28) (981 3—3) 
Obwieszczenie. 

Oslemm zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Ujściem Wiaru-Medyką w km. 159:890 
do 154750 zezwolonych przez e. k. Namie- 
stnietwo rozporządzeniem z dnia 30 września 
1903, L. 79950 Vile. wykonać się mających 
w roku 1912, odbędzie się dnia 9 lipca 1912 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e.k. Kierownictwie re- 
gulaeyi Sanu w Przemyślu. a | 

Ilość w powyższym czasia dostawić się 
mających materysłów wynosi około: 

8500 m? faszyn wiklowych, 
17.150 m.5 feszyn lasowych, 

250.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej ckoło 63.000 koron ma być 
dostareczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ctwo regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze- 
pis zapotrzebowania o 20°% zwiększona lab 
zraniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru zaopatrzone ZRAZ- 
kiem stermplowym na 1 koronę i w wsdyum 
w kwecie 1600 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z daia poprzedniego. l 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. | 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem steraplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone Ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnie 20 czerwca 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


PDS (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Moeą kió rej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 3 
dostarczyć w terminach „przez e. 
waictwo budowy regulacyi „aa „AWK 
oznaczonych, materyały faszyno- 


k. Kiero- 


we do budowli regulaeyjnych na . . . . 
w. LE o «© JGBUA r NOG U 
klm. od . do . 


w ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 

szczeniu za opustem . . . - « . . (cy- 

frami i słowami) cdsetek x cen fiskalnych. 

Warunki lieytacyjne zaane mi (aam) 

są dokładnie i poddaję (my) się im bez 

żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

W. . gowa 0. „ 19... 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. Nam. VIO. b. 2486/3 (35) (7962 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów fuszynowych do budowli na rzece Wi- 
słoku pod Odrzykoniem w km. od 131 do 
131.840, zezwolonych przez komisyę regula- 
cyjną na X. posiedzeniu, wykonać się ma- 
jących w roku 1912, odbędzie się dnia 10 
lipca 1812 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 
wnietwie budowy regulacyi Wisłoka w Rze- 
SŁOWIE. 


mających materyałów wynosi około: 
700 m? faszyn wiklowych, 

1.400 m3 faszyn lssowych, 

21.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 4580 kor. ma być do- 
stareczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez e. 
regulacyi Wisłoka w Rzeszowie 1 może być w 
razie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebo- 
wania o 20 pre. zwiększona lab zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak w razie zwiększenia do- 
sławy nie może żądać wyższej ceny za mate- 
ryały w większej ilości dostarczone, ani też 
rościć sobie jasiębkolwiek pretensyi do Skar- 
bu Państwa w razie zraniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowyci: przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnie, mają być wno- 
szone oferty sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
150 koron w gotówce lub pupilarnych pa- 
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podsnego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami. || 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzia, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewająca na częScicwą dostawę, wyraża- 
jące różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró- 
¿nych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione. | 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1912. 

Za c. k. Namiestnika 
Ustysnowski w. r. 


Sopa (Wzór oferty), 


| Korona Ofe:ta. 

| Mocą któjrej ja (my) podpisany (ni) obo- 
wiązuję (my) się w Jatach . . dostar- 
czyć w terminach przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi o E ZAC 
V T E . czaaczonych, mate- 
rvały faszynowe do bndowli regulacyjnych 
Wa a 7 Rodowo 
wiklmIOdWASE o o a T; 
w ilości i pod warunkami podanymi w obwie- 
szezeniu za ogustem . . . . . (cyframi 
i słowami) z cən fiskalnych. 

Waranki licytacyjne znane mi (nam) są 
dokładnie i poddzję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia, 

Jako wadyum składam (my) . 
Ni m. 49» 

(Podpis i 


D. cz. E. 2196/11 
Bdykt licytacyjBy. 

Na żądanieA brahama Meilecha Gertne- 
ra i tow, odbędzie się dnia 26 lipca 1912 
o gadzinia 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Rudkach 
leyiacya I. eałoj realności Jwh, 224 i 1/3 
części iealneści obj. lwb. 439 gm. Rożdzia- 
iowies zobowiązanego Hryńka Pecha wła- 
snych, tudzież 1/3 części realności obj. lwh. 
439 tej stmej ks. gr. zobowiązanego Seńka 
Czumy własnej wraz z przynależnościami, 
skiada ącemi się 1. ze szschet, 2. jednej pz- 
ry koni, 3. jednej krowy, 4. jednego wożu, 
5. sani, 6. jednego pługa i jednej brony. 

Nieruchomości wystawione na lieytecyę, 
są ocenione: 1, Jwh. 224 na 7130 kor., przy- 
należności na kwotę 754 kor, 2, 2/3 lwh. 
439 na kwotę 15.668 kor. 

Najniższa cema wynosi: odnośnie do 
lwh. 224 kwotę 5256 kor., zaś odnośnie do 
realności lwh. 439 kwotę 10445 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwiordza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabuiarny, wyciąg katastral- 
ny, protokoży ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymietio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnis 15 maja 1912. 


F oinp 40Wk. E e 
dma 6 . 1912 
mieisce zamieszkania). 


(8053) 


? (7832 2--3) 
Sądows hala aukcyjna we Lwowie, 
i ul. Podiewskiego 1. 6. 
Godziny urzędowe (tyizo w dnie powszednie) 
ad 8 do 13 przed południem i od 3 do 6 
po połućnia, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 
wieczorem. 
; Liegtseys: 
Pomiedziałek | lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: licytacya e. k. Dy- 


w obrębie gmachu pocztowego, dalej 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ka- 
lesze 50 par i t. p. 

Środa 8 lipca 1912 od 10 co 12 godz. przed 
pożudniem: maszyna do szycia, obrszy, 
towary galanteryjne, ł:kciowa, płótna, 
oraz rozmsite metlo domowe. 


k. Kierownictwo budowy | Czwartek 4 lipea 1912 od 10 do 12 godz. 


przed pałudniem: gramofon, pianino, 

szyna do pisania, bilard, obrazy, dy- 
wany, sskna, urządzenie sklepowe, kasa, 
maszyna de pisania, chodniki, dywany, 
portysry, konfexcya męska i dziecinna, 
płócienka, zefiry, oraz rozmaite meble 
domowe. 

Piątek 5 lipca 1912 od 10 do 12 godz. przed 
południem: gramofon, fortepian, płyty 
gramofonowe, bilard, bufet, maszyna 
do pisania, dywan perski, maszyna do 
pisania, biurko amerykańskie, kasa 
Wertheimowska, fishzrmonia, dywany, 
rogi jelenie, chińskie srebro, obrazy, 
towary rozmaite i meble domowe. 

Sobota 6 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 

=ględnie od 4 do 8 godziny wieczo- 

rem: krajobrazy, etażerka, maszyna do 
szycia, wanna blaszana, kredens dębo- 
wy, dywany, zegar, lampa, zegar ni- 
klowy, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być ogigdane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych. 

Lwów. ósie 22 czerwca 1312, 


L. cz. E. 512/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 lipca 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. odbędzie się licytacys realno- 
ści lwh. 1760 ks. gr. gm. Borszów wraz z 
przynależnościami , 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 800 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
rający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 14 czerwca 1912. 


(8046) 


L. cz. BE. 7612 (12) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Salomona Epsteina w Pil 
znie, odbędzie się dnia 16 lipca 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr.10, licytacya */, realności 
lwh. 18 ks. gr. gm. (iorzejowa objętej Jana 
Strączka syne Jakóba własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z brogu i 
d:zew owocowych, 

Nieruchomość wystawiona na licytseję, 
jest ocenioną na 2225 kor. 17 hal. a to bu- 
drnki na 785 kor., grunta na 1350 kor. 
17 hal, przynależności zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1352 kor. 60 
hal., paniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne do E. 76/12 do- 
łączone, które się zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d), może każdy, mający chęć ku- 


(8045) 


pienis, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w "sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 


G. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 13 czerwca 1912. 


L. ez. E. 1810/11 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy zsliczko- 
wej i oszczędności w Borszczowie, stow. zar. 
z ogr. poręką, odbędzie się dnia 18 lipea 
1912 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, 
licytacya realności cbj. lwh. 1015 ks. gr. 
gm. kat. Filipkowie. 

Nieruchomość wystawiona na iicytacyę 
jest oceniona na 5240 kor. 

Najniższa cena wynosi 3493 kor. 38 h., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
„ Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg kałastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupisnia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 23 maja 1912. 


(8042 1—3) 


L. cz. E. 2552/11 (10) > 
EBdykt lieytacyjny. 
Na żądanie p. Bazylego Goronia w 


(8037) 


rekcyi poczt i telegrafów, a mianowicie | Mielcu, odkędzie się dnia 5 lipca 1912 o 


przedmiotów i przesyłek niedoręcza|- * 


„Gazeta Lwowska* Nr, 146 z dnia 28 czerwca 1912. 


godz. 1030 przed południem, w sądzie niżej 


Jicytacya realności lwh. 1022 ks. gr. gm. 
Mielec, obejmującej dem Nr. 496, przy ut. 
Tarnobrzeskiej drewniany orsz 72 sr 48 m* 
gruntu oraz stodołę bəz przynależności. 

Nieruchomość wystawiona na ticytacye, 
jest osenicną ns 16408 kor. y 

Najniższa cena wynosi 12 272 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie pr:yidzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupieni:, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28, 

C. k. Sąd powiatewy, Oddzisż IV. 

Mielec, dnia 3 czerwca 19i2. 


L. cz. E. 526/11 (28) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie S. Fellera we Lwowie za- 
stąpionego przez adw. dr. Weissglasa, odbe- 
dzie się dnia 29 lipca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzia niżej wymienionym w 
biurze Nr. III. w Łopatynie, lieytacya real- 
ności lwh. 476 gm. Łopatyn obsjmującej pb. 
915 i per. 67/1 i 2351/4, tudzież rezlności 
lwh. 1882 gm. Łopstyn obj. pb. 492 i 28521 
wraz z przynależno*ciami, skłsdającemi się 
ze studni, urządzenia chmielarnianego i ogro- 
dzenia, 

Nieruchomości te wystawione ne lieyta- 
eye, są ocenione lwh 476 na 450 kor., zas 
lwh. 1882 na 62 kor., przynależności zaś 
iwi. 476 na 48 kor. 20 hal, lwh 1882 us 
11 kor. 

Najniższa cena wynosi lwh. 476 — 338 
kor. 83 hal., lwh. 1882 — 48 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędc- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 81 maja 1912. 


(8035) 


L, IX. 746/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hryńka Mykitka, gospoda- 
rza w Medyce, odbędzie się dnia 16 sierpnia 
1912 o godz 9 przed pełudniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 lieytacys: 

I. realności lwh. 879 ks. gr. gm. Sze- 
chynie, składającej się z gruntu pod uprawę i 

II. 2j8 realneści lwh. 67 ks. gr. gm. 
Medyka, 

III. realności 921 i 

IV. realności 1168 ks. gr. gm, Medyka. 

Nieruchcmości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione 8 to: 

I. na 100 kor., 

II. na 360 kor, 

III. na 1610 kor., 

IV. na 3480 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad I. 66 kor. 67 hal, 

ad II. 233 kor. 34 hal., 

ad III. 1073 kor. 82 hal, 

ad IV. 23820 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Wsrunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem ztwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości doknuente (wyciąg tabniarny, 
wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mzjacy chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec którech ninisi- 

sza licytacye byisby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wygnaczo- 
Rym terminie licytscyjnzia, inaczej roszcza- 
mia tego rodzajn co de samej nieruchomości 
mie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONA. 
„_. ke osoby, dle których jakie prawa lub 
siężsry na powgiszych aierachomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postąpe- 
wsnia licytacgjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przów przydicie z 
sągowej, jeśli mie mieszkają w Ę 
tutejsz=go i nie wokską temuż ssżow 
mocnika do deręcz i, w siodsih e sądu samic- 
szkałego. 

Dalsze koszta wierzyciela oznacza sie 
na 19 kor. 50 hal. - 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 
Przemyśl, dnia 8 czerwes 1912. 


(8018) 


L. cz. E. 1751/11 (5) 
„  Edykt licytacyjay. 
Dnia 19 lipea 1912 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 3 odbędzie 
się licytacya 1/4 części realności lwh. 54 
obj. i 1/8 części realności obj. lwh. 55 ks. 
gr. Porudeńko, skła”ającej się z chaty, sto- 
doły chlewu i grunta 6 ha. 38 ar. 49 m. 
kwadr. oszacowanej na 592 kor. 50 hal. z 
najniższą ceną 896 kor. 
Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 


(8028) 


noszące się do tych nieruchomości dokiimenta, 
może mający chęć kupna, przejrzeć podezas 
urzędowych, w biurze Nr. 8. 

Prawa, wobec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być podnoszone. , 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię 
Łary powyższych nieruchomościach istnieją 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 8 czerwca 1912, 


L. cz. E. 668/12 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 30 września 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 161 gm. Chomczyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 3820 kor. 

Najniższa cena wynosi 2547 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 30 maja 1912. 


(8033) 


L. cz. E. 684/12 (5) (8022) 
Edykt 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14, odbędzie się dnia 25 lipca 1912 o 
godzinie 8 przed południem licytacya realno- 
ści obj. iwh. 1688 gm. Borszezów, składają- 
cej się z pare. bud. lk. 628 o powierzchni 
637 s. kwadr., na której znajduje się budy- 
nek (fabryka dachówek) i magazyn z drzewa 
kryty dachówką, ocenionej na 2400 kor. zaś 
przynależności na 1387 kor. 

Najniższa cena, poii której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi 1893 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 25, Oddział VI. 

Takie prawa, wobec których nizie- 
sza licytacys byłaby niedopuszczainą, nales 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszezi = 
a:a tego rodzaju co do samej nieruchomoś:l 
nie mogłyby być już xe skutkiem poónc- 
SRONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w ioku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanis jedynie przex przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tamni są 
dowi pełnomocnika do doręgzeń w siedkipii 
sądu ramiaszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Borszczów, dnia 17 czerwca 1912, 


L. ez. E. 876/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Józefa i Rozalii Krawczy- 
ków zastąpionych przez adwokata dr. Wo- 
dzińskiego, odbędzie się dnia 29 sierpnia 
1912 o godz. 9'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Zato- 
rze licytacya realności lwh. 431 i 482 ks. 
gr. gm. kat. Piotrowice obj., zobowiązanych 

incentego i Katarzyny Zajdów, względnia 
Józefa i Rozalii Bałosów po połowie wła- 
snych składających się % parcel budowla 
nych z budynkami na nieh stojącymi i par- 
cel grumtowych, jednego konia, dwóch krów, 
dwóch jałówek. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: realność lwh. 481 na 21.073 
kor. 65 hal., z czego na wartość przynale- 
Zności wypada 540 kor., zaś realności lwh. 
432 na 21.528 kor. 19 hal. 

Najniższa cena wynosi: odnośnie do 
realności lwh. 431 kwotę 14.049 kor, 10 hal, 
odnośnie do realności lwh. 432 kwotę 14.352 
kor. 12 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczss godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H, 

Zator, dnia 25 maja 1912, 


(8056) 


I. cz. E. 5971/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóka Handla odbędzie się 
dnia 1 lipca 1912 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. IH. licytacya: 

1. połowy realności obi. lwh. 268 kg, 
Petranka Wasyla Jakóbyszyna s. Prokopa, 

2. połowy realności obj. lwh. 1102 kg 


(8029 1—2) 
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Petranka Prokopa Popowieza s. Andrzeja i 
Maryi z Popowiczów Jaciów ż. Jurka, 

8. połowy realności obj. wh. 1108 Ma- 
ryi z Popowiczów Jaciów ż. Jurka, 

4. połowy realności obj. lwh. 1104 
Prekopa Popowicz» s. Andrija. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 

1. na kwotę 1000 kor., 

2. na kwotę 205 kor., 

8. na kwotę 1075 kor., 

4. na kwotę 125 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. kwotę 667 kor., 

ad 2. kwotę 137 kor., 

ad 8. kwotę 717 kor., . 

ad 4. kwotę 85 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 30 maja 1912. 


L. cz E. 4817/11 (8030) 
FHdykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Habera, odbędzie 
się dnia 1 lipca 1912 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. lieptacya realności iwh 274 gm. 
Sliwki Onufrego llków s. Semania własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniceą na 1920 kor. 

Najniżeza cena wynosi 1280 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 30 maja 1912. 


L. ez. E. XI. 1068/12 (7) 
Edykt licyracyjny. 

Na żądanie Uschera Góttera w Skała: 
cie, odbędzie się dnia 24 lipca 1912 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya : 

1. realności lwh. 743, 

2. realności lwh. 1048 gm kat. Cho- 
daczków meły, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z pary koni, wozu, pługa, 
brony i zasiewów na gruntach. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: 

lwh. 743 na 600 kor., 

a lwh. 1043 na 7090 kor., przynale- 
żności lwh. 743 na 16 kor. a lwh. 1043 na 
877 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

co do realności lwh. 743 gm. Choda- 
czków mały 511 kor., 

a co do lwh. 10438 tej samej gminy 
5811 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które obeenie ró- 
wnocześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ka- 
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie- 
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takia grawa, wobec których siniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, nalaży 
zgłosić do sądu najnóżniej przy wyxnaczo- 
mym terminie cyiacyjnym, inaczej roszcze- 
niż tago rodzaju co de samej nieruchomości 
a: mcplyky być już se skutkiem podne- 
Stii. 

Te osoby, dla których jakie prawa łuk 
ciękary na powyższych nieruebomościach bądź 
okoenie już istnieją, badi w toku posiępo- 
wania licytncyjneg> yowstans, sawisdtamians 
bda o dalszych wydarzeniach tegs poste 
powania jedynie prez przybiełe na tablicy 
sądowej, jeśli ale mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą tomni 34- 
dowi pełnomocnika éo doręczań w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 

Tainopo', dnia 10 czerwca 19i2. 


(8089) 


L. cz. E. 612/12 (7) (8099) 
,  Edykt lieytacyjny. 

Na Żądanie Jakóba Klahra w Zielonej, 
odbędzie się dnia 17 lipca 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. III. lieytzeya 3/4 ezęcci realności 
lwh. 1267 gm. Chnów Zastawie, 

Wartość szacunkowa 609 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wznosi 400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć moźna w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. II. f 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszona- 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przex przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę ' 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibie | 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 11 czerwca 1912, 


Rozmaite obwisszczonia. 
L. cz. Ns 502/12 e (7937 3—3) 
d 


ykt. 

W e. k. Urzędzie podatkowym w Ja 
rosławiu, jako depozycie sądowym, złożona 
jest następująca gotówka: 

W sprawie przeciw: 

Maryanow: Wanatowiczowi, o przekro- 
czenia z $ 461 uk. 1. cz. U. 2653/6) 8 kor. 
84 hal., 

Janowi Bieleckiemu, o przekroczenie z 
$ 461 uk. (l. cz. U. 1789'6) 8 kor. 98 hal., 

Ignacemu Kirschnerowi o przekroczenie 
z $ 461 uk. 1. cz. U. 1176/6) 1 kor., 

Piotrowi Bulikowi, o przekroczenie z $ 
460 uk. (1. cz U. 21285) 18 kor. 72 hal., 

Franciszkowi Weintrichowi, o 
kroczanie z $ — (l. cz. U. 995,5) 56 bal., 

Stanisławowi Sawińskiemu, o przekro- 
czenie 2 $ 460 uk. (1. cz. U. 191/5)23 hal., 

Ludwikowi Worsa, o przekroczenie z 
$ 460 uk. (l. cz. U. 3211/1) 1 kor. 12 hal., 

Władysławowi Smolińskiemu, o prze- 
kroczenie z $ 320 lit. e uk. (1. cz. U. 2683 4) 
5 kor. 16 hai., 

Wojciechowi Machała, o przekroczenie 
z $ 460 uk. (1. cz. U. 380/4) 8 kor. 76 hal., 

Sarze Butterman, o przekroczenie z $ 
522 uk, (l. cz. U. 2346/3 18 hal., 

Maksymowi Wodzińskiemu, o przekro- 
czenie z $ 522 uk. (l. cz. U. 485/3) 28 hal, 

Wojciechowi Żukowiczowi, o przekro- 
czenie z $ 522 uk. (l. cz U. 2758/2) 26 hal. 

Herschowi Zimmermanowi, o przekro- 
czenie z $ 461 uk. (l. ez. 1820,2) 1 kor. 
20 hal., 

Leisorowi Fleissigowi (l. cz. U. 661/2) 
l kor. 74 hal., 

Maryi Marciniec, o zbr. z $ 144 uk. 
(l. cz. Z. 40/4) 40 hal., 

Michałowi Marszakowi o zbr. 118 uk. 
(i. cz. Ź. 281/5) 10 kor., 

Hryciowi Poluszko (l. cz. U. 3305,4) 
49 hal., 

Józefowi Kut, o zbr. gw. publ. (1. cz. 
Vr. 916/3) 88 hal. 

Ponieważ Sądowi tut. niewiadomo, kto 
jest właścicielem kwot powyższych, przeto 
tych, którzy prawa własności do nich sobie 
roszczą, wzywa się, aby w przeciągu roku 
od daty ogłoszenia tego edyktu prawa swoje 
przed Sądem tutejszym wykazali, po bezsku- 
tecznym bowiem upływie tego terminu go- 
tówka powyższa po myśli $ 378 pk. w ka- 
sie rządowej umieszczoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jarosław, dnia 10 czerwca 1912. 


L. Ne. XL 44/11 (2) (1929 3—3) 
Obwieszczenie. 

W depozycie tutejszego Sądu przech?- 
wane są przeszło lat 30 następujące fun- 
dusze : 

w masach spadkowych: 
ks'ążeczki wkładkowe: 

Anny i Maryi Leśnych Nr. 741 na 
172 kor. 8 h., Nr. 913 na 43 kor. 62 h., 

Maryi Węgier i Jans Fedaczyńskiego 
Nr. 44.516 na 18 kor. 70 h., 

Michała Czupkiewiecza Nr. 38.200 na 
5 kor. 24 h., 

Antoniego Kality Nr. 37.616 na 12 kor. 

ks. Grzegorza (Ginilewicza Nr. 44.517 
an 12 kor. 10 h., 

Kornela i Karoliny Kałażniaekich Nr. 
2985 na 228 kór. 94 h., 

Jana Hajduka Nr. 3:65 na 54 kor. 
20 h., 

Rozalii i Bazylego Lemczyków Nr. 3875 
na 40 kor. 48 h., 

Toma za Czeluśniska Nr. 3541 na 30 
koron 60 h, 

Borucha Izaaka Gertlera Nr. 3880 na 
292 kor. 50 h., 

Pawła Kowalczyka Nr. 12.645 na 20 
koron 2 h, 

Fedka Bregina Nr. 12.050 na 19 kor. 
48 h., 

Weroniki Grodzikiewicz Nr. 44.515 na 
68 kor. 74 h., 

Tacki Gilets Nr, 23.951 na 62 korom 
16 h. 

w masach spornych: 

Wolfa Lauba Nr. 38.488 na 9 koron 
58 h., 

Anastazyi Starosolskiej i spadkobier 
ców, 

Antoniego Starosolskiego Nr. 38.202 
na 27 kor. 6 hal. i różne monety srebrne 
wartości 4 kor. 50 h., 

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Antoniemu Sroce Nr. 4580 na 137 
kor. 17 hal., 

w gotówce — w masach spadkowych: 
Samuela Bobeth 21 kor. 74 h, 
Franciszki Sieghardt 9 kor. 90 h., 
Jędrzeja Barana 3 kor. 20 h., 
Karolina Kalita 28 kor. 12 h., 
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Jana Pietruszkiewicza 1 kor. 34 h., 

Tymka Pawlika 6 kor., 

Teresy Iwasyk 4 kor. 49 h, 

Fedka Sydorka 4 kor. 92 h., 

Szymona Czerwieckiego 4 kor., 

Stefana i Justyny Rybackich 52 kor. 
5 hal., 

Dmytra Kostyka 3 kor. 20 b., 

Apolonii i Jędrzeja  Jedrzejowskich 
1 kor. 50 hal., 

w masach spornych: 

Julii Michałowskiej przeciw Antoniemu 
Bugiera 48 kor. 38 h., 

Władysława Mniszka przeciw gminie 
Ostrów 100 kor., 

W. QGoldwassera, albo J. Salamona 
przeciw Józefowi Rosinerowi 10 kor., 

Chaima Wolfa przeciw Janowi Krążek 
14 kor. 28 h., 

Josia Sacka przeciw Danielowi Szosta' 
kowi 8 kor. 44 h., 

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Józefowi i Balbinie Łęskim 10 kor. 
Moj esza Scheinbacha przeciw Janowi 
i Anastazyi Dołhunów 46 kor, 

Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Nesterowi i Dańkowi Petryczkom 
czyli Jakimom 24 kor. 61 h., 

„. Onyszką Kostyka przeciw Janowi Garda 
58 koron, 

Seweryna Zawałkiewieza przeciw Szy- 
monowi Filarowi 8 kor. 81 h.. 

Izaaka Schussheima przeciw Atanszemu Dań- 
ezakowi 80 kor. 20 h., 

Schejdli Fried przeciw Annie Bobow- 
skiej 8 kor. 11 h, 

Seliga Kurziga przeciw Mojżeszowi 
Goldfarbowi Ajzykowi Spornowi 6 kor. 33 h., 

Gerschona Polnera przeciw Izraelowi 
Mehrowi 43 kor. 8 h., 

Franciszka Jaroszewskiego przeciw Wa- 
sylowi Hrynda 3 kor. 94 h, 

gminy miasta Przemyśla przeciwko An- 
toniemu Wąsowiczowi 76 kor. 68 h, 

Anschla Ismana 3 kor. 86 h., 

Chaima Schwatza przeciw Michałowi 
Sprypowi czyli Saganowi 64 kor. 

Nadto znajduje się w masie niewiado- 
mych właścicieli srebrna łyżka wartości 12 
kor. 85 hal. i gotówka 142 kor. 36 h., w 
masie spadkowej Katarzyny Wołk 12 sznur- 
ków korali wartości 40 koron, a w masie 
spornej Mendla Wartha, przeciw Maryannie 
Warzocha zegarek srebrny z mosiężnym łań- 
cuszkiem, pulares i wykłuwacz do zębów 
wartości łącznej 14 kor. 60 h. 

Sąd wzywa uprawnionych, aby do tych 
depozytów prawa swe w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
t.zeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej zgłosili i w należyty sposób wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie depozyta te 
uznane zostaną za przepadłe ne rzecz Skarbu 
Państwa. 

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział XI. 

Przemyśl, dnia 14 września 1911. 


L. cz. C. I. 256/12 

Przeciw Gustanowi 
chowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. i sądu powiatowego 
w Mielnicy przez Iwana Iwasiuka pozew o 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 lipca 1912 godz. 8 rano, 
Sala Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adw. dr. Bindera w Mielnicy 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on się; w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika mie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Mielnics, dnia 14 czerwca 1912. 


(8041) 
Maryanowi Rei- 


L. cz. ©. IV. 819/11 
Bdykt. 

Przeciw Maryaunie Strzepek, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Strzyżo- 
wie przez Franciszka Strzępka pozew o 269 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawe na dzień 29 maja 1912 godz. 9 biuro 
NT 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionej ustanawia się p. Marcina Stawarza 
w (Grodzisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymieniona w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Strzyżów, dnia 4 maja 1912 


(8098) 


L. ez. ©. II. 248/12 (1) (8026) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kaputowi, Michałowi 
Kaputowi i Wojeiechowi Kaputowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k, Sądu powiatowego w Dębicy przez 


Wojciecha Missę w ILatoszynie pozew o 1000 ; rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 


kor. zpn 


szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 


Na podstawie pozwn wyznaczono au-| stawienie do właściwej władzy politycznej 


dyencyę do ustnej rozprawy ua dzień 8 lipca 
1912 r. godzina 9 rano. 
Celem strzeżenia praw Józefa Michała 
i Wojciecha Kaputów, ustanawia się p. Sta- 
nisława Kaputa, w Latoszynie kuratorem 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dębicy, dnia 25 czerwca 1912. 


L. ez. ©. IV. 47/12 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Wolanowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. Sądu powiatowego w Strzy- 
żowie przez Stanisława Wojcika pozew o oj- 
costwo i alimenta 

Na podstawie pozwu wyznaczoną roz- 
prawę na dzień 26 czerwca 1912 o godzi- 
nie 9 biuro Nr 11. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
nionego ustanawia się p. Franciszka Wolana 
w Godowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 10 czerwca 1912. 


(8097) 


L cz. C. II. 346/12 (1) (8034) 
Edykt. 

Przeciw Isakowi Tullingerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0 
stał do c. k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Iwana Kłyma s. Wasyla z Kobak po- 
zew 0 własność. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do rezprawy na dzień 24 
czerwca 1912 o godz. 8 rano w sali Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Izaka Tillingera 
ustanawia się p. dr. Friedmana adwokata 
w Kutach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Tillingera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Kuty, dnia 3 czerwca 1912. 


L. cz. O. I. 258/12 
Ed y kt. 

Przeciw Hanuśce i Dmytrowi Czaus, 
których miejsce pobytu nie jest znane, wnie- 
siony został do tut. sądu przez Par»szkę 
Hnidec -pozew o zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała rozprawa na dzień 2 lipca 1912 o godz. 
9 rano Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw tych pozwanych 
ustanawia się adwokata dr. Wilkowskiego w 
Rawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa ruska, dnia 12 czerwca 1912. 


(8051) 


L. cz. K. 2984/11 (6) (8052) 
W postępowaniu licytacyjnem Igaacego 
Rapsa we Lwowie, przeciw Mojżeszowi Ka- 
narkowi w Skowierzynie o 500 kor. zpa., 
ustanawia się celem strzeżenia praw zobo- 
wiązanego Mojżesza Kanarka niewiadomego 
z miejsca pobytu — kuratorem p. dr. Józefa 
Jezierskiego, adwokata w Rozwadowie, ja- 
koteż wszystkich innych osób interesowa 
nych, którym uchwsły dział. z dnia 28 lu- 
tego 1912 1. cz. E 2984/11 (5) lub też któ 
rejkowiek innej uchwały w tem pestępowa- 
niu później wydznej, bądź wcale mie, bądź 
w należytym czasie doręczyć by nie można 
Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postę 
powaniu licytacyjnem tak długo zastępywać 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 17 maja 1912. 


L. VII. a. 510/26 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Franciszek Schneider, aptekarz w Wilamo- 
wicach, wniósł podanie dnia 7 stycznia 
1910 do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na 
nową aptekę publiczną w Brzeszczach. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 


(8059) 


pierwszej instancji. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Lwów, dnia 19 czerwea 1912. 
Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


L. ez. ©. I. 150/12 (2) (8048) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi Kędziorze, Annie 
Juliannie 2 im. Kędziora i Józefowi Chomi- 
kowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został da e. k. sądu powiatowego 
w Przeworsku przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Kańczudze pozew o 391 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 26 czerwca 1912 
o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Kę- 
dziory, Anny Julianny Kędziora i Józefa 
Chomika, ustanawia się p. dr. Karpfa adwo 
kata w Przeworsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 17 czerwca 1912. 


L. cz. O. I. 493/12 (1) (8031) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Marakowi, synowi 
Onufrego, którego miejsce pobytu jst nie- 
znane, wniesiony został do e, k. sądu po- 
wiatowego w Kopyczyńca-h przez Stowarzy- 
szenie pożyczkowe i oszczędności „Wzajemne 
pomoe* w Kopyczyńcach pozew o 200 kor. 
1 227 kor. 35 h. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 lipca 
1912 o godzinie 8 rano biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego, 
ustanawia się p. dr. Moslera adwokata w 
Kopyczyńcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. : 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 19 czerwca !912, 


W. em. C. I. 251/12 
EXAkr. 

Iiporas Hukom Boxpyr c. Tpmropa 
CrefaHoBoro 3 Bepe30Ba BA:KHOTO, KOTpOrO 
miene Ioóyry He e BiqoMe, BHie [Ban Cem- 
guy c. Masna 3 Bepe3oBa BH%KHOrO B 4. K. 
cymi noBiroBim B A6I0HOBi M030B 0 3alaTy 
KBOTH 239 Kop. SIE. 

Ha nixeraBi 1038Y Bus3HaieRO &BĄHeH- 
qui 10 posupaBu Ha x685 19 sanma 1912 
DOĄHMEB 9 pano. 

Jia erepesena upas nisBaRoro yera- 
HOBJAe CA nama AJsdQpeąa BDyrxo, Kamy. 
HOT. B JA6J0ROBi, kyparopoM. 

. Toitke xyparop 6y4e IisBaHoro B 3ra- 
naik cupaBi Ha ero HeóesiegHicrs i koma 
Tak Ą0Bro sacrynmaTu, AK BiH aóo B cyzi 
BrTOJIOCHTE CA 260 BAMİHATE NORBHOBJIACHĄA. 

I. k. Cyg noBirosnń, Biąxia I. 

JlónoniB, aaa 14 uepsna 1912. 


(7184) 


L. XVII. 8744/34 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestuictwa we Lwewie z 26. cezer- 
wea 1912 1. XVII. 8744/34 w sprawie obrotu 
zwierzętami z Państwem niemieckiem. 

C. k. Ministerstwo rolnictwa wydało 
pod dniem 18 czerwca 1912 L. 26512 na- 
stępujące ohwieszezenie: 

„Na podstawie § 5 ogólnej ustawy o 
chorobach zaraźliwych zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporządze- 
nik ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dzpp. 
Nr. 37 tudzież na podstawie artykułu 5 ume- 
wy weterynaryjnej z państwem niemieckiem 
z 25. stycznia 1905 i punktu 8 dotyczącego 
protokołu końcowego i)z. pp. Nr. 25 zr. 
1906 zakazuje się aż do odwcłania z po- 
wodu panującej w Niemezech pryszczycy 
przywozu zwierząt racicowych hodowla- 
nyeh i użytkowych do królestw i krajów 
zastąpionych w Radzie Państwa z następu- 
jących obszarów Państwa niemieckiego, 
a to: z okręgów rządowych (Regierungs 
bezirke): Poczdam, Magdeburg, Merseburg, 
Szlezwig, Hannower, Hildesheim, Litneburg, 
Stade, Osnabrück, Münster, Kassel, Wiesba- 
den, Düsseldorf, Kóln i Auehen w Prusiech, 
z okręgów rządowych (Regierungsbezirke) : 
Bawarya górna, Frankonia środkowa i Szwa- 
bia w Bawaryi, z okręgów (Regierungskreise) 
Neckar i Donau w Wirtembergii, z Wielkie- 
go księstwa Sachsen-Weimar, z księstwa 
Oldenburg w Wielkiem księstwie oldenburg- 
skiem, z księstw Brunszwik, Anhalt, Lippe, 
z wolnych hanzeatyekich miast Bremy i 
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j Hamburga, a wreszcie z okręgu rządowego 
Alzzcya dolna w Alzacyi-Lotaryngii. 

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszezenie e. k. Mini- 
sterstwa rolnictwa z 22 maja 1912 L. 28111. 

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ustawy z 6 sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszczeniem z 31 maja 
1912 L. XVII. 7065/31, którem ogłoszono 
zacytowane wyżej obwieszczenie ministeryal- 
ne z %2 maja 1912 L. 23111. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26. czerwca 1912. 


Konkursa. 


L. 78.844/II. (7835 3—3) 
Konkurs. 

1. Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
urzędzie pocztowym w Hlibowie z poborami 
3 klasy 2 stopnia, ryczałtem na służącego 
rocznie 889 koron i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 800 koron rocznie za jazdy posłancze 
3 razy dziennie do dworca kolei żelaznej 
w Grzymałowie i z powrotem. 

2. W Ladzkach szlacheckich w powiecie 
tłumackim z poborami 3: kląsy 6 stopnia i 
ryczałtem na służącego później oznaczyć się 
mającym. 

Podania należy wnieść do e. k, Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 4 lipea b. r. 

C. k, Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów. 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 

L. Praes. 9342 (7837 3—3) 

Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje konkurs z ter- 
minem do 10 lipca 1912. 

Podania o powyższą, lub przy jednym 
z sądów kolegialnych I, instaneyi opróżnić 
się m>yacą poszdę radey sądu krajowego 
wyższego wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego . 

wyższego. 
Kraków, 20 czerwca 1912. 


L. 8684/pr. (8057 1—3) 
Ko nokie e, 

W obrębie politycznej Administracyi 
gal. c. k. Namiestnictwa zostanie obsadzoną 
po myśli ustawy z 25 września 1208, Du. 
u. p. Nr. 204, rozporządzenia całego Mini- 
sterstwa z 22 listopada 1908, Dz. u. p. Nr. 
234 i rozporządzenia e. k. Ministerstwa rol- 
nietwa z dnia 13 kwietnia 1909, L. 940 
prowizorycznie za trzymiesięcznem wypowie- 
dzeniem posada ce. k. pomocnika lasowego 
przy jednej z e. k. Inspekcyj leśnych z ro 
czną płacą 1000 koron, ryczałtem na obcho 
dy służbowe 200 koron rocznie i ryczałtem 
kancelaryjnym rocznych 24 koron z prawem 
posunięcia do I. stopnia płacy kategoryi pod- 
urzędników po upływie co najmniej jednoro- 
eznej zadowalającej służby. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się obywatelstwem austrya- 
ckiem, że są wolnego stanu i posiadają do- 
kładną znajomość obu języków krajowych w 
słowie i w piśmie, jakoież przedłożyć prze- 
pisane dowody co do wieku, ukończenia 
szkół, dotychczasowego zajęcia, : ienagannego 
zachowania się, zdolności fizycznej do peł- 
nienia służby leśnej, wreszcie świadectwo 
z egzaminu rządowego, przepisanego rozpo- 
rządzeniem c. k. Ministerstwa roinictwa z 
dnia 11 lutego 1889, dz. u. p. Nr. 23, wzglę- 
"nie z 8 lutego 1903, dz. u. p. Nz. 80 dla 
pomocników w służbie techniczne leśnej i 
ochronnej. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872, Dz u. p. 
Nr. 60, względnie obwieszczenia e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej z 16 lipca 1879 
Dz. u. p. Nr. 100 w pierwszym rzędzie dla 
wysłużonych c. i k. pod: ficerów. i 

Ci ostatni kandydaci, jakoteż kandydaci, 
pozostający w cywilnej służbie rządowej 
winni wnieść własnoręcznie mapisace i na- 
leżycie ostemplowane i alegowane podania 
za pośrednictwem swojej Władzy przełożonej, 
inni zaś kandyda”i za pośrednictwem wła- 
śiwego c. k. Starostwa, wzgiędiie Magi- 
stratu we Lwowie lub w Krakowie do e. k 
Namiestnictwa we Lwowie w terminie naj- 
dalej do 20 lipca 1912. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1912. 

C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


(8058 1—3) 

Ogłoszenie konkursu. | 
Celem obsadzenia opróżnionej posady 
starszego Bibliotekarza w e. k. Bibliotece 
uniwersyteckiej we Lwowie, w VII. klasie 
rangi, z systemizowanymi w myśl ustawy z 


L. 8510 pr. 


19 lutego 1907, dz. p. p. Nr. 84 poborami, 
a mianowicie z płacą rocznych 4800 koron 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 1288 kor.. 
tudzież celem obsadzenia ewentualnie opró- 
żnić się mającej posady Bibliotekarza I, klasy 
w VIIL klasie rangi, z systemizowanymi w 
myśl wyżej powołanej ustawy poborami, a 
mianowicie z płacą rocznych 3600 koron 
i dodatkiem aktywalnym 1104 koron, wzglę- 
dnie posady Bibliotekarza II. klasy w IX. 
klasie rangi z płacą rocznych 2800 koron i 
dodatkiem aktywalnym rocznych 960 koron, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
wnoszenia podań do dnia 20 lipea 1912. 
Podania kompetencyjne o powyższe po- 
sady, opatrzone w dowody kwalifikacyi, na- 
leży wnosić do c. k. Dyrekcyi Biblioteki 
uniwersyteckiej we Lwowie. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1912. 
C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


L. 8.945 (7995 1—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle jest 
do obsadzenia posada wożnego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużo- 
nych certyfikatystów  zastrzeżoną posadę 
wnosić należy do 25 lipea 1912 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Jaśle, 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 22 czerwca 1912. 


L. 1815 (1992) 


Ogłoszenie konkursu. 

Bobrecki Wydział powiatowy rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Brzozdowcach z płacą roczną 
1200 kor. i ryczałtem na objazdy w kwocia 
600 kor. oraz prawem do emerytury w myśl 
ustawy z 12/5 1909 dz. u. kr. Nr. 68. 

Do tego okręgu sanitarnego należą 
gminy i obszary dworskie Brzozdowce, Pod- 
horce, Turzanowcee, Stańkowee, Podniestrza- 
ny, Czartorya, Ruda, Ostrów, Laszki górne, 
Laszki dolne, Hranki — Kuty, Zaleśce, Bo- 
rodczyce, Żyrawa, Horodyszcze królewskie — 
= m 15 gmin i pa dworskich z lu- 

nością wynoszącą według spisu z r. 1900 — 
12.260. pad: A 

Lekarz okręgowy obowiązany będzie 
utrzymywać aptekę domową, a koncesyę ma 
się sam wystarać we właściwej drodze. 

Ubiegający się o tą posadę, winni są 
wnosić podania do Wydziału powiatowego 
w terminie do 15 sierpnia b. r. i wykazać 
się. że posiadają: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej, 

3. znajomość języków krajowych, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. praktykę najmniej dwnletnią w za 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekroczony wiek lat 40. 

Wydział powiatowy. 
Bóbrka, dnia 20 czerwca 1912. 
Wice-Prezes : 
Stanisław Zwolski. 


L. W. 52.357/912, 
Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania dwu stypendyów po 
sześćset (600) koron rocznie z fundacyi Te- 
ofila i Hersylii Januszewskich ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna 
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży na- 
rodowości polskiej, wyznania chrześcijań - 
skiego, urodzonej na ziemiach polskich. 

Ubiegać się o te stypendya mogą ci, 

„1. którzy z dobrym pestępem ukoń.- 
czyli a względnie ukończą w bieżącym roku 
szkolnym nauki w szkołach technicznych w 
Galicji, Królestwie Polskiem — lub Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskiem, a w celu dal- 
Sze;zo kształcenia się w zawodzie techni- 
cznym zamierzają udać się do innych wyż- 
szych zakładów w kraju lub za granicę, 

2. młodzieńcy, którzy po ukcńeczeniu 
nauk w szkołach technicznych w Galicyi, w 
Królestwie Polskieim lub W. Księsswie Pv- 
znańskiem w celu praktycznego wytształce- 
nia, udają się na praktykę do jakiegokol- 
wiek Zakładu rękodzielniezego lub przemy- 
słowego, czy to w kraju, czy za granicą, 
ażeby potem na ziemi ojczystej przyczynić się 
do podniesienia rękodzieł i przemysłu. 

W wypadku pod 2 wskazanym nastąpi 
przyznanie stypendyum na dwa lata, w wy- 
padku pod 1. na dwa lata, nadto zsś na 
dalsze jeszcze dwa lata, jeżeli stypendysta 
następnie wstąpi do jakiego zakładu prakty- 
cznego, czy to rękodzielniczego czy przemy- 
słowego. 

Nadanie nasiąpi od początku roku szkol- 
nego 1912,18. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego do dnia 81 lipca 1912 i załą- 
czyć do nich: 

1. metrykę chrztu, 

2. swiadectwa ubóstwa, podające do- 


(7991) 


kładnie stosunki rodzinne i msjątkowe kan- 
dydata i jego rodzieów, 


3. świadectwa szkolne przynsjmaiej za | 


oba półrocza z ostatniegy roku studyów. 
Ksndydaci winni w podaniu wyraźnie 

oświadczyć, że się przyżnsją dv narodowości 

polskiej, winni również dokładnie wskazać, 


(L. cz. A. V. 115/8 (34) 
| Ed 
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k 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewisdomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Szezercu ogła- 
sza, że dnia 17 marca 1908 w Dmytrzu 
zmarł Gizegorz Qdrachowski pozostawiając 


w jakim zakładzie nsukcwym dxlsze studya j rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta 
odbyw 6, a względnie w jakim zakładzie rę- | nowił dziedzicem Dmytra Myszeżjszyna. 


kodziela:czym i przemysłowym praktyżę od- 
bywać zam orzają. 
Z Wydzisłu krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodotnecyi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, daia 13 czerwca 1912, 
Piotrowski w. r. 


L. 9.738 (8061 1—3) 
Ko aku r. 

Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe przy sądzie krajowym w Krakowie 
ewentualn e przy innym są łzie kolegislnym 
1. instancyi rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 15 lipca 1912. 

Podania kompetencyjne wnosić należy 
w przepisanej drodze służbowej do Pezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 

Krasków, dnia 25 czerwca 1912 


fao c. P. 98/12 (2) (7895 3—3) 
Edykt 
Za umysłowo niedołężnego uznano Woj- 
ciecha Brzeczka z Kamienicy. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ru- 
snarczyka z Kamienicy Nr. 62. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 25 kwieinia 1912, 


L. ez. P. 6/12 (5) È. 119/12 (6) (7455 3—3) 
Bdykt. 


Za marnotrawną uznano Kuneguadę 1-0 
Pawlikowską, 2-o Olchawa, 3 o Gałysomę w 
Gabon'u. 

Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 
Kyrcza w Gaboniu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 31 maja 1912. 


L. cz. P. 60/12 (9) 
Edykt 


Za marnotrawną uznano Tekienę z 
(zmołów Jacyszczukową w Słonem. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Wa- 
syłyka, naczelnika gminy w Słonem, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 17 kwietaie 1912. 


L. cz, L. 7/11 (5) (7975 3—3) 
Bartłomiej Podrosa 4 Łęk dolnych uzna- 
ny umysłowo chorym, kuratorem jego Wa- 
lenty Micek z Łęk dolnych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. cz. P, 39/12 (8) (7130 3—3) 
Antoni Wizeciąkiewicz z Radymna uzaug- 
uy umysłowo chorym, jego kuratorem jest 
Tomasz Hzpkała z Hadymna. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymuo, dnia 16 marca 1912. 


(1861 3—3) 


L eż P. 59/12 45) (7628 3—3) 
Katarzyna Jscewiuk z Ta gowicy uzna- 
na umysłowo ni dołężną. 
Kurastorem ustanowiony Fedor Jace- 
wiuk z Targowicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynis, dnia 1 ezerwea 1912. 


Spadki. 
I. cz. A. 262/UL, (14) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

U. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
ogłasza, że dnia 9 maja 1883 w Tynowie 
zmarł Mikołaj Harasym bez pozostawiania 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
Hamko córki zmarłezo nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie eo dv 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z wuratorem Miko- 
łajem Harasymem ustanowionym dla nisobe- 
cnej Anny Hamko. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Medenice, dnia 31 marca 1912, 


(1897 3—3) 


Ponieważ sądowi mielsce pobytu Rə- 
zalii Bednarczuk nie jest znane, przeto wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu jednego roku li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosiła się w 
tutejszym sądzie 1 wniosła oświadezenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
eymi się dziedzieami i z kuratorem adwckatem 
dr. Maurycym Rosenbaumem ustanowionym 
dla niecbetnej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddzisł V. 

Szezerzec, dnia 2 lutego 1912. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. 4263/12 (7921 3—8; 
Edykt. 

0. k. Sąd krajowy Oddział VII. w Kra- 
kcwie cgłssza, że na wniosek Jana Franci- 
szka Chwastza z Krowodrzy wd”ożył postę- 
powanie amortyzacyjne co do wierzytelności 
hipotecznej, dla której w poz. 1 karty O wy- 
kazu bipot. 1. 32 ks gr. gm. kat. Krowodrza 
uskuteczniony jest następujący wpis: ks. gł. 
gm. VIII. Zwierzyniec-Krowodrza pag. 630 
vol. nov. I. 

Na zasadzie aktu przed notaryuszem 
Jakubowskim dnia 1 lipca 1853 zeznanego 
prawo zastawu dla sumy tysiące zł. pol., czyli 
250 fi. M. k. z procentem 5 pre. w stanie 
biernym realności Nr. 32 w Krowodrzy na 
rzecz Józefa Antosa intabuluje się 

Wzywa się więc wszystkich, którzyby 
do powyższej wierzyteiności hipotecznej ro- 
ścili sobie jakie prawa, aby prawa te w tu- 
tejszym sądzie krajowym najpóźniej do dnia 
30 czerwca 1913 r. zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razio po bezskutecznym upływie tego 
terminu na ponowne żądanie podającego, do- 
zwolona zostanie amortyżacya powyższej in- 
tabulacyi i jej wykreślenie. 

O. k. Sąd krejowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 25 maja 1912. 


Wyroki prasowe. 


BL. 128 (7089) 
Jm Namen Seiner Wtajejtit deg Kaifers : 

Dag f. £ Landesgeriht Wien als Preh- 
gericht hat mit dem Crfenninifje vom 3 Juni 
1912, Jr. XXXV 203/123, auf Antrag der 
Ef. Staatganwalt|haft erfannt, dag der Inhalt 
ber Nummer 11 der periobijhen Drudjhrift: 
„Wohlftand für Ale“, 5 Jahrgang, vom 12 
Suni 1912, nnd zwar 1. durch die Stee von 
„Eine Chre” bis „Rommen vorbereiten” (Seite 
1, Spalte 1); 2. burcdh die Stele von „Wie 
werben fie dann” bis „und Menjhenwircde" 
(Seite 1, Spalte 2 und 3) dag Bergehen nach 
$ 305 Gt. ©. begründe und c3 wird nach 
$ 498 ©t. P. O. dag Berbot der Writerver- 
breitung diejer Drudjhrift ausgejprochen, Die 
von der É i Staatganwaftjchaft verfügte Be- 
flagnahnie nah $ 489 St. 8. O. bejtitig 
und nag $37 Pr. G. auf bie Bernichtung der 
faifierten Gpemplare erfennt. 

Wien, am 3 Juni T912. 


Dag f E £andes< als PBreggeriht in 
Hrag Bat mit bem Etrtenntnifje vom 2 Juni 
1912, Pr. I 282,12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der geltjdjrijt: „Zadruha“ bom 
31 Mai 1912 wegen der Stellen von „Je ja- 
sno“ big „proletariatu“ deg Mrtifels: „Parla- 
mentarismus a revoluce“ nah $ 300 St. © 
verboten. 

Dag E E Landes- al8 Prekgeriht iu 
Prag Bat mit dem Grtenntnifje vom 2 Juni 
1912, Pr. I 281/42, bie Meiterverbreltung der 
Nummer 23 der Żeitjchrift: „Neruda“ vom 
1 Suni 1912 wegen der Stelle bou „Uzija-1.* 
big „vsude“ beż Mrtilel8: „6 cervenec 1915 — 
Jak oslavit?“ nadj § 302 St. ©. verboten. 


Dag f. i Qande- alg śBreggerict in 
Prag Hat mit dem Grfenutnijje vom 2 Juni 
1512, Pr, I 281/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 124 der feitjhrijt: „XX. vek“ vom 
1 Juni 1912 wegen der Stellen von „A pre- 
ce processy* bie „soudce“ deg Yrtitel8: „Afe- 
ra Jusciuskeho* und von „Aid svym“ big 
„cisaru* beg Artirel8 : „Jak se dari masemu 
delnietvu* nah $ 802 St. ©. verboten. 


Dag f f. Qandes- al8 Preğgeriht in 
Prag Bat mit dem Erfenntnifje vom 2 Juuni 
1912, Pr. I 274/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der  geitchrijt: „Smiehovsky 
obzor“ vom 1 Juni 1912 wegen der Stellen 
vot „Zumyslne big „V prostem kabate* bdeg 


und 493 St. (6. jowie gemag Mrtifel V deg 
Wejege3 vom Li Dezember 1862, R 6. BI. 
Nr. 8 ex 1868, berboter. 


Dag E T Suis: als Preggecihi in 
Suttenberg Hat mit dem Grfcuntnijje vom 3 


Suni 1912, Pr. 1512, die Weiterverbreitung. 


des Um|chlagbogen8 der Rummern 5 und 6 der 
Beitidrift; „Cesky Evanjelik“ obne Datum 
wegen der Stelle von „Co jest Rimu“ bis 
nTikati Vase Velicenstro* des Ylrtitel3 : „Me- 
zinasadni eucharisticky kongres ve Vidni“ 
nah § 303 St. ©. verboten, 


Dag f i Landis: als Piepgeriht in 
Brinn hat mit dem Grfenntniffe vom 2 Juni 
1912, Pr. I 56/12, bie Weiteroerbreituug der 
deg bei r. Minifer und Sdidat gedrudten, 
im Berlage der MParteivertretung erfchienenen 
dlugblatteg: „du die Brinner Bevólferung !* 
-—- „Delniesyvo brsenske!* wegen der Stellen 
von „Sýr werdet dafür” bis „und Betrug“ 
und von „S udivem* big „a svindlu“ nad $ 
300 St. ©. verboten. 


Dag E f Kreiz- al8 Prekgeriht in 
S©ebenico Bat mit bem Erfenntniffe vom 1 Juni 
1912, Pe. 16/12, bie Beiterverbreitung der 
Nummer 23 der Beitidrift: „Napredajak* vom 
31 Mai 1912 megen der Notiz auz Mafarffa 
iu der Stelle von „Nas p'isvitli* big „propa- 
ganda“; der Notiz aug Zribunje von „Kad 
ce“ big „zaglupljivanja“ nah $ 302 und 303 
St. ©. verboten. 


81. 120 (7557) 

Dag f. f. Landes- alg Preggeriht in 
Trieft Bat mit dem Grfenutnifje vom 20 Mai 
1912, Pr. IX 85,12, bie MWeiterverbrcitung der 
nadftefenb bezeichneten Deuda in, und zwar; 
„Ser.tti seelij di Giuseppe Mazzini con note 
e cenni biografici“ von Jeffie White Ba. Mae 
ric; „Il Piemonte nel Risorgimento Italiano. 
I cospiratori“ bon ©. Bragagnolo; „Il Pie- 
monte nel Risorgimento Italiano. Il 1848. 
Dalle riforme di Carlo Alberto all” armisti- 
zio die Salasco“ bon Tito Gironi; „Il Pie- 
monte nel Risorgimento Italiano. Preelama- 
zione dal Regno d'Italia a Torino nel 1861, 
Feste di Popolo, gloria die Re“ von Dario 
Garraroli; „Il Piemonte nel Risorgimenia 
Italiano. Cavaleri senza macchia © senza 
piura“ bon Quigi Ambrofini; „Il Piemonte 
nel Risorgimento Ilaliano. Addio, mia bella, 
addie!..* bon 3. Gramanga nah § 65 a St. 
©. verboten. 


Dag f. f. Landes- al8 Prekgeriht iu 
Trieft Bat mit dem Exrtenntnifje vom 3 Juni 
1912, Pr. IX 89,12, bie Beiterberbreltung der 
Nummer 119 der Zeitidhrift: „Io Indipendente“ 
vom 31 Mai 1912 wegen der Stellen von 
„Gia da parechi deceam* big „il suo demi- 
nio“ und von „Combatula cos:“ big „pal- 
coscenico viennese“ deg Autitelg: „L opera 
altrui e I’ azione nostra“ nach $ 300 unb 302 
St. ©. verboten. 


Daz É. t. Kreis- alg Preggeriht in No- 
vigno Bat mit dem Ertenntnifje vom 1 Juni 
1912, Pr. 29/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4334 der Heitihrift: „II Giornaletto 
ai Pola“ bom 31 Peai 1912 wegen der Stelle 
vou „Odio“ big „fanatismo“ beż Mrtifel3 ; 
„Noi e gli slavi“ nah $ 300 St ©. ver- 
boten. 


Dag f. f. Kreiz- al8 Prekgerihł in 
Rovigno Hat mit dem Erfenntnifje vom 3 Juni 
1912, Pr. 30/12, die Weiteroerbreitung Der 
Nummer 66 der BeitiHrift: „L Istria Socia 
lista“ vom 1 Sum 1912 wegen der Stelle vou 
„Decine“ big „dell imfamia“ uud beu „Ma 
i fatti“ big „spettano“ beg UArtitelg: „I Mar- 
tiri di Budapest“ uah § 305 Gt. ©. ver- 
boten. 


Dag £ l. Rreiz- alż Preggeriht in 
Trient hat mit dem Crfenutnifje vom 3 Juni 
1912, r. 49,12, die Weitervecbreitung der 
utejperiodijhen Drudjcgrijt: „Tridentum“, IV 
Band, 1912, im Berlage der Societa Tipogra- 
fice Editrice Trentina — Trento nah § 65 a 
uud 305 St. ©. verboten. 


Dag £. £. Randeg- al8 Preggeriht in 
Prag Hat mit dem GCrfetntnijje vom 4 Juni 
1912, Pr. I 28712, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 125 der Beitjchrijt: „XX. vek“ 
vom 2 Juni 1912 refpeftive deren Beilage: 
„Selsky obzor“ e 5. Priloha k XX veku dne 
2. cervna 1913“ wegen der Stelle von „Zide 
jscu* big „nestavime“ deg Mrtiferg: „Kleri- 
kalni listy“ in der Nubrif: „Ruzne zpravy“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. E Qandeg- alB Prepgeridt in 
Prag bat mit bem Erfenutnifje vom 4 Juni 


1912, Pr. 1. 286/12, die Weitecberbreitung der ! 


| 


(7760 8--3)j Urtifels : „Obeanstvo a cat0ietyo* nah § 49i Sumner 22 der Beltichcijt: „Zizkoysky obzor“ 


vom 2 Juni wegen deg Autitel8: „Opetne pri- 
chszi doba bczitelova“ nad $ 302 unb 303 
St. ©. verboten. 


Das E f. Qande- alg Brckgeridht iu 
Prag Bat mit dem Grfenntnifje bom 4 Juni 
1912, Pr. 1 288/12, die Weiterverbreitung der 
Rummer 22 der Beitjchrijt: „Parik“ vom 3I 
Mai 1912 wegen deg Mrtifel3; „V nadrazi 
emuntskeho,..* in ber Rubrif: „Ze zapasu 
Moravu a Dol. Rakous“ nah $ 302 Gi. % 
verboten. 


Dag f f. Rreiz- ak3 Brebgorihł in 
Sicin hat mit dem Crfeuntnifje vom 3 Suni 
1912, Pr. 812, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 22 der Żeitjhiijt: „Pokrokove listy“ 
vom 1 Juni 1912 wegen deg Mrtifels: „Do- 
maci politika“ in der Stelle von „Necht jscu 
pergamenty a skripta“ bi „zskonem zarn- 
cenych prav“ nad § 65 a Gt. ©. verboten. 


i Dag £ f. Rreiz- alś Preggeriht in 
Sóniggrig Bat mit dem Grfenntnifje vom 4 
Suni 1912, Br. IV 21/12, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 22 der Zeitichiijt: „Nase 
pravo“ vom 31 Mai 1912 wegen der Stellen 
von „Velky problem narodnosti“ bis „ustavni 
zivot“ deg Mrtifels: „Rakousko a r:arodno- 
sti“; pon „Zwyseni branneho kontingentu“ 
big „militarismu“ deg Mrtifelś : „Proti punkta- 
cim“ nadh $ 65 a St ©. verboten. 


Das t f £aubeg< als Breggeridt in 
Gzernovig bat mit dem Crfenntnifje vom 3 Juni 
1912, Pr. I 48,12, die Weiteroerbreitung der 
Nummer 22 der Beitjchrift: „Foia Poporului“ 
vom 2 Zuni wegen deg Artitels : „Procuororo! 
din Suceava“ in ber Stellen vou „Numai ne 
mira“ big „legila Imparatestie* und von „Se 
a ca" big „Sot“ nah $ 300 St (5, ver 

poteit. 


Firmy. 


L, cz. Firm. 592 Stow. IV. 354 (7649) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już tirm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew. 

Brzmienie firmy: „Spółka pcżyezkowa* 
w Żółkwi, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem 
wsalaem zgromadzeniu dnia 15 marca 1912 
uchwalono zinianę $ 58 statutu w brzmieniu, 
jak odpis protokołu przechowany w zbiorze 
dokumeatów. 

1. Członkowie dyrekcyi wysiąpili: Józel 
Engelsberg i Kiwa SŚchidler. 

Csżonkami dyrekeyi wybrani będą w 
miejsee powyższych na następnem walnem 
7gromad: enu, 

Wysokość udziału dotąd 10 kor., oke- 
enie {00 kor. 

Data wpisu: $l marca 1912. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 26 marca 1912, 


L. cz. Firm. 1780 Rg. A. 1. 335 (361) 
Wpis do rejestrz handlowego firmy 
pojsdynczej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnielo :0 
następuje: 

Siedziba fi:my: Potok ad Teaiatyska 

B:zmienie firmy: Gorzelnia w Poteku 
Leiby Re'ssa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmie- 
niu firmy. 

Właściciel: Leib Reiss właściciel dóbr 
w Potoku ad Teniatyska. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
imię i nazwisko właściciela tejże. 

Data wpisu: 8 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, doia 5 grudnia 1911. 


L. ez. Firm. 428/12 Rj. A. I. 24 (TORN) 
Wykreslenie firmy. 

Wykreslono z rejestru firm oddz. A: 

Siedziba firmy: Radymno. 

Brzmienie firmy: Simche Salim Sobel. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi w Radymuie. 

Skutkiem zwinięcia interesu. 

Dzień wpisu: 13 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Przemyśl, 13 kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 517 Rg. A. I. 362 (7647) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następnje: 
Siedziba firmy: wów, ul. Gródecka 10, 


a 


Brzmienie firmy: Penner & Langsam. 
skład maszyn we Lwowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmie- 
niu fisny. 

Forma spółki: jawna od 1 iui go 1912. 

Spólniey osobiśe:e odpowiedzialni: Fer- 
dynazd Penner i Isak Langsam, kupcy we 
Lwowio ul. Gródecka 10. 

Do zastępstwa są uprawnieni obaj spól- 
nicy kollektywnie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
pod pieczęcią obaj spólnicy swe nazwisko. 

Dzień wpisu: 15 marca 1912. 

C. k. Sąd krsjowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 marca 1912. 


L. cz. Firm. 554 Stow. 1V. 137 (1648; 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarezych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mikołajów koło 
(iajów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
lowe w Mikołajowia koło Qiajów, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na wslnem zgromadze- 
niu dnia 28 lutego 1912, uchwalono zmianę 
$ 38, 58, 53, 77 statutu w brzmieniu zawar- 
tem w odpisie protokołu złożonym w zbiorze 
załączek 

Wysokość udziału dotąd: 100 kor. 

Obecnie: 50 kor. 

bata wpisu: 28 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako bandlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 28 marca 1912. 


L. cz. Firm. 187/12 Sp. II 158 (6812) 
/miany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kamienica. 

Brzmienia firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Kamienicy, stowarzyszenie za 
rejestrowane z ni-ograniezoną poręką. 

Ustępujący członkowie zarządu: Ks. 
Jgnacy Górski, przełożony i Franciszek Hu- 
dzieki, członek, zostali na zgromedzeniu dnia 
25 marca 1912 ponownie, zaś w miejsce za- 
stępey przełożonego ks. Bartłomieja Wol 
skiego, Fiotr Madoń z Kamienicy, zastępcą 
przełożonego nowo wybranym. 

Data wpisu: 29 maja 1912. 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sacz, dnia 2% kwietnia 1912. 


L. ez. Firm. 222/12 Stow. HI. 62 (7466) 
Zamiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wwpissno w rejestrze stowarzyszeń Zà- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
polskie. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Usiępniący członkowie zasządu Antoni 
Ohmielak i Józef Popardowski na wałnem 
zgromadzeniu dnia 14 kwietnia 1912 zostali 
ponownie wybrani. 

Data wpisu: 13 czerwea 1912. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 18 maja 1912. 


Gołkowice 


L cz. Firm. 18612 Stow. II. 37 (7420) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedzika stowarzyszenia: Zarszyn. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędacści 
i pożyczek w Zarszynie. 

= 1. Członkowie zarządu wystąpili: Fran- 
ciszek Trelewicz zastępca przełożonego i 
Franciszek Teśniasz. 

2, Członkowie zarządu wybrani: Piotr 
Małek, rolnik w Długiem i Błażej Szałan- 
kiewicz, rolnik w Nowosielcach, a nadto czło- 
nek zarządu Paweł Sandałowski wybrany zo- 
stał zastępeą przełożonego. 

Data wpisu: 19 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 14 kwietnia 1912. 


*" L. cz. Firm. 712/12 Oddz. A. II. 48 (7155) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spóskowej. 

Do rejestru A wciągnięto: 

Siedziba firmy: Kraków, ul, Wiślna 10. 

Brzmienie firmy: Gertler i Brand. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie składu artykułów technicznych, rowerów, 
przyborów do nich, oraz automobilów, na- 
rzędzi i maszyn dla wszelkich gałęzi prze- 
mysłu, oraz warstat napraw tej gałęzi prze- 
mysłu w Krakowie. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 
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Spólniey odpowiedzialni osobiście : Mau- 
tycy Gertler i Joachim Brand kupcy w Kra- 
zowie. 

Obaj spólnicy sprawują łącznie zawia- 
dostwo spółki, 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy pieczęcią wyciśnię- 
tem każdy ze spólników podpisze się swem 
nazwiskiem. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział DI. 
Kraków, dnia 28 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 735/12 Stow. III. 194 (7152) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejastrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. | 

Siedziba stowarzyszenia: 
c. k. Sąd powiatowy w Bochni. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Cerekwi, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczosą poręką. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąp' li: Wa- 
lenty Bielecki zastępea przełożonego zarządu 
i Józef Piwowarczyk członek zarządu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Fran- 
ciszek Sieprawski rolnik w Besowie zastępcą 
przełożonego i Jan Kudła rolnik w Wrzępi 
członkiem zarządu, 

Data wpisu: 7 maja 1912. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH 

Kraków, dnia 7 maja 1912. 


Cerekiew, 


L. cz. Firm. 711/12 Odd. A. I. 294 (7571) 
Wykreśleniejj firmy. 

Z rejestru Oddział A. wykreślono: 

Siedziba firmy: Kraków, Basztowa 25. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo robót 
betonowych Janesch i Sebnell, po niemiecku: 
Betonbauunternemung Janesch und Śchnell. 

Przedmiot przeds ębiorstwa: przedsię- 
biorstwo budowy. 

Żakład filialny spółki jawnej „Janesch 
und Schnell“ mający zakład główny we 
Wiedniu. 

Wykreślenie następuje skutkiem zwi- 
nięcia filialnego zakładu tj spółki w Kra- 
kowie z dniem 1 kwietnia 1912, 

Data wpisu: 26 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 827/12 Spół, II. 228 
Wykryślenie firmy. 

Z rejestru fitm spółkowych wykreślono: 

Siedziba firmy: Kraków, Rynek główny. 

Brzmienie firmy: Albert Mendelsburg 
interes komisowy i spedycyjny w Krakowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Interes ko- 
misowy i spedycyjny. 

Wykreślenie następuje skutkiem zwi- 
nięcia i zsprzestania wykonywania przedsię- 
biorstwa. 

Dzień wpisu 30 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako hadlowy, 

Oddział IH. 

Kraków, dnia 28 maja 1912. 


L, cz. Firm. 797/12 Stow. IV. 196 (7572) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Katolieka Spółkowa 
Kasa oszczędności i pożyczek w Krakowie 
Dz. XII. stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 6 
maja 1912 zmieniono brzmienie firmy na: 
Kasa oszczę ności i kredytu Związków kato 
liekich właścicieli realności w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowan z egraniczoną 
poręką 

Również uchwałą tegoż walnego zgro- 
madzenia zmieniono § 2 statutu tak, że obe 
enie nie jest przedmiotem przedsiębiorstwa 
stowarzyszenia przedsięwzięcie dla członków 
rozmaitych interesów w zakres przedsiębior 
stwa bankowego wchodzących, pozostaje za- 
tem jako przedmiot przedsiębiorstwa tylko 
udzielanie kredytu członkom. 

Data wpisu: 30 maja 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IJI. 

Kiaków, dnia 380 maja 1912. 


L. cz. Firm. 726/12 Odd. O. I. 42 (7574) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział C. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, Radziwiłłow - 
ska 87. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dla przed- 
siębiorstw górniczych Tepege spółka z ogra- 
niezoną odpowiedziałnością* w Krakowie. 

Zmarł zawiadowca Adam Łukaszewski, 


(7914) 


„Gazeta Lwowska“ Hr, 146 z dnia 25 czerwca 1912, 


Uchwałą Walnego Zgromadzenia Spółki ; 


z dnia 14 kwietnia 1912 zmieziono art. X. 
kontraktu spółki ustanawiając zawiadowcami 
Marcelego Osadeę i Maryana Szydłowskiego 
inżynierów w Krakowie, którzy spółkę w ten 
sposób podpisywać będą, że pod wypisaną, 
wydrukowatą, lub pieczęcią wyciśniętą fi mą 
Spółki położą obaj wspóln a własnoręcznie 
swe podpisy. 

Zawiadowcy mogą zamianować jaditego, 
lub dwóch prokurzystów, którzy spółkę pod- 
pisywać będą w ten sposób, że pod wypi- 
sang, wydrukowana, lub wyciśniętą pieczęcią 
firmą Spółki położy własnoręczny podpis je- 
den z zawiadowców i jeden z prokurzystów, 
ostatni z dodatkiem per procura. 

Dzień wpis: 2 maja 1912. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 80 kwietnia 1912. 


G, Zl. Firm. 849/12 Rg. B. I. 8 (7913) 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Kinzelkautleuten 
und Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register B. 

Sita der Firma: Krakau. 

Firmawortlaut: Zivnostenska banka fi- 
lalka w Krakove 

Vortretuagsbefugt: Hugo Felfel wurde 
zum  Direktorstellyertreter der Fuliale der 
Zivnostenska banka in Krakau ernannt und 
wurde ihm für diese Filiale die Prokura mit 
dem Rechte der Firmazeichnung nad $ 86 
der Statuten erteilt. 

Datum der Eintragung: 31 Mai 1912. 

K. k, Landes- als Hndelsgericht, 

Abteilung IMI. 
Krakau, den 28 Mai 1912. 


L. eż. Firm. 804/12 Odd. B. I. 83 (7919) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział B. wciągnięto eo 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Krakowska Spółka 
tramwayowa*, po niemiecku: „Krakauer- 
Tramway - Gesellschaft. 

Prokurę udzielono: Dyrektorowi spółki 
Ferdynandowi Fischerowi w Krakowie, który 
pod brzmi-niem firmy, podpisze swe nazwi- 
sko, poprzedzone douatkiem „p. pa.“ 

Dzień wpisu: 7 czerwca 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1912. 


Y, en. Pipu. 118/12 Cros. I. 783 (7780) 
3MiHA i AOJATKA NO BUMCAHAX Bike ÓQIDM 
ETOBAPHMEHB. 

Buacago B peecrpi crosapumeHE 34- 
poókoBnx i roenorapckax. 

Ociqok croBapanieHA : Y pmanb. 

QipMa 3ByuATE: ONIIKa rocmogapeko- 
kpexuroBa „llpaqa* sBs Spuama, CroBapa- 
WEHE 3apeECTDOBAHE 3 OÓMEKERAOK MopyKOK. 

1. Hamem apekun BnerynmB: leam 
Daaramum, AKO KkacHep, 

2. Hmremow xupeknni 3iCTAB BAŐpaAHAÑ : 
Teoxop Bixar, yar B Y pMaBM, AKO KacCHED 
yapasun. 

Jlara Bnacy: 10 upsisna 1912. 

I. x. Cyą okpyszanA AKO ToproBexbini 
Biazia II. 
lLepewaan, Ama 25 mapra 1912. 


q. en. Pipu. 368/12 Cro. I. 531 (7666) 
SMIHA I AOĄATKA X0 BUACANMX Be QipM 
€roBapunIekk. 

Boacano s peeerpi croBapumeHk 34 
poókoBax i roenoxapckax. 

OciqoOK eroBapumegA : OKBapaBa. 

©ipwua sBygtrk: ToBapHETBO rocno: 
Aapeko-kpequToBe „/Iaiupo*, eroBapunmeHe 
sapeccrpoBane 3 OÓME:EH01 IIOPyKOK B KBA- 
pasi. 

1. Taeng nepekuni Bzcrynmaiz: Ba- 
emib Boxar, O.rekca Jlymeama i Onekca 
Byka. 

2. Taena napeknui Bmópani: Ha sa- 
raJJbHAx 360pax CTOBApAMeHA 3 AHA 20 
sapra 1932 Myns Pokera, Tuar Pyąak i 
Maxalino Kaacauna si CksapaBu. 

_ Mara snacy: 23 upeina 1912. 
Ji. x. Cyą okpyskank AK0 TOproBeabAnik 
Bixzia II. 
domoqiB, gua 23 nbmiraa 1912. 


HU. em. ipm. 37912 Cros. I. 485 (7795) 
Buimm i zorarka X0 BNACARAX Bite PipM 
CTOBAPALLEHE. 

Buncano B peecrpi CToBApANEHB 3A- 
poókoBnx i rocroxapckAx. 

Ocixok croBapaneka : KypoBnui. 

<bipma 3RYdHTB: CUiIKa OMANHOCTA i 
IO3M40K B MypoBHdax, CrORApAHMEEE 3apee- 
CvpoBaHe 3 HG0ÓMEEHOK NOpyKON. 

|. Taena apeknai BMCTYNAJ,A: Jleg 
bypań, Teoxop Cīpamt i Maxaiixo CoókiB. 

2, Taenu qapeknui BRÓpagi Hə. 3BHgah- 


HAX 8ara.IkHux 3Ó0pax 8 „Ha ŻĄ4 mapra 1912 
l. Isan Fossas cun Muxańtna AHApyx0B0- 
ro, 2. Teogop Cipanr i 8. Maxañao Coókie. 
Hara smacy : 9 maa 1912, 
II. k. Cyą okpyseBuhń AKO ToproBeabHnii 
Bizaia II. 
dorouiB, qB 9 maa 1912. 


L. cz. Firm. 438 Reg. A. I. 358 (44U8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych i 

Siedziba firmy: Lwów, pl. Halicki 3. 
? Brzmienie firmy: Fcznciszak Kwaśniew- 
ski. 

t Przedmiot przedsiębiorstwa: Magszyn 
jubilerski tj. magazya towarów złotych i 
srebrnych oraz pracownie. 

Własciciel: Władysław Kwaśnlewski w 
myśl ustnej umowy z 8 lutego 1312 ze spad- 
kobiereami śp. Franci zka Kwaśniewskiego 
zaw artej. 

Podpis firmy: właściciel obecny firmy 
wypisze brzmienie firmy „Franciszek Kwa- 
śniewski*, 

Dzień wpisu: 7 marca 1912, 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 luteg» 1912. 


J. em. Pipu. 222/12 (8005) 
Bune $Qipun 3apoókoBoro i TociIoqapeRoro 
CPOBADUMEHA. 

BnacaHo go peeerpy 3apoÓkOBNX i ro- 
CIOJApCKAX CTOBAPAWEHD. 

OciĄOK crogsapamena : Manat T sosgenp 
(Cyx zosirosań I'BosxenE). 

Pipma 3Byumrk : Morogapeko capoBup- 
Cka ENLIKA, CTOBADMNIEHE 8apeecTpoBaHe 3 
OÓMEREHOKO IIOpyKkob s Manix I'eisxna, 

Jara craryry: 19 mapma 1912. 

Iipexmer mAnpzeMcrBa: B nima Beqe 
HA CNIJAIBRODO POCHOXAPCTRA, CNIIBHHMH CH- 
JaMA AHNE CBOIX JIEKIB I AMIE B ix X0- 
ceH: IlepeTBOPKORAHG UPOXJKTIE rocnoXxap- 
CKAX, IpOXA% ix, HAÓyRAEE SHApAXNIB TO- 
enojjiapekax 1 IX BHpOÓJIORAEE, IHpOBAĄKCHE 
ToproBmi cpeqCTRAMA NOXKHBKM, KynoBare 
l apemgosane TDyHTIR I ÓyĄHRKIB, y pagay- 
BAHE CEJIAXIE 3ÓlKa, HacCIHA i T. M., UPRAM- 
Mage kaniraniB q0 o60pory sa onporeRTo- 
BaREM 1 yAiMKORAaHE NOBH4OK CBOIM uJIEHuM 
AA NIĄReCEHA roCNoxapeTRa i NpPOMAGIY. 

Tac Tpesana: HeoóMmewcegnit 

JlapeknAa CK.IAKAE CA 8 TpOX 4AeHiB 
a TO: CHpaBHAKA, KacHepa | KAHTOBOXNA, 
korpumu Buópani: Panzan Bisyapuk, cHpas- 
HHK, lasko ŃoJeBuyk, KacHep i marpo 
Oeranrqyk, KHHDOBOXEH6, BC rocHogapi B 
Ma.iu Daisznn. 

, Hige pipun (IL. ©): Vnpasa 6yze 
HianacyBaru dlpMy cTOBapumema B Toh 
cnmoció, me nią dipuoro eroBapanesa ymi- 
Wem ÓyAyTE MANACH BOX uJIEHIB ylEpaRN. 

Oroaowena : Beaki orosowena nomi- 
IMyBaHi Óy1yTE Ha TAÓJMANA B ABOKAJA CTO- 
Bapaniegq | B OqHiń 8 uaconacni, korpy 
osAaunTk Pana HaxrsApaloga. 

Vxla urekiB: Ozen yain BaHoCHTE 
10 xop. 

BiĄBiUaIGHICTE go 
BACOTH 3AARJIEHOTO YMY. 

Jara Bnncy: Il maa 1912. 

II. k. Cyg oskpyskanit AKO roprozeaniuuf 

Bia II. 
KRo.ovna, yna 11 maa 1912. 


4BAKNATApPa30BOI 


U. en. ipm. 163/12 Cros. III. 168 (7471) 

Bnacago 40 peecrpy eToBapunieHB 3a- 
poókoBux i rocnojapckax. 

Miene ociaocrm : JlykoBe. 

©ipwa ToBapucTBa: Iocioxapcko-Top- 
roBoe oómecrao „Pyekii Hapoxmań Mon“ 
B Jlykonim, o0myecTBO BapeecTpoBaRe 3 orpa- 
HHUeHOK NOpyKOK. 

Uac TpeBaHA: CToBapumeHE OCHOBYE 
CA Ha aC HeOrpaEHUeRKI. 

Miser conira eere MOJ1ygATA rocno- 
AApCRkI CHAIM CBOIX u.1eHiB AIA ix naoópo 
ónmry. 

Jo mepesexeaa CBOEI nira Óyąe cro- 
Bapaimere : 

a) kyloBarm, apeENyBaATA i HakMarm 
IpyHrn i ÓYAAHKA E MJE BEACHA CNIIBHO- 
To TOCIOJApCTEA, CIiNBFUMH CHAMA JANIE 
CBOIX dJIeHIB | IMMO B [X XOCEH, 

i 6) 6ynoBarm, KynoBaTM, UpoBaJATK i 
BIĄNABATH B Ha€eM X0MM O HELIKAHA B3DJASI- 
AHO HOOJZAHOKI MEMKARA, 

B) JPAKYBATU cKAaju (marasann) 

BBAPAMIE TOCIOJAPCKHX, HaRBOBIB, 3Ól%A, Ha- 
CHA LHHMHx 3EM,IENIONIB JAMO AJA CBOIX 
SJIEHIB | JAME B (x XOCEM, 
j r) nporasara same JIA CROIX UJEKIB 
1 JAME B ix xOceH TOprOBO cperCTBAMA 
DOWABA | npexyMeTamH NOTpIÓRAMH JA N0- 
Mamoro i piibHmgoro rocnozxapcrea, 1rpo- 
Macy i ocoómcrmx 1orpeó CBOÏX uJIeRiB, 

I) saliwaTA CA IllepeTBOpioBAHEM Mpo- 
AyETİB rociojrapckax JAME CROIX uJeAiE i 
UpoXBIRHK UJIERKAM BHTBODIB CBOIX UAERBIB, 

A) YPANKYBATH MANHA A0 MECHA 
aika CBOIM YUJEHAM, 
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Æ} BupaómdTa cHJIaMA CBOIX YACHİB:MEBAHX i UpPHCTYNHMX NOBHUOK Ha LIĄHE- 
sHAapAXU rocIiozrapcki I Beaki xpyri upeą-| ceHe ïX rocioxaperBa 260 IuIpoMucy. 


mera norpióni x0 pemecza i iposaciy AR| 


i 40 ocoóacToro yskuwky CBOIX UJCHIR, 

3) HaóyBaru i y4epcyBaru 3Hapaqu 
rociioqapcki i BiąraBATH (x A0 yYÆHATKY Ue- 
pe3 HaeM CGBOIM 4JeHAM, 

u) upuńysaru kantana „ro oó0pory 3a 
YCJIOBJeHAM OJIDONEHTORAHEM, 

i) yaiiara AMOI CBOM uJieHaM eMe- 
BHX i IpHCTYNHMX UO3MYU0K Ha IIixHeCeHE IX 
rOcIorzpcrBa aĝo HPoMKCJIY, 

K) BeEGTH MOJIOYHY GNIAKY AAA CBOIX 
UCHIB, 

J) 3aHamara CA OCTABKOW Óezporu i 
poraroro ckora. 

B3apaq ckaagae CA 3 TPEX UJEPIB, KO- 
rpax Buónpae Hasuparoya Paga 3 noni 
gJeHiB CGTOBADUINCHA Ha Hporar "rpex „ir, 
Kkorpuń ro Buóip ome coópamie Mae 3arBep- 
KATA. 

Ilepmi saranbni 3ó0pu Bnópaau 0480- 
TOJocHo Iiepmy yupasy : 

1. JluroBorank: Axaekceń Heaancik, 

2. kacaep: Mnxaur Kynaóa, 

8. KHATOBOĄTAK: Mean BaBep, rocno- 
zapi B Jlykosiu. 

Ilixnacogane cuiakń:  croBapumeke 
niynucye ca B Toi eiroció, mo upa óipmi 
croBapanieHa óyyTE ymimekHi NIĄNHACH j4B0X 
4AeBiB ynipaBa i TO €CTb YCJIBEM BAKHOCTH 
30Ó0BA3AHB CTOBADAMEHA. 

Bcaki oroJjomeHa i uoBirqomaeHd yae 
HİB croBapaumeHa ŐYAYTE MoMimyBAHi Ha 
npmsHaueHiń TOE TaÓJMnM Ha ABOKAJA CTO 
BapmineHA aĝo B OĄHIŃ 8 ABBIBCKAX UACO= 
nucHi aky Haskadurb Haxsapaioga Para. 

Ozna yxia udembckuń Bunocurb 10 
kopoH. Kowxrań ures CroBapuireHdA mowe 
mara Ólnbine yXixiB, YACAO YAB ECT He- 
oómewieHe 

OzzBiqareABHiCTb: JACHA MAIOTE 060 
BA30K BIĄNOBiNATHA 3a 30Ő0BAZAHA CITOBAPH- 
mesa He aawe cBofu yxixom, ane Kpomi 
TOTO TAKOW AAABHOJO CYMOW AO MATAPAZO- 
BO BHCOTA 3AABJIEHOTO yty O 'KLABKO Ha 
IOKpATE 30Ó0BA3AHb CTOBApHMEHA He BH- 
crapgujoóa MafHo ero Ha ciygalt MIKBIXA- 
uai aóo ymax0cru CroBapuneHA. 

Jara Bnacy : Canok 15 nbBirua 1912. 

I. k. Cyą okpywianń AKO ToproBeaLani 
Biazia IV. 
Canok, aua 27 mapua i912. 


WU. ca ẸPipm. 114/11 Cros. II. 1901 (7305) 


3uminn i A0AATKM X0 BUMCAHMX Be (þipm 
CTOBAPHMCHB. 

Buacano B peecrpi crosapumeHB 3a- 
poókoBNX i rocHo4apckAx. 

Ocizok croBapmmeHA : BońHnuiB. 

©ipwa sBysuTe: „Momia“ rocuoxap- 
CKO-TOPToBEJHBHO KPEĄMTOBE CHOBADHLICHE 3A 
poecrpoBade 3 oóMexeHoro nopykor. 

JmiHa craryry B HoCraRoBux $$ 5, 29, 
38 i 48. 

Ilpexmer niqupzeMcrBa go enep : 
Cmomydmra roenorapcki CAJM CBOÏX 4ACHİB 
ana ix xoőpoőbury. 

/lo ueperejcena cBOEI mima CroBapH- 
mere óyze: 

a) kyuyBawa, apeHryBarm i HańMaTu 
TpyHTA CHIABHAMAK CHJAMA CBOÓX YACHİBB B 
ix XOCEH, 

6) ypanykyBaru CKIAJM (MarasuHu) 
BHApAXĄIB TOCHOXAPCKMX, HABOBIB, BÓWKA, 
Bacija 1 HHMUX BEMIENIOJIB MIH CBOIX 
dJIEHIB TA B ix XOCEH, 

B) upoBaxuru ZA CBOIxX udeHiz TOP- 
TOBIO CPeĄCIBAMM UOWUBA i HpeAĄMEVAWA 
HoTrpióauMu XAA XOMAINHOTO i piABHMqOro 
rocio4aperBa, Ta AAA peuecJia i upoMncay 
GBOIX 4JeHiB, 

r) sańmaru cs nepcTBOpIoBaHEM Hpo- 
AyKTiB rocioxapeRMx CBOfX udeHiB i mpo 
JAWAD BUTBOPIB CBOIX UJAEHIB, 

r) upnńiswaru xo oóopory kaniramm 3a 
yCJOBJIEHHM OIPOLNEHTOBAHEM, 

4: ymiadru IAN CBOM ACHAM AeME- 
BAX | HpHCLyIIHAX HOBH4OK HA IixHECEHE 
ix roeroxapctBa a60 upouac.y. 

Iipexter niąnpaescrBa Bią Tenep: 

a) KyHoBaTM, apeazyBaru i HańMaru 
YpyHru i ÓyAĄMHKA B HINA BEĄCHA CNIABHO- 
ro rocioxapcrBa CHIIBHUMA CAJAMM, CBOÏX 
qJIeHiB TA B iX XOCEH, 


Zara Bumcy : 3 nupsiuaa 1911. 
D s Cyą owpysinmhk sko t0proBeJbRni 
Biązia IL. 
CramucmaBiB, qua | upBiraa 19 1. 


T. eu. Pipu. 226 12 Cros. IL 182 (8004) 
ŚmiHu i AORATKH A0 BzucaHuxX Be ipM 
GTOBapuImeHb. 

BnumcaHo B peecrpi croBapumeHb 34- 
poókoBnx i roenozapckax upu Qipmi: „Bu- 
JĄABHAdA CHLIKA YKPAIAPCKOTO YYMTEAPCTBA 
B Momsomni*, woBapactBo 3apeecrpoBaHe 3 
oóMeweH00 IOpyKOW. 

UxaeHn xapekuni Bicrynanu: Cre- 
þan Laaióeh, Esres Kyapbguukaki, Pexop 
IliorvpoBeknk i Mocap Xosiusnń. 

2. Taena qupeknui suópani: 1. Ila- 
Bo Iloólrymań, yupaBnreab mkonu B Bo- 
ckpecinuax, 2. Mnxałixo Bapan, perakrop 
B Moxsomni, 3 Ocmu FMysbsa, ygnreib B 
Kosouni i 4. Ocun JaBaqoBckuh, yupaBu 
Terb mkosa B IHenapiBnax. 

Jara smacy: 11 xaa 1912. 

LI. k. Cyg Okpyscunń ako roproBeabAnft 
Bizia IL. 
Koxouna, gua ]l maa 1912. 


G. Z!. Firm, 723/12 Rg. B. I. 3 (7576 3—3) 
Aenderungen und Zusätze zu bereiis einża- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abt. B. 
Sitz der Firma: Krakau. 


Firmawortlaut: „Ziyaostenska banka 
filialka v Krakove“. 
Rechtsvyerhältoisse der Gesellschaft: 


Die Aktiengesellschaft gründet sich nunmehr 
auch auf die in der am 12 Mórz 1911 ab- 
gehaltenen Generalyersammlung der Aktio- 
näre und ia der Sitzung des Verwaltungsrats 
vom 25 Jänner 1912 ietreffs der $$ 4, 5. 
8, 28, 81 und 84 geänderten und infolge 
der im Grunde der Allerhóchsten Ermäehti- 
gung wit dem Erlasse des k, k, Ministeriums 
des Innern vom 5 Jänner 1912 Zl. 43.841/11 
im Einvernehmen mit dem k. k. Finsnzmi- 
nisterium erteilten Ermächtigung mit dem 
E:lasse der k. k. Statthalterei für das Kö- 
nigreich Böhmen vom 28 Feber 1912 Zl. 8 
TI. 188/1, genehmigten Statuten, 

Laut diesen geänderten Statuten ($ 4) 
besteht das Aktienkspital nunmehr aus 
60.000.000 Kronen eingeteilt in 300.000 
Stiek velleingezahiten Aktien á 100 fl. 6. 
W. resp. 200 Kr. 

Die übrigen Anderuagen betreffen die 
ianeren Verhältnisse der Gesellschaft. Ein- 
getragen werden als Mitglieder des Verwal- 
ungsrates mit dem statutenmass'gen Fir- 
mierungsrechte : 

Kais. Rat. Josef Biskup Gesellschafter 
der F:rma Biskup Kyis und Kotrba in Frag 
II. Trajanova ul. 1, 

Franz Hruska, Zuckerfabriksdirektor in 
Laun, 

Ingenieur Teodor Becka, Architekt und 
Baumeister in Smiehov N. O. 570. 

Med. Dr. Eduard Subert, Reichsrats- 
abgeordneter und  Gemeindevorsteher in 
Deutsch-Brod. 

Dr. Johann Ostadal, Advokat in Ol- 
mütz, 

Dia bi-herigen Prokuristen Anton Tille 
und Emsnuel Zyotsky wurden zu Direktoren 
mit dem Rechte die Gesells:haftsfirma nach 
$ 2 der Statuten zu zeichnen. 

Gelöscht werden: dar bisheriga Direktor 
kais. Bath Emanuel Tuśil infolge s=iner 
Pensionierung. 

Verwaltungsrathemitglied dr. Johann 
Neete:ky in folge seines Ablebens. 

K. k. Landesgericht als Handelsg: richt, 
Abteilung Hi. 
Krakau, am 27 April 1912. 


Upadłości. 


L. ez. S. 18/12 (1) (7923 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Cze”tkowie ze- 

zwolił na otwarcie (kupieekiego) konkursu 


6, ypajykyBaru cekuajje |warasunu) | do majątku Wolfa Lindnera pod firmą Rg. 
SHapaZIB TOCHOJRApCKNX, HABOBIB, 3Ólska, Ha- | A. 88 zarejestrowanego. 


CÏHA | UHMUX 3EMACHAOAIB AHA CBOIX UJIEHIB 
Ta B Ix xXOCEH, 


B) upo4aBaTU „IA GBOIX YACHİB wop- j zaś tymczasowym 


Komisarzem konkarsowym mianuje się 
c. k. radeę sądu kraj. Feliksa Narolskiego, 
zawiadoweą masy pana 


TOBAJO CpeĄCTBAMH NOKHBU i HpexmeTamu | adw. dr. Romana Stefanowicza w Zaleszezy- 
HoTpióaiMAM JAA AOMamHoro i pimabmagoro | kach. 


PoeiorapcrBa, Ta AJA pemecja i HpoMacJy 
GBOIX UJICHIB, 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 


r) upoBaąuru XA EBofx uJenis ma | 1912 o godz. 9 przed poładniem w e. k. sądzie 
BJiacHuń paxyHok i y BuacHim sapai, aóo | powiatowym w Zaleszczykach, przedźożyli do- 


stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k, sądzie powiatowym w Zaleszczy- 
kach najdalej do dnia 10 lipca 1312, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 12 lipca 
1912 godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
aej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkarsowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zaleszczykach lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt. 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 10 czerwca 1912. 


L. ez. 5. 10/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sary 
Grünberg, handlarki piór w Bredach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
pow. p. Władysława Kuzińskiego w Brodach, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Maurycego Goldberga, adwokata w Brodach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 10 czerwca 
1912, godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Brodach, przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, : rzed 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystąpiii 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie, albo w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Brodach najdalej do dnia 20 
lipca 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 24 lipca 1912 godz. 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielem 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
arzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bro- 
dach lub w pobliżu Brodów, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dła doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 25 maja 1912. 


(8017 1—3) 


L. cz. $. 12/12 (2) (1922 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 

do majątku Emanuela Lindnera w Załeszezy- 


kach. 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu kraj. Feliksa Nerolskiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Remana Stefanowicza w Zaleszczykach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
| dęencyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 
11912 godzina 9 przed południem w c. k. 83- 
(dzie powiatowym w Zaleszczykach, przedło- 
"żyli dokumenty, poświadczające ich roszeze- 


cnocoó0M BAHAMY HpoMACA TOCTAHHO-NIHFH- | 

kapcknń no uacau $ 16 sar. mpom. 3 20 |stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 

rpygua 1859 p. 227 B. 3. x. tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania 
r) sağmara ca LepeTBOpioBaRHeM mpo- | innego ijego zastępcy oraz przystąpili do wy- 

ZJKTIB TOCIIOXAPCKAX CBOIX 4JIEHIB i upo;ra- | boru wydziału wierzycieli. 

KUAO BHTBOpiB CBOIX 4JAEHiB, | Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
A) upuńwaru Kaiirasu go oóopory sa | rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 

YCJROBIERKM OHPOHEATOBAHEM, i sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
e) yaimoBaru „mm cBOiM ud1eHam jxe- chociażby co do nich spór już był w toku, 


kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 


| 


nia, przedstawili swoje wnioski względem 
zatwierdzenia tyniczasowego zawiadowcy, lub 
zamianowania lunego i jego zastęgcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
checiażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Zaleszczykach 
najdalej do dnia 10 lipca 1912 ana audyen- 
cyi likwidacyjnej, ma dzień 12 lipea 1912 o 
godzinie 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowałi je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jek i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez psunowne zwołanie ogółu wie- 
r:ycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
ayeh ne podstawie fermainego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się : zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiądowcy masy, jego zastę- 
pey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego za- 
ufania. 

Audyencyę likwidseyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zaleszczykach lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 10 czerwca 1912. 


L. cz. D. 2/10 (224) (8054) 

kcnkursie Ozyasza Berzera w Strzy- 
żowie celem likwidacyi dalszych wierzytel- 
ności konkursowych w poz. 108 wyk. zgł. 
likwidowanych, tudzież takich, które jeszcze 
przed terminem rozprawy zgłoszone zostaną, 
wyznacza się sudyencyę na dżień 4lipca br. 
godz. 11 pized południem, o czem się za- 
rządcę masy konkursowej, dłużnika i wieizy- 
cieli masy zawiadamia. 

Strzyżów, dnia 15 czerwca 1912, 
Komisarz konkursowy. 


L. cz, B. 5/12 (1) 
Ed,kt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Fraukla w Radomyślu wieikim. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. dr. Zygmunta Mrowca, 
zaś tymczasowym zawiado+cą masy pana 
Fizyka Mahlera w Radomyślu wielkim. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21 ce rwca 
1912 o godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Radomyślu wielkim przed- 
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwie-r 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
a0wan a innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniatej, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór iuż zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., w c. k, 
sądzie powiatowym w Radomyślu wielkim 
najdałej do dnia 8 lipea 1912 a na audyen- 
cyi likwida'yjnej, na dzień 16 lirca 1912 
godz. 10 przed p łudnien w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dia nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbeją terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wie:zycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskuteczai. nych 
na podstawie formalnego yrojektu pedziała. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszenym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzyzieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem iane osoby, Swego zaufania, 

Asdyencyę likwidacyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będze w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomyślu wielkim lub w v-bliżu Radomy- 
sla wielkiego mają wymienić w zgłoszeniu 
pełnoznacenika dla doręczeń, w temże miej- 
scu zamieszkałego w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 


(1875 8—3) 


ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie- 

bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Tarrów, Ania 7 czerwca 1912 


L. ez. S. 11/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie 2`- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Leibischa Langa syna Gabryela w Tłustem 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krej. Bociurkowa w Tłustem, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Józefa Szfira w Tłustem. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 11 czerwca 1912 
o godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Tłustem przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymczaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło- 
sili w tym sądzie albo w e. k. sądzie powia- 
towym w Tłustem najdalej do dnia 25 czerwca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
28 czerwca 1912 godzinę 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym siuży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osiatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę lizwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pajedynczych spólników będzie oddzieluie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłcszenia w toku postępowenia 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tłustem lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnemoenika dla deręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
a Pzeńeiwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 28 maja 1912. 


(7843 3—3) 


L. cz. S. 6/12 (1) 
Edykt konkursowy, 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Altera Fallibauma w Radomyślu wielkim. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
radcę Sądu kraj. dr. Zygmunta Mrowca w 
Radomyśiu, zaś tymczasowym  zawiadowcą 
masy p dr. Kizyka Mabilera w R»domyślu 
wielkim. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 21 czerwca 191% 
godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Radomyślu wielkim przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Radomy- 
ślu wielkim najdalej do dnia 8 lipca 1912, 
a na audyencji likwidat IRE] na dzień 16 
lipca 1912 godz. 10 przed południem w tym- 
że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencję likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
Ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 


(1871 3—3) 
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Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Radomşślu wielkim lub w pobliżu mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 7 czerwca 1912. 


L. ez. 8. 7/12 S$. 8/12(1) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd cbwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Heny Rosenberg faise Rubin i Józefa Chaima 
Rubina kupców w Mieleu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę krajow. i naczelnika Sądu Eu- 
geniusza Jelonka w Mielcu, zaś tymezaso- 
wym zawiadoweą masy p. adw. dr. Stani- 
sława Nowaczyńskiego w Mielcu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 


(7870 2—3) 


cyi, wyznaczonej na dzień 24 czerwca 1912 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatcwym w Mielcu, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpil: z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jake wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Mieleużnajdalej do dnia 15 lipca 1912 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 22 
lipca 1912 godzinie 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidewali je 
j ustanowili dla niech porządek. 

Wierzycieje, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
arosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

„ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyboreia inne osoby swego zaufania. 

Budjencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Qazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Miel- 
cu lub w pobliżu Mielca mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkurscwego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 czerwca 1912. 


De 


NIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowziązujący z dniem 1 maja 1912 r. 


według czasu średnio-europejskiego. 


Punaans GA 


540, 1254), 825, 950 


codziennie. 


codziennie. 


codziennie, 


Z Czerniowiec: 1205, 515tł), 5454), 740, 1025*) 1565, 552, 


626, 934 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajee: 1110, 1020 
Ze Stojanowa: 1001, 630 


| Ze Stojanowa: 942, 611. 


4 
| 
| 
| codziennie. 
i 


Z Brzuchewie: codziennie 655 


517, 930 


od 1 maja do 30 września 743 
w ni: dziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 


pnia 140 


Z Janowa: 


śnia 1010 


8 września 900 


schody II. 


zchody MI. 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, $50, 1005, 110%), 130, 200$), 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Ħ) z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 10487) 
f) z Krasnego, $) od 15 maja do 30 września włącznie 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. ff) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Że Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


na dworzec „Lwów-Podzamcze: 
Z Podwołoczysk: 701, 111!, 436*) 200, 510, 1012, 1031}) 
f z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
Z Podhajee: 726*), 1049, 629%), 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, 


ma dworzec „Lwów-Łyczaków* : 


Z Podhajec: 708*), 1031, 611%), 941, 11438) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


| ma dworzec główny : 


codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 829, 1100, 342, 


od 1 maja do 31 maja 342, 930 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


codziennie. 


dzielę. 


dzielę. 


| Pociaąsęgd loka lpe. 


Do Brzuehowic: codziennie 602 
codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 
35 


Do Janowa: 


kat. od 12 maja do 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem doj 559 rano, są czna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. R. i 
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


Odchodzą ze Lwowa: 

z dworea głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 
5464), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. t) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 216$), 227, 2504), 840, 1112 
) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


De Stojanova: 812, 538, 


z dworca „LŁwów=sŁyczaków*: 
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 10598) 
*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


z dworca głównego: 


od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: 00 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 635 


* codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


835, 205§), 245, 345*), 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*) 6284), 
7581), 1190 
*) do Stanisławowa. t) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat, święta. 


Do Sambora: 658, 

Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 

| *) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 

Do Podhajec: 555, 453, 

Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzamcze: 


905, 350, 1056 
Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 229*) 242 307), 901, 
1130 
+) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


U 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 
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Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. 


e e pO tw pa ZE o i E o 


Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wzdawaiectwa jest wyrugować x rąk polskieh turystów prawie wyią- 
z ” $ Y g a cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych. ds- 
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. berowych BLE artystyczno-inforascyjnych przewodBików uczynić obce zupełnis zby- 
ik ; ; i ; 7 ` : tecunynmi, Zaopatrzene w plany i mapy wzorowo wykomane sieja te polskis przewodniwi 
Przeszł0 tySIg6 stronic tekstu | przeszło dwa tysiace ilustracyj TOCZNIE, | xa a ] AE wa one zagranieznych nam. o paj 
5 = wybredniejszym wymogom nałury praktycznej, czy artystycznej, 
Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z pisnem miasta. Kur, 3, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t-: 


| Gú FĄGY Fnóai arali Zza dnii Wt ł 3 IOWYGI j gui i darami misti j 
„Rok 1794‘‘ (czasy Kościuszkowskie). aa a a a a a DASLAGE 
=N IRA Wi J z Przewodnik po Neapolu, z trsema planami. Kor. 3.—. 
= Bolesława Prsa: „PRZE IANY s — SES Przewodnik po Herkulanum, Pompei 1 Oapri, 2 plasea wykopalisk Pow 
70 i pogan. im A= EEEE RAE psa | = == = 5 negeer daao pai. Kor. 1.30, 
Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' Przewodnik po Palermo, » planem miasta. Kor. 1.20. 
- 3 Lg" APACTT! Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Obinielowski, Kor. 8. 
1912. - „Sykir, iżj6 Przeszłości 1912. Przewodnik po Tatrach zackodnioh, smara, Oprzcował Janusz Chisiolewnki 
(SERYA II.) Ao % —. 
Pazązy it ar r JEDI ion ne Pa 
Aibum Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO Pezasrodnik po Lwowie, v mianem miasta, Kor. X —. 


na tle życia wygnańców syberyjskich, SOW z - EENEN N ; wj = c= SOC P 
s í h 3 P 

> == meee a E A riin e E rarr a in a nh 

k inóni 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansowm ` 
Ciekawe owiescl polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie hezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. : 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Jilustr.* tylko kor. 10*—, w oprawie kor. 16:—. 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „LI pieśń niech zapłacze”; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni”; W. Karczewskiego „W Wielgiema"; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skihy „Siedmioletnia wojna“; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności"; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „/ydowscy”, — -= — . = mb ee 


„OSTATNI HAMLET" 
szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓBERA 


coś ości 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WiK hayy O WA BTO SPRA znanego zaszczytnie krytyka I nowelisty wyszły nakładem księgarni A 
kwartalnie 6:80 kor, z uprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7:20 kor, z oprawą książek 870 kor. A 
ółrocznia 13.60 kor., i 2 16:60 kor. półřroeznie 14:40 kor., » ; 17:40 kor, i z j + s 
Tomie 23720 koś, i o 30:30 kor, eno 2880 kor. $ ” 3480 kor. ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


Numera okazowe i prospekiy bezpłatnie. p 
Pronumerate przyjmują: Adininistracya „Tygodnika Fllnstrowanego we Lwowie, Cena 5 koron -- stron 380. kd 
Pasaż Hansmana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 3 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf, „Ostatniemu Hamletowi:* przyznała krytyka nie- 4 


pospolite zalety artystyczne, wytworay język, fabułę niezmiernie » 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. b5 
3 


Kuryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Haus 


Cena 4 


halerzy. 
mana każ | 


rm mazi fw poda w ZRT rę SORT 


b3 
HETET ir kie 


Ś STENS 8% 


Praski Bank Kredytowy 


Biuro miastowe 


C ASRI sie 


Dlaczego c. k. kolei państwowej 
każdy powinien nabyć we Lwowie, 
VY 66 

„BALON DRZYMAŁY Pasaż Hausmana 1. 9 filia we Lwowie 
kupując go za 2 kor. w Binrze $t. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo Telefon 452. polecu 

Pasażu H . Oto nietylko dlatego, że przez 4 = 
k PZA FA we BE | 4 R. wydaje na CZAS W y J az d u 


zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- bilety zestawialne do wszystkich 


mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 


nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegielitę na miejscowości kąpielowych. 
nasze krajowe „Mnzenm handlowe'', którego ra ; py A 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto Ważność biletu 45 dni 


przysle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę | , Re Ą R 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien- z dowolnem zatrzymaniem s: 


ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- we wszystkich stacyach. 
mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą J | —emmaneeiuanumma annm EOT 


w sezonie letnim urządzone w nowym swym gmachu 


Schowki 
Depozytowe 


do wyłącznego użytku najmujących pod własnem ich zamknięciem, 

gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać meżna wszelkie koszto- 

wności i papiery wartościowe za minimalnem wynagrodzeniem wedle 
umowy. Bliższych wyjaśnień udziela kasa kantoru. 


= „ CKM 


A Poszukuje się kupna 


Fryzyerka starych MEBLI mahoniowych 
MARYA LECHEOWA alo w dobryni stanie. 


iG i A E“ Biur ń 
poleca P. T. Paniom swe usługi Zgieszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 


ulica Łyczakowska i. 64. pazaż Hausmana 8, lwów, 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. K. k. Staatsbahndirektion Lwów. 
1023/1 (2) (7988 2—2) 
Konkurs. Konkursausschreibung. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na po- Bei der k. k. Staatsbahndirekiion Lwów, kommt dia Bzhnarztstelle fùr enen torri- 


sade lekarza kolejowego we Lwowie, dia okręgu terytoryalnego w IL dzielnicy miasta | torialen Rayon im Gemeindebezirk II. (Krakowskie) zur Besetzung. 


(Krakowskie). i Mit dieser Stelle ist en Jahreshonorar von 1.500 Kronen und ein Wegeppauschale 
Z possdą tą połączona jest płaca 1.500 koron i 180 korón fizkrowego. von 150 Kronea verbunden. Bewerber um diese Stelle haben ih*e mit einem Stempel per 
Kompetenci o posadę tę powinni dokumentami udowodnić, że: eine Krone versehenen Gesuche bis lamgstens 3 Juli 1912 an die k. k. Stratsbuhndi- 

1. są poddanymi austryackimi, rektion Lwów, einzureichen und mit Dokumenten nachzuweisen, dass sie: 

2. posiadają dyplom doktora wszech nauk lekarskich, 1. österreichische Stastsbiirger sind und 

3. są praktycznie wyszkoleni w chirurgii i położnictwie. 2. ein Doktordiplom der gesamten Heilkunde besitzen, 

Oprócz tego powinni przedłożyć: s : 8. praktisch in der Chirurgie und Geburtshilfe ausgebildet sind. 

4. poświadczenie lekarza naczelnego jednej z e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, Ausserdem ist den Gesuchen beizuschliessen : 
ża ubiegający się o posadę powyższą odpowiada wymogom co do zdrowia w ogólności, y 4. eine Besidtigung eines Chefawtes der k. k. österr. Staatsbahnen, aus welcher 
w szczególności zaś, że posiada normalny zmysł słuchu i zdolność odróżnienia barw, die physiche Eigovng bezw. normale Beschaffenheit der Sinnesorgane insbesondere das 

5. deklaracyę, iż petent na wypadek nadania mu posedy lekarza c. k. kolei państwo- Farbenuvterscheidungsyermógen zu ersehen wäre. 
wych nie przyjmie innego stałego zajęcia bez poprzedniego zezwolenia e. k. Dyrekcyi 5. eine Krklarupg, dass der Bewerber fir den Fali, als seine Bestellung zum 


kolei państwowych. _ | Bahnarzte erfolgea solite, in Hinkunft anderweitige fixa Stellen nur mit Genehmigung 
Podania zaopatrzone stemplem na jedną koronę, należy wnosić do e. k. Dyrekcyi | der k. k. Staatsbahndirektion annehmen werde. 

kolei państw. we Lwowie najdalej do 3 lipca 1912. In dem Gesuche ist ausser der Personałdaten und den Daten über die praktische 
W podaniach należy wykazać, prócz dat personalnych, praktyczne wyszkolenie w za-| Ausbildung nach Erlangung des Doktorates auch anzngoben, ob die Bewerber bereits 

wodzie po uzyskaniu doktoratu i podać czy kompetujący nie zajmuje obecnie posady stałej, | andere fixe Stellen bekleiden, welches Honorar sie aus denselbea beziehen und ob diese 


jakie pobiera wynagrodzenie z tego tytułu, czy ima prawo do emerytary. Stellen mit einem Ruhegenusse verbunden sind oder nicht. 
W razie nominacyi obowiązany będzie leksrz mieszkać w Il. dziełaicy miasta. Der ernannte Bahnarzt hat die Verpflichtung im II. Gemeindebexirke zu wohnen, 
Lwów, dnia 22 czerwca 1912. Lwów, den 22 Jani 1912. 


©. k. Öyrekcya kolei państwowych we Lwowie. K. k. Staatskahndirektion in Lwów. 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


ESI 


Ostrzega się | 
przed naśladownictwem. p 


KURJER KOLEJOWY 


ROK XII. 
Wydawnictwo Biura miastowego c. k. austr. kolei państwowych 


Już wyszedł E 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 
i zagranicą i miejse kąpielowych. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena 40 halerzy. 

Z przesyłką pocztową 45 hal. 

Do nabycia: — — — — — — pE 
Przy kasach osobowych kolejowych. — 
Na dworcach kolejowych. — — — — 
W księgarniach. — -— —- —— — — 
Biurach dzienników. — — — — — 
WMrafikach i ESEE gg 
W ADMINISTRACYT WYDAWNICTWA: 
-- LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


| 


miejscowa, zamlejscowa, wledeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
w miejscu lub wysyłką na prowinoyg po cenach redakcyjnych 


kiancya dzienników | ogłoszeń St. Sokołowskiago Lwów, Pasaż Hausmtana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej: 


4 (3 E s 
4.144 eż: 


gaz. 4y] 
% 
Ra, T a ZI 


"Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


ve Lwvowie ; 
Miespozyżury : 
w Stanisławowie 


w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
Rezerwy 9,000.000 kor. 
Listy hipoteczne 200,000.000 kor. 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
zlecenia giełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lolkacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony I wylosowana papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i Koszów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 4*|, od sta, wydaje na wkładki 


w. IE © ZE I. 


iuuwroty, do 5000 lorcn wypłaca beza wypowiedzenia. 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 
Gaeciacpwwi<sji depozy towe 
(Safe Deposits) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


nd Mend A A 


pue 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*. 


RZ ED Ważne dla wyjeżdżających. EM EB 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustein 20*/, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajesryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
ranku do wszystkiech zagranicznych miejscowości kapielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacył. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
Jazdy tak zwane kartonowe w jednym Kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/i., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
żna także o jeden. dzień weześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzedni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 


dzynarodowegoc do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 


skle czy też męskie i gdzie się wsiada. 


„JEM WAG ZU. EK HK X EC „EK NC JE MDT 
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|DO PUADAWEATÓW.. 
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Zaproszenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości P. T. Członków, że 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Przemyślanach odbędzie się 

dnia 7 lipca b. r o godzinie 8 po południu, a w razie niejawienia się kom- 

pletu, zgromadzenie 'z tym samym programem odbędzie się tego samego dnia 

o godzinie 8 wieczorem w lokalu Towarzystwa, na które się wszystkich PP. 
członków zaprasza. 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Przyjęcie do wiadomości rezygnacyi członka Rady nadzorczej. 

8. Ewentualny wybór członka Rady nadzorczej w miejsce ustępującego. 
4. Zatwierdzenie wyboru na zastępcę Dyrektora. 


> 


Wnioski i interpelacye. 
Przemyślany, 26 czerwca 1912. 


Rada Nadzorcza: 
Mendel Adler 
Prezes. 


p ZE 


Antschel Busker 
Sekretarz. 


> ema morena R R 


SKLAD POWOZÓW 
BI. & £. S TROWENGER 


T K i annia Miau a 3 
Lwów, ul. karcis ž PRUE 5. 


Gam 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


n RZ EZ MAATE m me nemo i T A B A a a na r 
504 Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezein oszczędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- $ 
BA bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na E3 
s zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- FB 
wg ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w Ę 
SE mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- BĘ 
Ed ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa $ 
8 Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną BB 
$ pożaru. Dachy słomiane i drewniane ucz nić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. BE 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w piynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia Ę$$ 
8 życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność [EB 
wpa poetów, narodów i kobiet, Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- BĘ 
Gg dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o BE 
rój istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- [EE 
FA szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który | 
gi mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
2 i mało oświccone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina, powinna zastanawiać się FR 
$S nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegac zawczasu. I t. d. it. d. $ 
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Cena z przesyikaą poczioówa I K. 66 hal., za zaliczka 2 K. 10 hal. 
Ðo nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż ilansiaana $. 


Dr. Stanislawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


PCE f 


ee 


fami DO OSUSZANIA 
I ZAWILGOCORYUH ŚCIŚŃ. Je 


| BISZCZY GRZYBEK DRZEWNY |: 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ulica Akademicka I. Za, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P. V. REUSSNERA 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu boz nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


AWICUCZERKR 

R Polsko-niemiecihi kurs I-szy kor. 2:40, 
kurs Il-gi kor. 4:80. 

Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 360, 
kurs H-gi kor. 9:60. 

Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2:80, 
: kurs Il-gi kor. 3:60. 

Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 420, 
kurs Ll-gi kor. 5:40. 


najlepsze gatunki s smaku ezystym i arema- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %'--, 2:08 i 2:16 
za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


ZWI Zm OT RO a TEK ZAW 


Stare gazety TA Wagt 


tanio dosprzedania. 
Biuro egłoszeń Sokełowskiego 


sasa% JAaUSZNAFU. 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana krowskiego 

kupuję i sprzedaje stare srebro, złoto } kamienie. 
Zlecenia załatwiać „nożna 

pocztą i przez korespondencję. 


M ki t Kupuję wszystkie marki au- 
dl | DOGZ OWE. stryuckie i zagramiene, al- 
eras buy Z markani, place jak 
najwyższe ceny. — Eugeniusz Steblecki. 
Lwów, Karmelicka 6. 
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Lwów, pasaż 
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Eeey neer papka) 


FRA 
ze Lwowa do wszystkich staejyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
GE R przez M. FISCHLER A MIE BBE 
Gena 2 kor, z przesyłka pocztową 2 kor. IJ hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Mansmana 0. 


| Z POWODU 
| ZMIANU 
| LOKALU! 


sprzedaje po znacznie 
zniżonych cenach: sy- 
pialnie, jadalnie, pokoje 
; męskie, salony i meble 
į gięte. Łóżka mosiężne i 
żełazne, otomany, sofy, 
materace druciane i spre- 
żynowe. Dywany, por- 
tjery, firanki, story, 
chodniki, kołdry, mate- 
| race, koce, kapy i t. p. 
| w największym wyborze 
| 
1 


Józef Schuster 
Lwów, 3-g0 Maja 5. 


a OC TE EA 4 WAP a AN A AE TEA OT A A CA MA 


Pióra bez znaku „„,/Korona'' są prze- 
ważnie wyrobem pruskim. — Ządajcie 
wszędzie tylko swojskich piór 


z „KORONĄ“, 


BBachumiiowość. 


Podrę:znika do nżuki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszło już z druku 18 zeszytów. — 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Gkorążczyzny l. 16. 


BEOTI U PY A TICYCPYWEJE A 
sd wyrazu pelitem 3 haierzy, tłustym 
poiitem 4 halerzy. 


i 6 albo 4 pokoje z 
Asnyka JP Il, pietro, zab scieai — 
balkon, elekiryka Tanie do wynajęcia od 
1 tlpca 1912. Wiadomość tamże, parter na prawo, 
— razi BSO E i zzz 
Technik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 
ŻUlDIIK eyi na lipiec. sierpień i wrzesień w Ga- 
licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie, Paskawe zgłoszenia pod: „Edward U. 
Technika, Lwów”. 
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CELTOWA 
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Ba nabycla w blurze dzienników 


Stan, Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z urzesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne woczyniizi 1906. 1908, 1908 


EAN HA R 4 BRE SEEE : 
x EIS S A 1 ak P>. j S 000 a £ 2441 wa z s 
f e y , r m ( . 1 s . p . eg 
sobliwości swiata widzialnego 1 niewidzialnego 
E ż 
napisał profesor uniwersytetu dr. M, Perty. Treść; Sympatya i zntypatya. Artystka prześladowana z za 
gruow. Uhłopiee który ezuje nieprzyśwyciężomy wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
joóstwo Duchowe. Ozytanie w sumienisch ludzkich. Zunatycy. Dama która słyszy i widzi serectm. Dzia- 
í „ne. Fizyologiezne eudo. Blektryezua pioi. Elektryczne dziecka. Halucynacye narodowe. Ludzie 
áki mydlane. Brak zatrudnionia skraca życie. Tmdzie którzy bardzo długo żyją, Ludzie którzy nie 
dą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi | przeż ściany. Ludzia którzy 
iia mury i połykają kamienie. ludela którzy umierają n przyjeunoscią. Ludzie którzy nabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mazzici o ideasach. Mowa powszechna Mouzyca w główuć 
umierającego dziecka Usobliwe muzyka na ostatnie urodziny pocty Osobliwy śpiew pray śmierci szlachetnej 
siemianki. Panienka zbudzopa z letargu. Pret do poszykiyania podziemnych wód i pokładów matalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Ben. Skutki imeginacyj. lepy pwoiesor wykładu ozdykę i objaśnia w nocs 


staw gwiazd ma niebie. swiat jesi pełen eudów. Szezogólna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i a. Zmysź ecntralny. Zjawiska n umierających. 4 


oki ludzkie które pachną i zie psują się. Z parię- 
snikow sławnej artystki. Btaruszek który rabiż soi «adzieję, że będzie waćgł Żyć wieecnie. Barse nie stega, 
sie saa eo to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umartych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko nx 
(grystach. Hrabina Zióra mis znosi widożu swoich ġzie:i Jmdnia którzy Żyję uamym zapsekom, Ii d „ht d 


poleca It 
107 1 1 Cena za gotówzę K. 2'10, za pobraniem 2°55, — Do nabycła 
W W n E f 
po JJ atko 7O niskich cenach w bierza 8. BOKOLOWARIRGTO wa Lwówłe pern? Hanrmmena 6. 


NT. SOKOŁOWSKI Lwów, pasa” Hausmana igam ENIE 


an I 


Z drakarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 1% — Telefon DZY. 


W TERMY wez, PRETTY ATNA RE È TZM A xa z 
pustak" 0 | AŻEBY WROC OZNA U 
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Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż w miesiącu lipcu b. r. 


handel wędlin Akademicka l. 2 


FRANGISZEK ICHNIOWSKI. 


przenoszę swój 


z ul. Batore- 
go na ulicę 


wejście od ulicy 
Zimorowicza 


Z poważaniem 


